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W hołdzie cieniom Chopina 


Uroczystość w Warszawie 


Na zjazd działaczów niepo- 
diegłościowych z Pomorza 


(t.) Dostojne mury grodu Kopernika 
gościć będą u siebie w nadchodzącą nie- 
dzielę zjazd działaczów niepodległościo- 
wych Pomorza.: Po raz pierwszy zjadą 
się do stolicy Pomorza ci, którzy już w 
latach przedwojennych, w latach naj- 
bardziej ponurej i beznadziejnej — zda- 
wałoby się — nocy życia narodowego, 
marzyli o „Tej, co nie zginęła“ i dla niej 
nieraz z zaparciem się siebie pracowali. 

Słuszna jest troska organizatorów 
zjazdu o zachowanie dla historji jak 
największej ilości materjałów, dotyczą- 
cych pracy niepodległościowej na Po- 
morzu. Lata szybko upływają, wiele 
szczegółów tego, co niegdyś było tak ży- 
we i bliskie, zacierają się z biegiem cza- 
su w pamięci. Wszyscy tego na sobie 
doświadczamy. Dłatego jest prostym i 
niecierpiącym zwłoki obowiązkiem 
wszystkich uczestników akcji niepod- 
ległościowej, aby w miarę możności 
przyłożyłi się.do zachowania wszelkich 
fragmentów i zdarzeń z okresu walki o 
Polskę Niepodległą i do przekazania ich 
przyszłym pokoleniom w wiernej i nie- 
skażonej historycznie odbitee. 

Pomorze wśród wszystkich ziem pol- 
skich od zarania naszych dziejów naj- 
bardziej było zawsze wystawione na ob- 
ce zakusy. W latach przedwojennych w 
twardej, nieustępliwej walce z naporem 
niemczyzny w swem życiu codziennem 
mniej może niż inne dzielnice ma za so- 
bą efektownych kart walki. Myliłby się 
jednak ten, ktoby sądził, że hasta walki 
czynnej o niepodległość, rzucone w la- 
tach przedwojennych przęz Józefa Pił- 
sudskiego, które wśród młodzieży in- 
nych dzielnic tak żywem echem się od- 
bity, przeszły tutaj bez żadnego oddźwię- 
ku. I tutaj, na Pomorzu, młodzież pa- 
trjotyczna garnęła się do szeregów przy- 
szłych polskich żołnierzy. Tajni emisja- 
rjusze wyjeżdżali tuż przed wojną da 
Małopolski na specjalne kursy wojsko- 
we I po powrocie dzielili się wieściami o 
przygotowującym się tam na wypadek 
wojny polskim ruchu zbrojnym. Wieści 
te rozpalały żądzą czynu co niespokoj- 
niejsze umysły i co górętsze serca. Od- 
dalenie od źródła tego ruchu, szereg prze 
szkód natury technicznej nie pozwalał 
jednak na żywsze pulsowanie tej pra- 
cy. Wybuch wojny oraz twarde prawa 
wojenne odcięły jeszcze mocniej Po- 
morze od reszty kraju. 

Niemniej w ukryciu iskierki raz za- 
palonego ognia tliły się ciągle. I gdy po 
czteroletniej zawierusze Polska powsta- 
łą do wolnego bytu; gdy Wielkopolska 
za, sprawą tych samych kół działaczów 
niepodległościowych orężem zrzuciła z 
siebie jarzmo wroga, tajne oddziały Or- 
ganizacji Wojskowej Pomorza już tutaj 
istniały i przygotowywały kadry woj- 
skowo szkolonej młodzieży. Zasłabe li- 
czebnie, by wobec  obudzonej powsta- 
niem wielkopolskiem czujności niemiec- 
kiej, podnieść na Pomorzu otwarcie ża- 
giew powstania, niosły materjalną, mo- 
ralną i liczebną pomoc powstaniu brat- 


(Ciąg dalszy na str. 2). 


Dziś na stronie 8-ej pełna tabela wygranych Loterji Państwowej 


Warszawa, 22. ?. (PAT). Dziś jako w 
125-tą rocznicę urodzin Fryderyka Cho- 
pina o godz. 10,30 rano w kościele św. 
Krzyża zostało odprawione nabożeń- 
two. Ń 

Na nabożeństwie obecni byli: p. mi- 
nister W. R i O. P. Wacław Jędrzeje- 
wicz, podsekretarz stanu w Min. Spraw 
Wewnętrznych Korsak, min. Schaetzel, 


komendant główny p. p. gen. Kordjan- 
Zamorski, wiceprezydent miasta st. 
Warszawy inż. Pohoski, liczni przedsta- 
wiciele świata naukowego i kulturalne- 
go stolicy. 

Po nabożeństwie proboszcz parafji 
św. Krzyża ks. Lorek poświęcił odrestau- 
rowaną pamiątkową tablicę chopinow- 
ską, znajdującą się w tym kościele. 


Drezno ku czci największego 
polskiego mistrza tonów 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 

Drezno, 22. 2. (Pat). W stolicy Saksonii | 
Dreźnie odbyła się dziś wielka uroczystość 
ku czci Fryderyka Chopina. Neumarkt, 
gdzie przed 100 laty mieszkał Chopin i przy- 
iegające doń ulice nie wyłączając okien do- 
mów zapełnione były tysiącznemi tłumami 
mieszkańców, którzy przybyli; aby wziąć w 


„Puck“ spuszczony na wodę 


w domu gdzie mieszkał Chopin 


dział w uroczystości. Historyczny dom przy- 
brany został zielenią i sztandarami polskie- 
mi i niemieckiemi. 

Nastrój panował poważny. Organizacja 
służby bezpieczeństwa wzorowa. O godz. 13 
goście polscy, ambasador Lipski, prezydent 

m. Warszawy Starzyński, wiceprezydent 


Chrzest nowego statku polskiego w Newcastle 
w obecności min. Fioyar-Rajchmana 


Londyn, 22. 2. (PAT). -W Newcastle 


odbyła się wcoraj uroczystość spuszcze- 


nia na wodę statku Żeglugi Polskiej „Puck“. 


Uroczystość ta, według 


zwyczajów angielskich, miała raczej charakter ro- 


dzinny wewnątrz stoczni Svan HunterRichardson, która statek ten budowała. 

Na specjalnie ustawionej trybunie, udekorowanej polskiemi flagami naro- 
dowemi, zgromadzili się goście polscy z ambasadorem i panią Raczyńską na 
czele. Obecny był również minister przemysłu i handlu Floyar-Rajchman, inte- 
resujący się działalnością stoczni Svan Hunter Richardson, która wybudowała 
już dla Żeglugi Polskiej kursujący mię dzy Gdynią a Londynem statek „Lech“ 
i rozpoczęła budowę trzeciego statku „Hel“. Pozatem obecni byli: konsul ge- 
neralny dr Poznański z małżonką, dyr.departamentu morskiego w M. P. i H. 
Możdżeński, dyr. Żeglugi Polskiej Kollat i szereg innych zaproszonych gości o- 
raz reprezentantów władz miejskich z lordem majorem Newcastle na czele. 


Dokoła statku zebrali się robotnicy stoczni oraz dzieci ze szkoły stoczni. 
Na dany znk p. Raczyńska rozbiła tradycyjną butelkę szampana 0 kadłub 


statku i nacisnęła guzik elektryczny. W 


tej samej chwili statek równo i spokoj- 


nie spłynął z szyn, zanurzając się w zatoce Clyde. 


Następnie w kasynie stoczni dyrektorowie z sędziwym 90-letnim 


sir Geor- 


gem Hunterem na czele podejmowali gości herbatą, przyczem wygłoszono sze- 


reg okolicznościowych przemówień. Wieczorem zarząd stoczni wraz z 


lordem 


majorem miasta podejmowali gości polskich obiadem, po którym nastąpił od- 
jazd uczestników uroczystości do Lon. dynu. 


Angielskie samochody wzamian 
za polskie produkty rolne 


Informacje prasy lon 


Londyn, 22 2. (PAT). Informując o 
parafowaniu traktatu handlowego po- 
między Polską a W. Brytanją, „Times“ 
pisze, że poważny dział traktatu doty- 
czy kwestyj żeglugowych w zakresie 
przewozu towarów i pasażerów. Trak- 
tat zajmuje się również szczegółowo 
szeregiem innych spraw, posiadających 
znaczenie dla obrotu towarowego mię- 
dzy obu krajami, a w szczególności kwe- 
stją taryf celnych na liczne pozycje to- 
warów. 

Dziennik przypomina przytem o0- 
świadczenie angielskiego ministra Han- 


ńskiej w sprawie 
go traktatu handlowego 


źliwościami zbytu w W. Brytanji 
duktów rolnych i mlecznych z Polski. 


dłu Runcimana, że w ramach traktatu 
nastąpią zniżki celne dla towarów an- 
gielskich, obejmujące około 200 pozycyj. 

Naczelny organ City „Financial Ti- 
mes“ zaznacza, że przedstawiciełe Polski 
zainteresowani byli w rokowaniach mo- 
pro- 


Pismo podkreśla pozatem. że Polska jest 
coraz bardziej ważnym odbiorcą prze- 


mysłu samochodowego oraz narzędzi 


rolniczych i że istnieje ze strony Polski 
poważne zapotrzebowanie na surowce i 


na szereg półfabrykatów. 


Ołpiński wiceprezydent Krakowa Skuczy» 
las, konsul Rzplitej w Lipsku oraz jego za- 
stępca, prof. Jachimecki, inż. Synek, atta- 
che ambasady oraz dygnitarze państwowi 
Niemiec na czele z namiestnikiem Saksonii 
Mutschmannem i nadburmistrzem Drezna 
Coernerem zebrali się w muzeum history- 
cznem w namiocie tureckim, zdobytym w 
bitwie pod Wiedniem przez wojska saskie 
pod wodzą króla Jana III. W pośród oso- 
bistości niemieckich, które wzięły udział 
w uroczystości wymienić należy rząd saski 
w pełnym składzie z ministrem spraw we. 
wnętrznych Fritschem, przedstawiciela rzą- 
du Rzeszy, podsekretarza stanu Funka, do- 
wódcy korpusu Lista j in. 

Również licznie stawili się czołowi przed- 
stawiciele kolonji polskiej. 

O odz. 13,30 orszak gości polskich i dy- 
unitarzy niemieckich udał się pochodem x% 
muzeum do historycznego domu przy ul. 
Neumarkt nr. 1. Tysiączne tłumy pozdra- 
wiały przybyłych wzniesieniem rąk. Tręba- 
cze w strojach historycznych odegrali powi- 
talna fanfare, poczem wśród ogólnej ciszy 
i skupienia zabrał głos pierwszy nadbur- 
mistrz Drezna Coerner. 


Mówca przypomniał, iż Polskę z Sakso- 
rją łączyły w przeszłości wspólne przeży- 
cia. Dziś w 125-tą rocznicę urodzin Chopina 
Drezno postanowiło w dowód pamięci dla 
największego polskiego genjusza muzyki 
odsłonić tablicę pamiątkową w miejscu, 
zdzie jego przeżycia były bodźcem dla po- 
wstania jego arcydzieł sztuki. Nie nie może 
pokojowych dzieł naszych wodzów lepiej 
wzmocnić i utrwalić, jak pielęgnowanie hi- 
storycznych pamiątek ze wspólnie przeży- 
tych. przez oba narody czasów. 


Prezydent Starzyński dokonał następnie 
uroczystego odsłonięcia tablicy pamiątko- 
wej, wmurowanej w fasadę domu przy 
Neumarkt nr. 1. Napis na tablicy w języku 
niemieckim brzmi: „W tym domu mieszkał 
i tworzył Fryderyk Chopin“. 


Zkolei zabrał głos prezydent miasta 
Warszawy Starzyński. Przypomniawszy po- 
byt w Dreźnie Fryderyka Chopina, który 
stworzył w okresie pobytu w tem mieście 
część swoich arcydzieł, prez. Starzyński pod- 
kreślił, iż okres pobytu Chopina zbiega się z 
okresem intensywnego zbliżenia Warszawy 
s Dreznem. Emigranci polscy w tym okresie 
witani byli w Dreżnie jak swoi. W Dreźnie 
szukali schronienia pułk. Adam Bojano- 
wicz, por. Chodkiewicz, poseł Wodziński i 
oficer Kazimierz Brodziński. 


Dziś Drezno postanowiło uczcić Chopina, 
oddając hołd zarazem kulturze narodu, któ- 
ry go wydał. Za to Warszawa dziękuje Dre- 
znu najgoręcej. y 


Po zakończeniu uroczystości uczestnicy 
zwiedzili pokoje, w których w swoim czasie 
mieszkał Chopin, poczem odbyło się śniada- 
nie, wydane przez nadburmistrza Coernera 
z udziałem wybitnych przedstawicieli 
władz, nauki i sztuki. W godzinach popołu- 


dniowych goście polscy w dalszym ciągu 


zwiedzali miasto. 
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(Dokończenie artykułu wstępn. ze str. 1). 
niej ziemi wielkopolskiej. Na długo 
‘przed ostatecznem odzyskaniem przez 
Pomorze wolności tworzą się w Wielko- 
polsce z napływających wciąż masowo 
z Pomorza ochotników oddziały dywizji 
pomorskiej, dzisiejszej 16 dywizji pie- 
choty. 

Nie brak także różnych walk i krwa- 
wych starć z grasującym na ziemiach 
Pomorza niemieckim „Grenzschutzem'. 

Te wzystkie zmagania i trudy wydobyć 
z mroków przeszłości, należycie oświet- 
lić, uszeregować i pozostawić potom- 
nym w formie trwałych przyczynków 


historycznych — oto zadanie i cel nie- |. 


dzielnego Zjazdu. 

Życzymy Zjazdowi i jego organizato- 
rom pełni powodzenia w zbożnej pracy. 
DER DZE KM M SESPERSONA 


Marszałek Piłsudski 
wyjechał do Wilna 


Wilno, 22. 2. (Pat). W dniu 22 bm. 
pociągiem pośpiesznym przybył z War- 
szawy do Wilna p. Marszałek Piłsudski 
i zatrzyma się w pałacu reprezentacyj- 
nym. 


w służbie higjeny pracy 


W Oddziale Higjeny Pracy Państwo- 
wej Szkoły Higjeny w Warszawie pow- 
staje nowa instalacja wynalazku Pana 
Prezydenta Prof. Dr. Ignacego Mościc- 
kiego. Połączona ona będzie z nowobu- 
dującą się t. zw. komorą wentylacyjną, 
która służby do badań wpływu czynni- 
ków klimatycznych na zdrowie. Cała in- 
stalacja jest już w trakcie budowy. 

Wpływ czynników klimatycznych na 
zdrowie ludności jest rzeczą powszech- 
nie znaną. Powodują one wiele scho- 
rzeń, jak np. zaziębienia i reumatyzm, 
które dzięki swemu rozpowszechnieniu 
przyczyniają się znacznie do obniżenia 
stanu zdrowotnego ludności i pochłania- 
ją dużo strat materjalnych, spowodo- 
wanych niezdolnością do pracy oraz ko- 
sztami leczenia. Walka z temi choroba- 
mi musi być poprzedzona dokładnem 
poznaniem warunków, w jakich one 
powstają. Normalnie chodzi tu o cały 
kompleks czynników, jak temperatura, 
wiłgotność, ruch i ciśnienie powietrza. 
Aby czynniki te lepiej poznać i zbadać, 
należy je studjować zarówno oddzielnie 
jak i w dowolnych kombinacjach. Do 
stworzenia potrzebnych przy badaniach 
warunków klimatycznych będzie służył 
wynalazek Pana Prezydenta, środowi- 
skiem zaś, w którem poczynione zostaną 
obserwacje, będzie ściśle izolowana ko- 
mora wentylacyjna. 


Pomyślne widoki dia 
emigracji żydowskiej 
W Palestynie brak rąk roboczych 

Tel-Aviv 22. 2. (PAT). Tutejszy związek 
zawodowy  Histadrut-Haklali wystosował 
prośbą do wszystkich urzędów palestyńskich 
zagranicą, aby przyspieszyły wysyłanie e- 
migrantów do Palestyny spowodu silnie tu- 
taj odczuwanogo braku rąk roboczych szcze- 
gólnie na roJ;, Jak donoszą z licznych kolo- 
nij zapotrzebowanie na ręce robocze sięga 
około 1000 osób na kolonię. 


Japonia po stronie Abisynii 
przeciw Włochom 

Rzym 22. 2. (PAT). Ambasador Japonji 
w Rzymie udzielił korespondentowi Agencji 
Reutera wywiadu, w którym stwierdził, iż 
nie ulega wątpliwości, że w razie rozpoczę- 
cia kroków nieprzyjacielskich między Abi- 
synją a Włochami. Japonja w jakikolwiek 
sposób udzie'i pomocy Abisynji. 


POKOJE 


czyste, ciepłe, wygodne i ciche z wodą 
bieżącą i telefonami 


ulica Chmielna Nr. 31 


obok Dworca Centralnego 


poleca 
tanio 


Zarząd 
«s Hotelu Royal 


Tragiczna miłość 
powodem samobójstwa sióstr Dubois 


Po stracie narzeczonych w wypadku lotniczym same 
wybrały podobny rodzaj śmierci 


Londyn, 22. 2. (PAT). Ostatnio zosta- | wało się, uspokoiły się, uczęszczały na- 
ło stwierdzone, że panny Dubois, córki | wet do teatrów i kin. Najwidoczniej cho- 
konsula generalnego Stanów Zjedn., któ- | dziło im o stworzenie pozorów, że pogo- 
re wypadły wczoraj z samolotu, popełni- | dziły się z losem. 
ły samobójstwo. Konduktor samolotu W ubiegły czwartek panny Dubois 
Kirton oświadczył, że drzwi samolotu | zamówiły samolot na podróż z Londynu 
same otworzyć się nie mogły i że nawet | do Paryża na linji firmy Hillman, — 
trzeba było dużego wysiłku, aby je o0- | zamówienie głosiło, iż w podróży weź- 
tworzyć. mie udział 6 osób. Przed samym startem 

Panny Dubois były zaręczone z ofice- | panny Dubois zawiadomiły, że 4 osoby 
rami, którzy zginęli w katastrofie hydro- | zrezygnowały z lotu i że wobec tego ja- 
planu pod Messyną. Narzeczonym jednej | dą same, a oprócz tego poprosiły kon- 
z nich był Beatty, a drugiej Forbes. | duktora, aby zamknął drzwi, łączące ka- 
Śmierć oficerów wywarła na obu dziew- | binę pasażerską z przedziałem pilota, 
czynach wstrząsające wrażenie. gdyż obawiają się wiatru. Wkrótce po- 

Ojciec wysłał obie córki po otrzyma- | tem najwidoczniej musiały one wysko- 
niu tragicznej wiadomości o śmierci na- | czyć z samolotu. Po wylądowaniu zna- 
rzeczonych do Londynu. Panny Dubois | leziono w kabinie m. in. opróżnioną fla- 
zatrzymały się w hotelu „Ritz“ jak zda- | szkę whisky. 

POTERE PEE SEAN aE 


WARSZAWA 


BS ES E ES. O POZO DEER 


Nieudany lot przez stratcsfere 


Lotnik Post musiał lądować po osiącnięciu wysokości 7.500 m 

Nowy Jork, 22. 2. (PAT). Lotnik Wil- 
ley Post w samolocie „Winnie May“ roz- 
począł lot z Los Angeles do Nowego 
Jorku przez stratosferę. 

Samolot Willey Posta zaopatrzony 
jest w aparat z tlenem. Lotnik ma na- 
dzieję, że osiągnie wysokość 35.000 stóp 
przy szybkości 350 km. na godzinę. Lot 


handlowych. 


Los Angeles, 22. 2. (PAT). 


oliwy. 


MAGGIE przyprawa 
wszelkiego rodzaju potraw: 
zup, SOSÓW, 
sałat it.p. 


* 


Nowe ceny za powtórne napełnianie 
But. nr. 00 Ge" 2 
ZŁ 056 068 155 215 


P38% 


Sprawa witemarsz. Sejmu dr. Polakiewicza 


Prezydjum Klubu Parl. BBWR uznało dalszą współpracę 
z nim za niemożliwą 


(av Warszawa, 22. 2, (tel. wł). Z Prezydjum ,idexiogji i programu w Związku Młodzieży 
Klubu Pariamentarnego BBWR. otrzymuje- Ludowej. Fównież niesłuszny i krzywdzący 
| jest zarzut, że p. Polakiewicz jest graczem 
Dnw i$ km, odbyło się posiedzenie Pre- | pothycznym i że zmieniał przekonania, prze 
chodząc z partji do partji, albowiem p. Po- 
uchwały w sprawie wicemarszałka Sejmu | laxiewicz zawsze był wierny ideologji Mar- 


my nistpuaey komunikat: 


zydium Xlubt Parl. BBWR. celem powzięcia 


dr. Karola Polakiewicza w związku z orze- | szatka Piłsudskiego. 
czeniem Sądu Obywatelskiego z dnia 17 gru- 
dnia. ub. roku. 

VY skład Sądu Obyw. wchodzili: gen. Gu- 


kiev iezn 


jako członkowie: wiceprezydent m, Warsza- | stwowert ruchowi i pracy młodzieży wiej- 


wy, Pohoski, pułk, Kaz. Zagrodzki, sędzia 
Ant. Olbromski i mjr. Cisak. W konkluzji 


skie'* 


Tomasza Rernasia Sąd orzekł: k 
„Grupa zarzutów zawartych w artykule 
p. Brzoskówny w czasopiśmie „Droga Wiej- 


chwałą: 


wowania miodzieży i przeciągania jej 
Cenir. Związku Młodzieży Wiejskiej do Zw. 


natomiast bezpodstawne są zarzuty o brak | społecznym i politycznym za niemożliwą”. 


tr 


Smieré pod śnieżnym całunem 


Kraków 22. 2, (PAT). Dziś nadeszła doKrakowa wiadomość, że patrol narciarski, 
poszukujący zaginionych turystów odnalazło godz. 15 na Babiej Górze od strony połud 
niowej, poniżej schroniska niemieckiego naterenie powiatu nowotarskiego, zwłoki He. 
leny Banachowskiej z Wadowic i Władysława Olejczuka z Andrychowa. Zwłoki przy: 
sypane były grubą warstwą śniegu. Brakjeszcze dwóch pozostałych turystów, którzy 
przypuszczalnie ponieśli śmierć, 

Narciarze, których zwłoki znaleziono na Babiej Górze brali udział w raidzie Pilsk 
— Babia Góra — Rabka. Dnia 13 bm., jak stwierdzono nocowali w schronisku na Pil- 
sku, 14 bm. udali się szlakiem turystycznymw kierunku Babiej Góry. Poszukiwania były 
prowadzone również po stronie czechosłowackiej. Stwierdzono iż 15 lutego około godzi- 
ny 12 grupa polskich narciarzy zatrzymała się w Poiohorze u gajowego Hołubczyka, 
który wskazał im dalszą drogę. 

Okoliczności katastrofy nie są jeszcze bliżej znane. Poszukiwania 
Frysia i Janiny Frysiówny trwają w dalszym ciągu. Drużyny ratownicze 
śnieg i przeszukują drogi na zboczu Babiej Góry, 


Kazimierza 
rozkopują 


ma na celu wypróbowanie możliwości 
drogi przez stratosferę dla samolotów 


Willey 
Post po osiągnięciu wysokości 7.500 m. 
musiał lądować z powodu przeciekania 


Sąd stwierdził, że działalność pp. Pola- 
ją jako kierowników Zw. 
M'udzieży Ludowej wyrządziła wielkie szko- 
staw Orlicz-Dreszer jako przewodniczący i! dy z punktu widzenia społecznego i pań- 


W związku z powyższem Prezydjum Klu- 
sw»46 wyroku w sprawie dr. Polakiewicza i | bu Parl. BBWR. powzięło następującą u- 


„Stwierdzając na podstawie wyroku Są- 
du Cbywotelskiego, z dnia 17 grudnia ub. r. 
ska“ (nr. 3 z roku 1933) tyczących się depra- : że p. dr. Karol Polakiewicz stosował w swej 
z | działalności organizacyjnej niedopuszczalne 
metody pracy Prezydjum Kl. Parl. BBWR. 
Młodzieży Ludowej, okazała się prawdziwa, | uznaje dalszą z nim współpracę na terenie 


Odnalezienie zwłok uczestników rajdu narciarskiego w zach. Beskidach 


BUNT ŻOŁĄDKA 
ŁATWO OLĄ .. 

Niedom gan a żołądkowe odbierają 
dobre samo'oczucie, energję do pracy 
i wvczerpują orga i'm. Francu kie 
zioła The Chambard usuwają za- 
parcie. Cena t ebki gr. 35. 1233 


Opieka nad dzieckiem 


Przy opiekowaniu się dzieckiem szczegól- 


nie troszczyć się należy o utrzymanie w 
czystości i zdrowiu jego ciałka, co nie jest 
rzeczą łatwą wobec niezwykłej wrażliwości 
i delikatności skóry dziecka. 


Aby zapobiec wszelkim zaczerwienieniom 


skóry, wyprzeniom, odleżynom, zaognieniom 
swędzeniu, zatarciu — należy dziecko do- 
kładnie przesypywać Pudrem Bébé Szofma- 
na, od lat przeszło 35 zalecanego przez leka- 
rzy specjalistów. 


Puder Bébé Szofmana delikatny jak py- 
łek, przesiany przez liczne sita jedwabne, 
przygotowany w idealnych warunkach higje 
nicznych, przy zastosowaniu najnowocześ- 
niejszych maszyn, jest doprowadzoną do 
perfekcji zasypką dla dzieci. Dr. 8. A. 


Na powitanie gości austriackich 
w Paryżu szykowano wrogie 
demonstracie 


Paryż, 22. 2. (Pat). Kanclerz Schuschnigg 
i minister spraw zagranicznych Berger- 
Waldenegg przybyli wczoraj o godz. 21,20 
na dworzec w Neuilly na przedmieściu Pa- 
ryża, gdzie powitali ich Flandin i Laval. 

Paryż, 22. 2. (Pat). Na wezwanie socja- 
listów i komunistów zebrały się wczoraj 
wieczorem w okolicach, przylegających do 
dworca wschodniego tłumy manifestantów 
z zamiarem demonstrowania przeciwko kan 
clerzowi austrjackiemu  Schuschniggowi. 
Władze zmobilizowały specjalną służbę po- 
licyjną, celem niedopuszczenia manifestan- 
tów na dworzec. Przy rozpraszaniu tłumów 
doszło w kilku miejscach do incydentów. 

Aresztowano zgórą 800 osób. Na dworzec 
nie dopuszczono nawet fotografów, którzy 
ulokowali się naprzeciwko dworca na Bul- 
warze Strasburskim, aby dokonać zdjęcia 
kanclerza w przejeździe. 

Paryż, 22. 2. (Pat). Pierwszy kontakt z 
francuskimi ministrami nawiązano dziś ra- 
no w prezydjum rady ministrów, gdzie od- 
była się godzinna konferencja, w której 
wzięli udział kanclerz Schuschnigg i mini- 
ster Berger Waldenegg, premjer Flandin i 
minister spraw zagr. Laval. Wedle zapew- 
nień z kół politycznych kanclerz Schusch- 
nieg serdecznie podziękował przedstawicie- 
lom rządu francuskiego za akcję w Rzymie 
i Londynie, celem utrwalenia w przyszłoś 
wolnej i niepodległej Austrji. " 


Komuniści holenderscy dokonali w Rot- 
terdamie ZAMACHU NA BIURO TOWA- 
RZYSTWA DOBROCZYNNEGO. Rzucono 
bombę, która na szczęście wielkich szkód 
nie wyrządziła. Aresztowano czterech po- 
dejrzanych. 

W Sibinje w Słowencji doszło do KRWA- 
WEGO STARCIA pomiędzy wieśniakami «. 
żandarmerją. 7 osób zostało zabitych, 6 ran- 
nych, w tem 3 żandarmów. Przyczyną zajść 
były aresztowania na tle agitacji wybor- 
czej, 

Wedle wiadomości angielskich, ruch nie- 
przyjazny w stosunku do codzoziemców 
wzrasta także NA POGRANICZU BRYTYJ- 
SKIEGO SOMALI I ABISYNJI. 

W Białogrodzie ARESZTOWANO B, MI- 
NISTRA dr. Nikica zamieszanego w aferę 
korupcyjną firmy drzewnej Nasztzer. 

W Innsbrucku rozpoczęły się uroczysto- 
ści 125 rocznicy śmierci ANDRZEJA HOFE- 
RA, bchatera walk o wyzwolenie Tyrolu 
straconego w Mantui w r. 1810. 

W Pittsburgu rozpoczął się proces b. 
ambasadora St. Zjednoczonych w Londynie, 
Mellona, który oskarżony jest o OSZUSTWA 
PODATKOWE. 

Z więzienia w Harlem w stanie Texas 
UCIEKŁO 5 WIĘŹNIÓW SKAZANYCH ZA 
MORDERSTWO. Skradli oni samochód i 
odjechali w niewiadomym kierunku. 

Chiński parowiec nadbrzeżny „Fuling” 
ZATONĄŁ PODCZAS BURZY. Uratowano 
tylko 1 osobę. Około 100 osób zginęło. 

B. przewodniczący rozwiązanej _partji 
socjal - demokratycznej w Bułgarji Christo 
Pastuchow ZESŁANY ZOSTAŁ NA SKALI- 
STĄ WYSEPKĘ Sweta Anastazja na morzu 
Czarnem za wystosowanie do premjera i 
działaczy politycznych listu, w którym znie- 
ważał rząd obecny. 

Na rzece Jalu ZATONĄŁ STATEK man- 
dżurski „Aschu“. Z załogi, liczącej 29 ludzi 
nie zdołano nikogo wyratować. 

Jak donosi prasa japońska, rząd Stanów 
Zjednoczonych ma przystąpić do budow 
5 WIELKICH RADJOSTACYJ NA OCE 
SPOKOJNYM. Stacje te mają posiadać wiel- 
kie znaczenie wojskowe przy operacjach 
floty wojennej Stanów Zjednoczonych. 

Nadzwyczajny kongres belgijskiej partji 
socjalistycznej i komisji związków zawodo- 
wych ODRZUCIŁ WNIOSEK O STRAJKU 


POWSZECHNYM, jako odpowiedzi na za-. 


kam odbyci: manifestacii w dniu 24 bm. 


poz Z 


— 


| 
; 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 LUTEGO 1935 R. 


| 


Związek Lekarzy Dentystów 


Program zjazdu byłych dzia- 
łaczy niepodległościowych 
Pomorza 


W niedzielę dn. 24 bm. odbędzie się w 
foruniu w „Dworze Artusa“ zjazd b. 
iziałaczy niepodległościowych Pomorza, 
„wołany przez ad hoc utworzony komi- 
et organizacyjny z pp. dr. Ottonem 
Steinbornem jako przewodniczącym i 
mjr. rez. Miecz. Paluchem oraz sędzią 
Tadeuszem Pietrykowskim jako wice- 
prezesami na czele. 

Program zjazdu przewiduje: o godz. 
9,00 — Mszę św. w Bazylice św. Jana, o 
godz. 11,00 — otwarcie obrad w wielkiej 
sali „Dworu Artusa“ — a) słowo wstęp- 
ne — Dr. Otto Steinborn, przewodniczą- 
cy Komitetu Organizacyjnego Zjazdu, 
b) wybór prezydjum zjazdu, c) przemó- 
wienia powitalne, d) Referaty: ks. prała- 
ta A. Mańkowskiego, „Odrodzenie naro- 
dowe Pomorza“, sędziego J. Karnowskie- 
go, „Filomaci Pomorscy a idea niepodle- 
głości”*, mecenasa K. Tomaszewskiego, 
— „Organizacje społeczne na Pomorzu 
w dążeniu do niepodległości", mjr. dypl. 
K. Siudowskiego — „Zbrojny ruch nie- 
podległościawy na Pomorzu“, sprawy 
organizacyjne, podział na komisje. 

O godz. 13.30 nastąpi przerwa obiado- 
wa. Po przerwie o godz. 15.30 obrady ko- 
misyj: akademicko-gimnazjalnej, pracy 
kulturalno-oświatowej, ruchu gospodar- 
cza-społecznego, ruchu narodowego i 
zbrojnego, pracy niepodległościowej ko- 
biet. t ; 

O godz. 17,00 posiedzenie plenarne: 
w sprawozdanie z obrad w komisjach, 
b` wybór Komitetu wykonawczego, c) 
wolne wnioski, d) zamknięcie zjazdu. 

Zjazd ma za zadanie zorganizowanie 
badań nad historją ruchu niepodiegło- 
ściowego Pomorza i w tym celu wyłoni 
komitet wykonawczy, mający podjąć się 
zebrania i opracowania materjałów hi- 


storycznych. Jest to sprawa ważna i nie- | wej wśród starszego pokolenia. 


cierpiąca zwłoki, ponieważ zagadnienia, 
związane z ruchem niepodległościowym 
Pomorza, nie zostały — mimo upływu 
15-tu lat od oswobodzenia Pomorza — 
opracowane, a ogółowi polskiemu, szcze- 
gólniej w innych dzielnicach, są zbyt 
mało znane. 


Dlatego przy wyborze pasty do 


. zwróć uwagę na tę pieczęc 


Pasta Colgate pozyskała sobie zaufanie i aprobat 
Lekarzy Dentystów w Państwie Polskiem jako środek 


nowania zębów. 
anie. 


bami. A przytem koszt tak mały 


Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie. 


Odwiedzaj dentystę dwa razy 


Państwie Polskiem */ 


zaaynobować i zaleca 
Paste COLGATE 


c Kio pragnie zachować zdrowe, czyste i błysz- 
ia adhris pasty używać powinien. Colgate spełnia podwójne 
za ietylko bowiem czyści dokładnie powierzchnię zębów, 
lecz wnika również w delikatne szczeliny i szpary między zę- 

> ) J gały a skutek tak doniosły. Pocóż | 
więc narażać zęby, kupując nieodpowiednie preparaty? 


BY 
zębów 


zwa 
o pielęg- 


średnia tuba 


80 sr. 


do roku. 


OBECNIE! 


duża tuba 


zł. 1.40 


DR. KAZIMIERZ KORZENIEWSKI 
Grudziądz. 


U podstaw ruchu niepodległościowego na Pomorzu 


Założona w dobie przedwojennej Li- 
ga Polska (Liga Narodowa) wyrażała kie 
runek wszechpolski myśli politycznej. 
Założyciel Ligi Jeż-Miłkowski, pułkow- 
nik ostatniego powstania, rozumiejąc, 
że właściwym motorem realizacji idei 
niepodległościowej stać się może w przy- 
szłości w głównej mierz młode pokole- 
nie, dał inicjatywę do założenia trójza- 
borowego Związku, Młodzieży Polskiej, 
t. zw. „Zet'u*, który zrazu utrzymywał 
kontakt organizacyjny z Ligą. Z bie- 
giem lat nastąpiło jednak w łonie Ligi 
przewartościowanie pojęć, kierunek 
wszechpolski przekształcony na Stronni- 
ctwo narodowo - demokratyczne, coraz 
więcej począł się oddalać od postulatu 
walki o niepodległość. Lata 1908—10 by- 
ły okresem impasu i prostracji ducho- 
N. D. 
przez członków Koła Polskiego w parla- 
| mentach państw zaborczych jęła głosić 
hasła lojalistyczne, które, jeśli chodzi o 
zabór pruski, smutny dały plon w po- 
staci ustawy wywłaszczeniowej i usta- 
wy kagańcowej. Siłą rzeczy dojść mu- 
siało do ostatecznego rozłamu organi- 


zacyjnego między starszem a młodem 
pokoleniem, które widząc u N. D. roz- 
bieżność czynów z hasłami, poszło odtąd 
już własną drogą. 

W b. zaborze pruskim powstał wśród 
młodzieży akademickiej tajny Związek 
Grup Narodowych, który stopniowo o- 
garnął pod swój wpływ Towarzystwa 
Tomasza Zana wśród młodzieży gimna- 
zjalnej. Całkowita zaś przebudowa ide- 

: - moralna i polityczna dusz mło- 


dego pokolenia, znalazła wyraz w sfor- | 


mułowaniu hasła: przez walkę orężną 
do Niepodległości Państwa Polskiego. 
Wskazania te Józefa Piłsudskiego 
przyjęły grupy narodowe w środowi- 
skach uniwersyteckich w Niemczech w 
roku 1912, wskutek uchwał powziętych 
na zjeździe delegatów. Przy grupach 
wtedy potworzono komisje wojskowe, a 
ideologję swą grupy przeszczepiały na 
grunt młodzieży gimnazjalnej przez no- 
minowanych ad hoc komisarzy. (Komi- 
sarzami na Pomorzu byli kolejno Leon 
Strehl, i Kazimierz Korzeniewski, który 
powołał do życia koło T. T. Z. W 
Grudziądzu — działo się to w mie- 


mówić będzie o zmaganiach Polski z kryzysem 


(t) Na zaproszenie Pomorskiego Za- 
rządu Wojewódzkiego Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny 
przybywa w niedzielę 24 b. m. do Toru- 
nia prezes Federacji, generał dr. Roman 
Górecki, prezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego i jeden z najwybitniejszych 
znawców zagadnień gospodarczych w 
Polsce. Gen. dr. Górecki wygłosi w gma- 
chu Teatru Ziemi Pomorskiej odczyt na 
temat „Polska w walce z kryzysem”. 


Czytelnicy nasi znają częściowo treść 
iego wysoce zajmującego, odznaczające- 
go się wszechstronnem ujęciem refera- 
tu, drukowanego na naszych łamach z 
streszczenia odczytu gen. Góreckiego na 
ten sam temat, wygłoszonego niedawno 
w. Gdyni i w Bydgosżczy. To też niewąt- 
pliwie pośpieszą w niedzielę wieczorem 
do teatru, by usłyszeć w żywem słowie 
ten analityczny przekrój najważniej- 
szych zagadnień gospodarczych doby 
dzisiejszej, który w ustach tak wytraw- 
nego i świetnego mówcy, jak gen. Gó- 
recki, zyska z pewnością szereg akcen- 
tów nie do oddania. w druku. 


Na tem miejscu chcielibyśmy tylko 


„słów kilka poświęcić osobie prelegenta. 


ryby wstrząsnął społeczeństwem i wlał 
w jego serca odrobinę otuchy. Józef Pił- 
sudski, zamknięty jest wraz ze swym 
szefem sztabu, Kazimierzem Sosnkow- 
skim, w murach Magdeburga, Legjoni- 
ści-królewiacy tkwią za drutami Szczy- 
ka, i Benjaminowa, niedobitki legjo- 
nowe, przeważnie ludzie, pochodzący z 
Małopolski, w II Brygadzie trwają na 
leżach zimowych w stepach Bessarabji. 
Na zebraniu konspiracyjnem oficerów 
II Brygady postanowiono ruszyć z bro- 
nią w ręku na wschód, by połączyć się z 
oddziałami polskiemi, formującemi się 
% b. żołnierzy rosyjskich na Ukrainie. 
Wybrano historyczną już w dziejach 
Polski drogę  żołnierza-tułacza, nie 
chciano bowiem milcząco sankcjonować 
Pe o rozbioru ziem polskich. Do- 
| wództwo H Brygady postawione zostało 
wobec faktów dokonanych.» W chwili, 
gdy przedstawiano ówczesnemu płk. 
Hallerowi, dowódcy Brygady, Kkoniecz- 
ność takiego postępku, już szły do puł- 
‘ków i oddziałów odpowiednie rozkazy do 
wymarszu. 
Grupa inicjatorów i twórców tego 
wiekopomnego czynu z kpt. Góreckim 


Gen. Roman Górecki jest od lat jednym- "3 czele nie miała szczęścia przedosta- 


z najbliższych współpracowników Mar- 
szałka Piłsudskiego. Oficer II Brygady 
Legjonów podczas wielkiej wojny, był 
w jej szeregach przedstawicielem i gor- 
liwym rzecznikiem idei Komendanta. 
W najtragiczniejszych, przełomowych 
chwilach dziejów Żelaznej, Karpackiej 
brygady, gdy po haniebnym traktacie 
brzeskim, postanawiającym nowy roz- 
biór ziem polskich, zdawało się — noe 
czarna pokryła wszelkie marzenia o lep- 


szej przyszłości, ten kapitan II Brygady 


obejmuje duchowe nad nią przewodnic- 
two. Wespół z kilku innymi oddanymi 
żołnierzami Komendanta postanawia 
porwać Brygadę do jakiegoś czynu, któ- 


ria się na Wschód. Zawcześnie zaalar- 
mowane oddziały niedawnych  „sprzy- 
mierzeńców', Austrjaków, zastąpiły 
drogę artylerji i taborom II Brygady i 
po kilkugodzinnej bitwie rozbroiły je. 
Kpt. Górecki z garścią innych dostał się 
do niewoli austrjackiej. Groził mu stry- 
czek „za zdradę stanu“. Młody oficer le- 
gjonowy, jak na żołnierza Piłsudskiego 
przystało, nie ugiął się i innych zachę- 
cił do wytrwania. Pozostał duchowym 


przywódcą tej grupy, która się znalazła. 


w więzieniach austrjackich i przed są- 
dem wojennym w Huszt i w Marmarosz 
Szięeth. 


Z chwilą, gdy słońce wolności za- 


świeciło nad polską ziemią, gen. dr. Ro- 
man Górecki stanął w pierwszym szere- 
gu budowniczych Państwa. Zajmując 
szereg odpowiedzialnych stanowisk w 
armji, po przewrocie majowym staje na 
czele największego w Polsce banku pań- 
| stwowego. Jako prezes Banku Gospo- 
darstwa Krajowego kieruje od kilku lat 
uważnie i roztropnie jego sprawami. 
Dziś Bank Gospodarstwa Krajowego jest 
potężną instytucją finansową, która 
znajduje się przez swe agendy wszędzie, 
na każdym ważniejszym odcinku pracy 
| państwowej, 
| Ale obok tego stanowiska gen. dr. 
PR Górecki również od lat szeregu 
f 


pracuje niezmordowanie na innym od- 
cinku pracy organizacyjnej. Jako prezes 
Federacji Polskich Związków  Obroń- 
ców Ojczyzny przyczynił się walnie do 
unifikacji w Polsce roboty organizacyj- 
no-społecznej w szeregach b. wojsko- 
wych. W tym samym charakterze repre- 
zentuje Polskę wśród szeregów komba- 
tantów z czasów wielkiej wojny. Osobi- 
sty jego udział w pracach organizacyj- 
nych kombatantów państw zwycięskich 


nosi wciąż szereg realnych korzyści w 
j zakresie poznania naszego kraju na Za- 
| wych wartości, jakie naród nasz do ro- 
i d2íny innych narodów świata wnosi. 

j Taka jest pobieżnie skreślona sylwe- 
j ta niedzielnego prelegenta. Nie wątpi- 
my, że sala teatru toruńskiego będzie w 
niedzielę wypełniona po brzegi. 

> 


* * 
* 


Przypominamy, że odczyt gen. Romana 
Góreckiego pt. „Polska w walce z kryzy- 
sem“ odbędzie się w niedzielę, dnia 24 lu- 
tego o godz. 19.30, w sali Teatru Ziemi Po- 
morskiej, Wstęp na odczyt bezpłatny, za 
zaproszeniaemi, które rozsyła zarząd woje- 
wódzki Federacji Polskich Związków 0- 


brońców Ojczyzny w Toruniu, (ul. Strumy- 
kowa 19, tel. 20-24), 


— 
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z wojny światowej, przyniósł już i przy- 


! chodzie i uznania dla realnych i ducho- ; 


TE 


szkaniu adwokata Łaszewskiego, póź- 
niejszego pierwszego Wojewody Pomor- 
skiego). 

Komisarze w okresie wakacyjnym 
wizytowali ośrodki młodzieży gimna- 
zjalnej, zakładali nowe koła T. T. Z. u- 
zupeiniając ich dotychczasową pracę 
samokształceniowo - niepodległościową 
programem przygotowawczego przyspo- 
sobienia wojskowego. 

Podstawę pracy wojskowej stanowi- 
ty tajne kadry harcerskie, organizowane 
przy kołach T. T. Z. Z młodzieży zaś ćwi- 
czącej w zastępach harcerskich, podo- 
bnie jak w Wielkopolsce, tworzyły się 
także na Pomorzu Polskie Drużyny 
Strzeleckie. Instruktorami Drużyn byli 
członkowie T. T. Z. delegowani na kur- 
sy przeszkoleniowe do Małopolski. 

Specyficzne warunki terenu pomor- 
skiego, gdzie wszelka praca konspira- 
cyjna na nieprzezwyciężone nieraz na- 
trafiała trudności, nie sprzyjały szer- 
szemu krzewieniu rię ruchu wojskowe- 
go. Skupienia bowiem studjujących w 
wyższych uczelniach Pomorzan - Pola- 
ków, były liczebnie słabe, przytem ba- 
cznie nadzorowane przez władze policyj- 
ne i szkolne, tak że robota rewolucyjna 
wogóle, a w szczególności wojskowa u- 
nikać poprostu musiała światła dzien- 
nego. 

Pomorze wraz z Wielkopolską, jak 
| wiadomo, stanowiły 6-ty Okręg Drużyn 
| Strzeleckich, który był pod kierownic- 
twem śp. podchor. Bończy-Karwackie- 
BO. 

Szczegóły historji ruchu wojskowego 
na Pomorzu nie są dotąd dokładnie zba- 
dane, zajmie się tem Zjazd b. działaczy 
niepodległościowych, zbierający się w 
nadchodzącą niedzielę w Toruniu. 
Wspomnę tylko na tem miejscu, że w 
roku 1913, powstał w Świeciu tajny 
skauting pod kierownictwem Kazimie- 
rza Korzeniewskiego i Józefa Kuber- 
skiego, że istniały Drużyny Strzeleckie 
w Chełmnie (Buczkowski), w Chojni- 
cach (Łukowicz). Przedstawiciele mło- 
dzieży pomorskiej brali również udział 
w kursach Polskich Drużyn Strzelec- 
kich, ostatnio w lipcu 1914 roku (Grodz- 
ki Marjan, obecnie lekarz wojskowy w 
Poznaniu, Kosznik, Korzeniowski Kazi- 
mierz, Przewoski Kazimierz, obecnie le- 
karz wojskowy w Poznaniu). 

Podstawy ruchu niepodległościowe- 
go na Pomorzu, jak z powyższego wyni- 
ka, podobne były lub te same, jak w 
Wielkopolsce, jak w b. zaborach rosyj- 
skim i austrjackim, tylko że Pomorze, 
gdzie wysiłki eksterminacyjne zaborcy 
najwyższe osięgały napięcie, najmniej 
fortunne miało możliwości i warunki do 
walki o niepodległość. 

Nie jest zbiegiem okoliczności i przy- 
padkiem, że uczestnicy ruchu niepodle- 
ełościowego na Pomorzu byli później 
| członkami O. W. P. i P. O. W. i brali 
| udział w Powstaniu Wielkopolskiem. 
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Stan zatrudnienia w prze- 
myśle polskim 


. Według danych, które wpłynęły od dnia 
12 do 19 bm. do biura głównego inspekto- 
ra pracy w Ministerstwie Opieki Społecznej, 
przyjęto do pracy we wszystkich gałęziach 
przemysłu na terenie Rzeczypospolitej ogó- 
lem 1.192 robotników, zwolniono zaś z pra- 
cy 458. 
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STANISŁAW KOSKO. 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 LUTEGO 1935 R. 


Przedruk wzbroniony. 


Na „D p " dookola świat 
a „Walrze POMOrzZa (GOOKOIA SWALA 


Fioreana (Charies island) 


Wśród wysp archipelagu Galapagos — 


W Zatoce Pocztowej — Używamy swobody w całej pełni — Beczka w roli urzędu pocztowego. — 


Slady cywilizacji — 


Na wycieczce wgłąb wyspy — Szukamy jaskini piratów — Polowanie — Na wysepce fok — Wyprawa do Blackbeach Road — Spotkanie z ekwadorskim szku- 


nerem „San Cristobal“ — 


Idziemy z wizytą do pani Weymanowej — W domku doktora Rittera — Romantyczne historje z wysp Galapagos — Częste odwie- 


dziny tajemniczych sportowców — Dawny major armji niemieckiej w roli kolonisty — Awanturnicza baronowa Wagner — Z żalem rozstajemy się z miłą gos- 

podynią — Kwai coraz więcej okazów dla warszawskiego „Zoologu* — Ruszamy w dalszą drogę — Rozstanie z naszymi przygodnymi pasażerami — 
Żeglujemy ku Markizom. 

(Od naszego specjalnego korespondenta). 


Nie zdążyły jeszcze zatrzeć się należycie 
szczyty San Cristobal, gdy już przed džio- 
bóm statku zamajaczyły kontury Floreany. 
Czterdzieści mil, dzielące te dwie wyspy, 
przebyliśmy między śniadaniem a obiadem. 
Zatoka Pocztowa, w której stajemy, jest 
dość głęboka, osłonięta od dominujących 
wiatrów i z dobrym, kotwicznym gruntem, 
co daje postój niekłopotliwy i bezpieczny. 
To też na ląd tym razem zwalniana jest nie 
jedna trzecia, lecz połowa uczniów i załogi. 
Oficerowie z karabinkami i sztucerami uda- 
ją się na polowanie. Przy brzegach wysp 
można spotkać foki i różne ptactwo, na sa- 
mej wyspie zaś są dziki i dzikie osły oraz 
bydło. 

Czujemy się niezwykle dobrze. Aż do po- 
wrotu na „Dar Pomorza“ możemy korzy- 
stać z zupełnej swobody. Na całej wyspie 
żyje tylko jedna jedyna rodzina i to o kil- 
ka kilometrów od zatoki. Uczniów nie tra- 
pi troska o nieszczęsne białe mundury, któ- 
re tak łatwo ulegają przybrudzeniu i które 
potem trzeba samemu prać, oficerowie wol- 
ni są od myśli o gościach i o wizytach. 
Niema żadnego programu zwiedzania, każ- 
dy może iść, gdzie chce i robić, co mu się 
podoba. To też wkrótce na miejscu lądowa- 
nia pozostają tylko dyżurni szalup, reszta 
rozchodzi się po brzegu, lub znika w zaro- 
ślach. 

"Pierwsze swe kroki kierują do urządze- 
nia, od którego zatoka otrzymała nazwę. O 
kilkanaście metrów od wybrzeża stoi umo- 
cowany kamieniami słupek, na którym tkwi 
drewniana beczka. Napis oznajmia, że to 
włśśnie poczta. Liczy już kilkadziesiąt lat 
istnienia. Stworzyły ją załogi zawijających 
tu wielorybniczych statków, niemające całe- 
mi miesiącami możności przesłania listów. 
Wpadły one na pomysł pozostawiania swej 
korespondencji w heczee z prośbą o zabra- 
nie przez stątki, idące do portów, gdzie 
funkcjonuje normalna poczta. Przez klapę 
w beczce dobyliśmy z niej całą paczkę li- 
stów, które nadamy w Honolulu. Na ich 
yniejsce włożyliśmy nasze listy, ciekawi czy 
dojdą do adresatów, kiedy i jaką drogą. 
Kwestja opłaty została rozwiązana rozmai- 
cie. Jedni przypięli do swych listów centy 
amerykańskie, inni nalepili polskie poczto- 
we znaczki, a inni znowu.poprzestali na wy- 
pisaniu adresu. 

Tuż za „pocztową beczką* zaczyna się 
ogródek ze ścieżkami, z których najszersza 
wiedzie ku werandzie dużego, drewnianego 
domu. Widać, że go niedawno opuszczono. 
Ostatnio mieszkał tu niejaki Urholt, ostatni 
z partji norweskich kolonistów, którzy w 
liczbie 80 osób przybyli przed kilku laty na 
pobliską Isabelę (Albemarle). Doprawdy 
przykro się robiło patrząc na tyle zmarno- 
wanych wysiłków. Widać było, że ci ludzie 
z Zatoki Pocztowej zamierzali pozostać tu 
na dłuższe lata. Świadczyły o tem zapo- 
czątkowane wokoło dotmmu urządzenia gos- 
podarskie, wyrównane placyki pod zamie- 
rzone budowie, mała, ogrodzona i już zni- 
szczona winnica, oraz wycięte w zaroślach, 
wiodące dość daleko w kilku kierunkach 
drogi, wyłożone po bokach rzędami kamie- 
ni. Na miejsce to znęciła ich być może za- 
toka dogodna dla postoju statków, może bez 
wpływu nie pozostał naprawdę niecodzien- 
ny krajobraz, a może, jak nam mówiono; 
liczyli na dochód z turystów? Informowano 
nag także, że miała tu powstać wytwórnia 
konserw rybnych. Tak, czy inaczej, nie mie- 
Ji tu ani żyznej gleby, ani, co najważniej- 
sze, słodkiej wody, którą dowozić trzeba 
było na ośle zgóry, z miejsca odalonego o 
kilka kilometrów. 

Jedną z wyciętych dróg wypuszczam się 
na lewo. Czasu, jak zwykle mało, więc ma- 
szeruję szybko, ciekaw dokąd manie ona za- 
prowadzi. Droga przecina zastygły potok 
lawy, często zakręca dla ominięcia większej 
przeszkody, stopniowo zwęża się, rzędy ka- 
mieni znikają, a wreszcie staje się wąską 
ścieżką. Trzeba rozgarniać gałęzie krzewów 
i kolcząstych drzewek i stale się zginać. Co 
vewien czas mała polanka, na której nie- 
+dzownie ódbywa się ptasi zlot. Moja 080- 

a nietylko nie płoszy skrzydlatej rzeszy, 
łe przeciwnie — powoduje jej zaintereso- 


wanie i, gdy staję, ptaki przyfruwają tak 
blisko, że mógłbym je dosięgnąć lufą kara- 
binką, który ciągam ze sobą na wszelki 
wypadek. 

W czasie, gdy zajęty jestem obserwowa- 
niem ptaków, słyszę za sobą w niewielkiem 
oddaleniu głosy. Ktoś z naszych idzie 
moim śladem. Wkrótce mnie dopędzają. 
Kapitan, starszy oficer, profesor, p. Simon 
— fotograf nadworny „Dnia Pomorskiego“ 
oraz pp. Gil i Aspiazu, nasi przygodni pā- 
sażerowie. P. Gil prowadzi ich najkrótszą 
drogą do jaskini piratów, którzy tu podobno 
kiedyś grasowali, ciekawe tylko, kto mógł 
im na tych pustynnych wodach służyć za 
ofiarę? Ścieżki, któremi się wspinamy, sta- 


le krzyżują się na wszystkie strony. Raz 
bardziej wydeptane, raz prawie znikające. 
Trzeba się trzymać tych, które  zbaczają 
wprawo. Po godzinnym marszu zarośla 
rzedną. Bezliste, popielate drzewka są Toz- 
stawione, jak w ogrodzie. Jakkolwiek ja- 
skinia stąd już ma być blisko, muszę zawra- 
cać. Moja szalupa według rozkładu wiesz 
od brzegu o zachodzie słońca. 

Staram sie teraz znowu trzymać ścieżki 
prewej, lecz w tym kierunku jest tyle ście- 
żek, że wkrótce tracę drogę. Na szczęście 
mam znak orjentacyjny w ukazującym się 
co jnkiś czas stożku wulkanu. Schodzenie 
nvaprzełaj jest bardzo uciążliwe i powolne. 
Trzeba przedzierać się przez kolczaste gą- 
szcza. Niejednokrotnie pełznę na kolanach, 
lub na łokciąch, albo przełażę przez lukę 
gałęzi, jak między drutami parkanu kol- 
czastego. Kawałek drogi ułatwia mi łoży- 
sko potoku lawy, po której skaczę z bryły 
na bryłę. Trzeba być bardzo uważnym, gdyż 
łatwo można skręcić nogę, a to zmusiłoby 
do nocowania. Wreszcie poznaję jedną z 
polanek, trafiam na drogę i staję na wy- 
brzeżu akurat, gdy słońce styka się już z 
morzem. Uczniowie lekko podnieceni opo- 
wiadają swe wrażenia. O mało nie złowili 
morskiego żółwia, ale im uciekł, bo któryś 
Władek zagłośno krzyczał. A pan porucznik 
Gorazdowski zastrzelił kilka fok. Zawieżźli 
je na statek i teraz obdzierają skórę. 
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` „Dar Pomorza“. 


Niepbkoimy się o naszych „jaskiniow- 
ców“. Jest wykluczone, aby po nocy znale- 
źli powrotną drogę, a przez splątane gą- 
szcza się nie przedrą, albo więc zanocują 
przy ognisku, albo u tego kolonisty, który 
gdzieś niedaleko od jaskini ma swój dom. 

I rzeczywiście, zjawiają się na brzegu 
dopiero rankiem. Obładowani gałęziami so- 
czystych słodkich pomarańczy, śmieją się z 
naszych niepokojów. Przenocowali u Wey- 
mana, do którego od miejsca naszego roz- 
stania przebyli jeszcze wielki kawał drogi. 
Było im trochę mniej wygodnie, niź na 
statku, lecz rozmaitość też jest czegoś war- 
ta. Przyjęto ich gościnnie, nakarmiono i 
napojono, a o świcie wskazano wygodną i 


Na „oku“ 

krótką drogę do: zatoki. 
okazało się, że ścieżki, 
prowadził senior Gil, zostały 
przez dzikie osły!... 

Dnia następnego od samego rana słychać 
na brzegu gęste strzały. Niestety, grubszy 
zwierz nie trzyma się zatoki. Prócz fok z 
gatunku uchatek ofiarą padają tylko ptaki. 
Idziemy na wczorajsze legowisko fok, w 
stronę niewielkiej wysepki, oddzielonej wa- 
skim pasem przezroczystej wody. Po dro- 
dze spotykamy porzucony, niewykończony 
domek z kamieni, wokół którego dzikim za- 
roślom nadano wygląd ogrodu. O kilkaset 
metrów dalej drugi dom, w podobnym sta- 
nie. Możliwe, że są to pozostałości z ko- 
lonji nudystów amerykańskich, © której 
zpótkałem wzmiankę w jednem z pism, To 
przypuszczenie zdaje się potwierdzać nie- 
zwykle piękny widok na wysepkę i zatocz- 
kę, długie, czarńym kamieniem lawy obra- 
mowane ścieżki, ńa których zbudowanie 
musiano stracić sporo czasu, a przede- 
wszystkiem fakt, że grunt w najbliższej od 
zabudowań okolicy zupełnie jest niezdatny 
na uprawę. Dla ludzi, niepotrzebujących 
pracować zarobkowo, trudno o bardziej 
idealne miejsce dla nieskrępowanego wypo- 
czynku. 

Do brzegu przybija szalupa. Jedziemy na 
wysepkę. Rosną na niej gęste krzewy i gru- 
py wysokich kaktusów. Jednak poruszać 


Przy tej okazji 
któremi nas 
wydeptane 
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Na Pacyfiku, w grudniu 1934. 

się można dość swobodnie, gdyż foki, prócz 
nieprzyjemn., ostrej woni, pozostawiły tutaj 
sporo przedeptanych miejsc. Przy jednej z 
grup kaktusów 7najdujemy resztki sporego 
pieca z cegły u obok kawałki zmursząłej 
sieci, błaszanki, liny i jakieś żelaza. Nad- 
wodne głazy obsiadły setki krąbów. Czarne, 
czerwone i niebieskie, wielkie i małe, 
wszystkie są jednakowo zwinne i czyjne. 
Łowić je wcale nie jest łatwo, — przy zbli- 
żeniu natychmiast kryją się do szczelin.. 

© j+kieś trzy mije na wschód, ogranicza- 
jąc z naszej strony Zatokę Kormoranów, 
sterczą ż wody wysokie, ciemne zręby skał 
o kształtach i wyglądzie tak ponurym, że 
nazwa. „djabelskich*, którą dostały na po 
czekaniu, weszła na statku w powszechne 
użycie. W ich kierunku, lecz nieco bliżej, 
leżą na wodzie czarną plamą inne skały. 
Na nich dostrzegliśmy stado fok. Wcale się 
nas nie wystraszyły. Z zaciekawieniem po- 
dniosły wąsate łby i spoglądały na nas kry- 
tycznym wzrokiem. Niektóre zsuwały się do 
wody, by zbliska obejrzeć łódź, inne znów 
zbliżały się do dziobu na odległość mniejszą 
od dwóch metrów 1 z niezniąconą flegnią 
odcłiylały łby na boki, gdy się je łaskotało 
końcem bosaka, albo wiosła. No, i czy mo- 
żnaą tu było strzelać? Napatrzyliśmy się do- 
woli igraszkom stada i poprzestaliśmy na 
bezkrwawem zabraniu 5-ch małych foczek. 
Wyglądem i zachowaniem do złudzenia 
przyporminały młode, niezdarne szczenięta. 
Poszczekiwały, przytulały się, to znowu 
chwytały zębami ża rękę, zresztą nieszko- 
dliwie. Chcieliśmy je hodować dla war- 
szawskiego zwierzyńca, lecz znawcy okręto- 
wi orzekli, że w drodze pozdychają. To je 
urutowało; zostały ódwiezione na te sanie 
skały, z których je porwano. 

Po obiedzie opuszczają stalek dwie wy- 
prawy. Jedna udaje się łodziami 
wschód, w stronę zatoki Kormoranów, dru 
gu płynie motorówką na zachód do Black- 
beach Road. Biorą w niej m. in. udział ka- 
pitan statku, ksiądz i lekarz. Dziewięć mil 
brzegu przesuwa się stromemi, podmytemi, 
z dużą iłością pieczar urwiskami, to znowu 
niską linją czarnych zwałów lawy. W głę.- 
bi w chmurach giną szczyty stożkowatych 
gor. Szare zarośla wyglądają, jakby: je po- 
krył szron. Gdzieniegdzie z morza foka łeb 
wychyla, śledząc poważnym wzrokiem rno- 
torówkę. Mewy i czarne ptaki fregatowe 
spadają w wodę z pluskiem kamienia. 

W zatoce Blackbcach stoi na kotwicy 
niewielki ekwadorski rybacki szkuner mo- 
torowy „San Cristobal“, na który wstępuje- 
my pogawędzić. Dowiadujemy- się, że poło- 
wy mają dobre. W ciągu ostatnich czterech 
dni złowili 200 ton sztokfisza. Wody Archi- 
pelagu obfitują we wszelkie ryby. Prós 
sztokfisza, który chodzi ławą, z większych 
ryb są tutaj raje i tuńczyki, pozatem ma- 
krele, okonie morskie i wiele innych. Osta- 
tnio koledzy łowili ze statku po kilkanaście 
sztuk w ciągu godziny, Ja nie miałem 
szczęścia. Udało mi: się złowić dwie brzyd- 
kie ryby i te się okazały niejadalne. Były 
to tamborino, o twardem uzębieniu i takich 
silnych szczękach, że przegryzały drut, łą- 
czący haczyk z linką. Kiedyś wieczorem 
złowił się młody rekin. Po zdjęciu z haka 
uwiązano go za ogon, mócując drugi ko- 
niec liny do stetku. Pływał tak zdumiony 
nowością sytuacji ku uciesze ludzkiej, pó- 
ki go wreszcie nie wypuszczono. 


na 


W miejscu naszego lądowania kilkuna- 
stu rybaków przygotowuje ryby do suszenia. 
Wielkie sztokfisze leżą na stosach. Chwy- 
tają je zwinne ręce rybaków, aby je po 
chwili rozpłatane, oczyszczone i natarte sò- 
lą, rzucić na trawę. Odpadki ryb cuchrą 
straszliwie i aż się roją od robaków. 

Idziemy w odwiedziny do bani Weyima- 
now ej. Mieszka samotnie z synkiem w do- 
inu po doktorze Ritterze, który presa trze- 
ma tygodniami zmarł. 

Droga, wiodąca wciąż pod górę, zpocząt- 
ku dosyć szeroka i wygodna, po kilku ki- 
lometrach przechodzi w „oślą ścieżkę”. Næ 
jednem ze skrzyżowań stoi drogowskaz. 
Szczyt słupka zdobi łeb z rogami, pod nim 
pod kątem dwie deseczki: „Doktor Ritter , 


REN 


`i zdecydował się emigrować. 


"WALTER HERRMANN 
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100 m.“ i „500 m.*. Sądząc, że dłuższa dro- 
ga będzie prawdopodobnie wygodniejsza, 
skręcamy w lewo. Ścieżki odgałęziają się 
na wszystkie strony. Krążymy, wracamy po 
parę razy wpobliże miejse, gdzie już byli- 
śmy, wkońcu trafiamy na alejkę, jak tunel 
ocienioną gałęziami. Prowadzi ona do ogro- 
dzenia, otaczającego prawdziwą oazę soczy- 
stej zieleni. 

Na nasz okrzyk odzywa się kobiecy głos, 
a po chwili ukazuje się i jego właścicielka. 
Już wie od męża, kim jesteśmy, a przyjazd 
motorówki dojrzała z werandy i czekała na 
nas. Zresztą można się tego domyśleć, gdyż 
jest ubrana’ w suknię, jakiej napewno nie 
nosi na codzień. U boku jej czepia się ma- 
leńkie dziecko, dla którego pojęcie ludzi 
ograniczało się dotychczas prawdopodobnie 
do matki, ojca i brata. Nagłe zjawienie się 
aż 4 nowych mężczyzn widocznie nie bar- 
dzo godzi się z jego pojęciami, gdyż prawie 
cały czas się na nas boczy. 

Przed dwoma tygodniami trafiła mi do 
rąk gazeta, w której znalazłem notatkę o 
nudystach na Galapagos. Tuż obok niej za- 
mieszczona była fotografja dra Rittera i je- 
go żony, siedzących właśnie na tej weran- 
dzie, gdzie w tej chwili p. Weyman przyj- 
muje nas owocem  agnacate, ze smaku i 
wyglądu podobnym do melonu, i czerwone- 
mi, słodkiemi bananami. Historja o Ritte- 
rze, którą nam opowiada barwnie i z prze- 
jęciem, jest pełna romantyzmu. Gdy przy- 
był, były tu dzikie zarośla. Miejsce jednak 
miało piękne położenie na stoku góry oraz 
rozległy widok na morze. 


Kilka lat mozolnej pracy stworzyło wy- 
godny, lekki domek, ogród i plantacyjkę, w 
której nie brak palm owocowych, bananów, 


ananasów, guaw, śliwek, aguacate, patatów, 


kokosów, cytryn, pomarańcz i winogron. 
Nawet nie podejmuję. się przeliczyć tego 
wszystkiego. Właściciel zdobył przemyślnie 
wodę, a ostatnio wykopał coś w rodzaju 
studni. Nie zdążył jej wykończyć. O kilka- 
naście metrów za ogrodem spoczywa jego 
zatrute mięsem ciało. Zrozpaczona pani 
Hitterowa wyjechała do Stanów Zjedno 

nych, skąd przysłać ma wiadomość, co 


- bić z plantacyjką. 


„Przyjeżdża tu dość często amerykański 
jacht — na połów ryb i polowanie. Mąż pa- 
ni Weymanowej jednakże sądzi, że ci spor- 
towey mają także i inne cele. Takie same, 
jak mają Japończycy, którzy tu zawijają na 
połów ryb. Ci także chodzą na polowanie. 
Prócz tego jednak robią jakieś pomiary. O- 
gólnie przypuszczają, że pewnego dnia Ame 


- ryka nabędzie od Ekwadoru ten Archipelag. 


W stosunku do kanału Panamskiego stano- 
wi on dosyć dogodnie wysunięty punkt dla 
morskiej i lotniczej bazy. Pani Weyman 
opowiada chętnie i obszernie. Wyczuwa się 
reakcję po dłuższem milczeniu. W opowia- 
daniach jej przebija dusża inteligentna. 


Na Floreanie są już czwarty rok. Mąż 
był majorem armji niemieckiej, ostatnio je- 
dnak nie mógł pogodzić się ze stosunkami 
Z początku 
musieli mieszkać w „jaskini zbójców”, * 
4 metrach kwadratowych powierzchni. 


niej właśnie urodziło się to dziecko, które 
widzimy. Najgorsze mają już za sobą. Obe- 
cnie nic im prawie nie brak, większość po- 
trzeb zaspakajają przemysłem własnym. I 
dziś naprzykład, mąż wybrał się na foki, 
aby z ich skór uszyć obuwie dla całej ro- 
dziny. Z obuwiem jest trochę ciężko. Na 
kamienistym gruncie drze się w zastrasza- 
jący sposób. 

Prócz pracy mają także i rozrywki. Nie- 
dawno właśnie opuściła wyspę awanturni- 
cza baronowa Wagner, która mieszkała tu 
dość długo ze swymi dwoma przyjaciółmi. 

Philippson wyjechał razem z nią, Lo- 
rentza zaś, który popadł w jej niełaskę, nie- 
dawno rybacy znaleźli bez życia na sąsie- 
dniej wyspie. Historją baronowej interesuje 
się także amerykańska prasa. Na kilka go- 
dzin przed opuszczeniem Balboa, odwiedził 
statek pewien reporter, który nas bardzo 
prosił o kilka słów przez radjo o baronowej, 
ponieważ od czasu opuszczenia przez nią 
Galapagos stroskany baron Wagner nie 
miał o swej małżonce żadnych wiadomości. 

Gdyby nie czas, naglący do powrotu, mo- 
żnaby naszą gospodynię słuchać godzinami, 
tak zajmująco opowiada. Ma dla biednego 
Rittera dużo sympatji i poważania. Poma- 
gał jej w czasie połogu, pozatem zaś napi- 
sał filozoficzne dzieło. Było dla niej zatru- 
dne, zapamiętała jednak kilka twierdzeń, a 
między innemi, że „antyteza antytezy jest 
antytezą'". 

W ciągu godzinnej wizyty pani Weyma- 
nowa zyskuje naszą całkowitą sympatję. 
Gdy ją żegnamy, czujemy się cokolwiek nie- 
wyraźnie. Zostaje z dzieckiem suma, o kil- 
ka kilometrów od męża. W okolicy włóczą 
się polujący rybacy ze szkunera. Widać i 
jej jest trochę żal, że już musimy wracać. 
Przy furtce, prowadzącej na drogę o „400 
metrach“ stoi, machając ręką, póki nie za- 
słoniły nas zarośla. 

Zgóry się maszeruje raźno i wygodnie. 
Każdy z nas niesie po wielkim ananasie, 
wyciętym prosto z krzaka, Wkrótce jeste- 
śmy ną wybrzeżu. . 


Uczniowie też nie próżnowali. Złapali 


A A 


RADION 


T pierze wszystko idealnie czysto 
LJ 


Duże pranie — 


dużo brudu! 


Ale Radion pomoże gospo- 
dyni w tym kłopocie. Oszczę: 
dzi jej wiele trudu i uczyni 
bieliznę śnieżnobiałą. Radion 
nadaje się do wszelkiej bie- 
lizny. Przywraca jej pierwotny 
wygląd i naasis miły, świeży 
zapach. 


Oto właściwy sposób użycia: 

1. Rozpuścić Radion w zimnej 
wodzie 

2. Gotować przynajmniej 
15 minut 

3. Płukać najpierw w gor cej, 
potem w zimnej wodzie. 


wielką ośmiornicę i dwa młode pelikany, | dobnie na zawsze. I tak, jak na Martynice 


które siedziały na gałęzi. Drą się i dziobią, 
aż trzeba im zaciskać dzioby. Po drodze je- 
szcze ubiliśmy fregatę, którą wypchamy dla 
muzeum. Ptaki tak nisko nieraz przelatują 
nad głowami, że możnaby je strącić wio- 
słem. 


Druga wyprawa także wróciła z trofea- 
mi. Trzy wiełkie foki i trzy flamingi, w 
tem jeden żywy. Do późnej nocy odbywa 
się pod bakiem ściąganie i skrobanie skór. 
Szkoda, że jutro rano już wychodzimy da- 
lej. Ledwie zdążyliśmy się jako tako zor- 
jentować w możliwościach tych ciekawych 
wysp, gdy trzeba je pożegnać, prawdopo- 


uczniowie, tak tu niejeden z oficerów gło- 
śno rozmyśla o osiedleniu się na Galapagos. 


Czternasty grudnia zapoczątkowuje no- 
wy etap podróży. Po powrocie z lądu sza- 
lupy, która wczesnym rankiem zawiozła dla 
Weymanów nasze gwiazdkowe prezenty, 
windujemy do góry kotwicę i na motorze 
szybko oddalamy się od Floreany. Pasaże- 
rowie nasi pakują swe walizy. O godz. 15-ej 
wysadzamy ich do łodzi, która podeszła z 
Villanvile, osady p. Gila na Albemarle, 

Skręcamy teraz w kierunku na Markizy. 

5. Kosko. 


—— — 


BER CZA OWCZE ODER ZN ZA PAP A A OO WO CZW T A ER A 
Bezwyznaniowość min. Darrego 
przyczynia Hitlerowi kłopotów 


Katolicy i ewangelicy niemieccy protestują przeciw „żywicielowi Rzeszy“ 


Po wystąpieniach duchowieństwa i pra- 
sy katolickiej przeciw wydawnictwu Kalen- 
darza Chłopskiego przez urząd Stanu Ży- 
wicielskiego Rzeszy, zajmuje obecnie w tej 
sprawie stanowisko również kierownictwo 
opozycyjnej ewangelickiej „Bekenntnisskir- 
che“, W ujętym bardzo kategorycznej for- 
mie liście do naczelnych władz partyjnych, 
organizacja ta wskazuje, że forma kalenda- 
rza chłopskiego stanowi „niebywałą i cięż- 
ką prowokację“ olbrzymich chrześcijań- 
skich rzesz chłopskich i domaga się od czyn- 
ników miarodajnych natychmiastowego wy- 
jaśnienia, że kalendarz nie jest wydawni- 
ctwem urzędowem. 

Na najbliższą niedzielę prasa zapowie- 
działa obowiązkowy apel młodzieży hitle- 
rowskiej w godzinach porannych. Przy tej 


okazji minister Darre wygłosić ma przemó- 
wienie na temat, że „młodzież hitlerowska 
'nie jest ani katolicka, ani ewangelicka, tyl- 
ko niemiecka“, 

W związku z tem kierownictwo „Bekennt- 
nisskirche'' 
równo do kierownictwa młodzieży hitlerow- 
skiej, jak do miarodajnych czynników urzę- 
dowych przeciw zapowiedzianemu apelowi. 
Powodem protestu jest z jednej strony wy- 
znaczenie godzin przedpołudniowych, co 


uniemożliwia młodzieży. udanie się na na- 


bożeństwo, z drugiej zaś poważne zastrzeże- 
nia „Bekenntnisskirche'* przeciwko temato- 


|wi, jaki zamierza poruszyć min. Darre. 


„Dlatego też — kończy oświadczenie — zwra 
camy się ze stanowczą prośbą o odwołanie 
zapowiedzianej imprezy“. 


wystosowało ostry protest za- j 


Podziękowanie 


wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 


. P 
Fryderyka Wacha 


lub okazali wy współczucia, organizacji 
K.P. W. Ognisku Toruń-Przedmieście za przy- 
stanie orkiestry, Związkowi Z. K, P., Przy- 
jaciołom i Znajomym przesyłam tą drogą 
serdeczne „Bóg zapłać" 


1570 żena. 


Matka 23 synów otrzymała 

nagrodę z rąk Mussoliniego 

Nagrodę za największą ilość synów we 
Włoszech otrzyma pani Genowefa Lumare, 
która powiła w tych dniach 23-go syna. Pa- 
ni Lumare brała udział w ostatnich uroczy- 
stościach „Dnia Matki“ w Rzymie i otrzy- 
mała z rąk Mussoliniego nagrodę w kwo- 
cie 4000 lirów jako matka 23 synów. 


(Przedruk wzbroniony, 


| Zaledwie wydostaliśmy się poza skały przybrzeż- 
ne Dovru, gdy już zaczęły nas szukać wśród mgły 
swemi świetlnemi mackami reflektory kilku statków 
strażniczych. Bez świateł mknęliśmy pełnym gazem 


przed siebie. 


| cił się twarzą ku wybrzeżu angielskiemu, podniósł 
dłoń, salutując, do czapki i zawołał na całe gardło: 
— Fare well Mylords! 


W dwa dni później wysiedliśmy na dworcu w Ber- 


jega 


Przygody agenta tajnego wywiadu niemieckiego 
w Rosji, w Anglji, w Bełgji i we Francji 
(Tłumaczył z niemieckiego Teha) 


Mielizny koło Dovru, na których przed laty zgi- ! 


nak największy żaglowiec niemiecki, pięciomaszto- 
wiec „Preussen“, znaliźmy dobrze; sami je przecież 
wymierzyliśmy jak najdokładniej. 

Do mielizn tych dotarliśmy już gdy noc zapadła. 
Ale tutaj groziło nam nowe niebezpieczeństwo. 

Musieliśmy się liczyć z tem, że krążownik w chwi- 
li, gdy nas stracił z oczu, zaalarmował natychmiast 
wszystkie posterunki strażnicze na wybrzeżu i zapew- 
ne obecnie zamykał się juź kocioł nagonki przeciwko 


runkach mogłyby nam grozić zgubą, teraz były dla 
nas raczej dobremi wskazówkami orjentacyjnemi. 
Dzięki nim wiedzieliśmy, gdzie znajdują się statki 
strażnicze i z łatwością mogliśmy im schodzić z drogi. 

Z początku mgła zrobiła się jeszcze gęstsza, ale 
nagle ławica jej urwała się. Przed nami leżała gładka 
i czysta tafla wody. Chwila, w której mieliśmy być 
przez pościg odkryci, była zapewne już niedaleka. Ale 
i wody graniczne belgijskie z każdą chwilą były też 
coraz bliższe. 

Nagle oświetlił nas strumień światła jakiegoś re- 
flektoru. Byliśmy odkryci. Znowu zawyła syrena, a w 
chwilę później ze wszystkich stron rozległy się wy- 
cia innych syren na znak, że i inni prześladowcy 
także nas już spostrzegli. Pięć czy sześć reflektorów 


/ oświetlało nam teraz drogę, jak w dzień. Po kilku mi- 


nutach reflektory te zgasły. Tylko jeden stożek świa- 
tła trzymał nas w swym obrębie uparcie. Pozostałe 
statki skręciły zapewne w bok, aby nam zastąpić dro- 


nam. A więc oznaczało to też, że niema ani chwili | gę. Strzelać się nie odważono, ponieważ wody belgij- 


czasu do stracenia. Jednym ratunkiem dla nas mogło ; 


być tylko schronienie się na wody terytorjalne francu- 


skie były tuż. Widzieliśmy już przed sobą, mimo że 
motorówka nasza leżała nisko pRmudeia, liczne ika 


skie lub jeszcze lepiej belgijskie. Musieliśmy spróbo- | tła Dunkierki i Ostendy. h 
Motorówka nasza spisywała się świetnie. Angie | | 


wać przedostać się na nie pod osłoną nocy. 
Był już ku temu czas najwyższy. Lekka bryza z 


į skie statki nie mogły dorównać jej pod oslodsre| 


połudi niowego wschodu mogła niebawem kanał zu- j szybkości. Światło reflektora stawało się coraz słabsze, | 
pełnie z mgły oczyścić. 

Znowu motor zawarczał wściekle. Kursem na po- 
łudniowy wschód skierowaliśmy się ku Ostendzie. 


| aż wreszcie zagasło zupełnie. Udało się nam przem- | 


knąć Anglikom między palcami. 
Śmiejąc się szyderczo, X. uniósł się do góry. Zwró- 


Smugi świateł reflektorów, które w innych wa- | lin 
|| 


W BELGJI. 

Po powrocie z Anglji przerwałem na dłuższy czas 
swą działalność. 

Miałem dość czasu, by zapoznać się Z sytuacją 
polityczną Niemiec. 

Stan liczebny armji niemieckiej wzrósł w tym 
czasie do siły dwudziestu trzech korpusów. W roku 
1905, za zgodą parlamentu Rzeszy, została wprowa- 
dzona na stałe dwuletnia służba wojskowa, która 
obowiązywała dotychczas od roku 1893 tytułem pró- 
by. Siły lądowe Niemiec wzrosły zatem od roku 1870 
ogromnie. „4 

O wiele większy jeszcze, w porównaniu zę stanem 
poprzednim, był jednak wzrost floty i rozwój przemy- 
słu, jak równieź handlu morskiego i żeglugi handlo- 
wej. Gdy Niemcy zajęte były swemi kolonjami, An- 
glja wykorzystała ten okres, aby zakończył proces 
okrążania Niemiec. Mocarstwowemu ich rozwojowi 
musiał być położony kres przy użyciu siły. 

Przyznać trzeba, że kolonje niemieckie rozwijały 
się dość wolno, z wyjątkiem Kiao-Czao i Togo. Brak 
było odpowiednich urzędników, posiadających nie- 
zbędną wiedzę i doświadczenie. Zadużo wydawano 
zarządzeń z poza zielonego stolika. Parlament Rzeszy 
nie miał w swej większości należytego zrozumienia 
dla spraw kolonjalnych i wzbraniał się np. przyzna- 
wać kredyty na budowę linij kolejowych w kołonjach. 
(Ciąg dalszy nastąpi). t 
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w. GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


redasuie Koło Literackie Konfraterni Artystów w Toruniu 


FELIKS BURDECKI. 


Za czasów Kopernika 


Rok 1454-ty był w dziejach Torunia 
rokiem wielkich przemian, zwiastują- 
cych nastanie nowej ery dla miasta, cie- 
szącego się wówczas sławą jednego z 
najpotężniejszych grodów nadwiślań- 
skich. W owym pamiętnym roku stany 
pruskie, niezadowolone z srogich rzą- 
dów krzyżackich, wypowiedziały posłu- 
szeństwo zakonowi i za namową burmi- 
strza toruńskiego Tilmanna von Wege 
wyprawiły do króla polskiego poselstwo, 
oddając ziemie pomorsko-chełmińskie 
pod jego opiekę. Z Torunia wysłano od- 
powiedni dokument do wielkiego mi- 
strza krzyżackiego, a jednocześnie zdo- 
byto i zniszczono zamek, w którym znaj- 
dowała się krzyżącka załoga. 


Pod naporem zastępów mieszczan to- 
ruńskich załoga musiała się poddać. 
Dumna warownia, która przez 220 lat 
była symbolem potęgi krzyżackiej, zo- 
stała całkowicie zniszczona i stała się 
pastwą płomieni. 


Dla Torunia rozpoczął się nowy okres 
dziejowy. 


Toruń odzyskał wolność, a zamie- 
szkujący gród nasz patrycjusze korzy- 
stać mogli z szerokich przywilejów, na- 
danych im przez króla Kazimierza Ja- 
giellończyka. Równocześnie jednak mia- 
sto prowadzić musiało, wraz z Gdań- 
skiem i innemi miastami pomorskiemi, 
wojnę, która ciągnęła się przez zgórą 
trzynaście lat i wyrządziła krajowi nie- 
obliczalne szkody. 

Walka toczyła się zacięta. Oddziały 
toruńskie pod wodzą znających się na 
sztuce wojennej znakomitych obywateli 
miasta szturmem *%dobywali zamki krzy- 
żackie. Przy oblężeniu Łasina i Malbor- 
ga niezwykłem męstwem odznaczył się 
patrycjusz toruński Łukasz Watzenrode, 
jeden z najzagorzalszych przeciwników 
zakonu. 

Za okrucieństwa zakonu miasto od- 
płacało się bezwzględnem stosowaniem 
srogich praw wojennych. Wśród ludno- 
ści Torunia nie brakowało zwolenników 
Krzyżaków. Zwłaszcza wśród rzemie- 
ślników, licznie ongiś sprowadzonych 
przez zakon z Niemiec, znajdowało się 


«wielu niezadowolonych z polityki rady 


miejskiej. Po dwóch latach zmagań wo- 
jennych, za poparciem tajemnych wy- 
słanników krzyżackich wybuchł w To- 
runiu jawny bunt stanu trzeciego. 


Rada stłumiła w zarodku rewoltę, 65 
obywateli zostało ściętych na staromiej- 
skim rynku za sprzyjanie zakonowi. 

Prawie cały trud wojny  dźwigały 
miasta pomorskie. Pomoc króla zwła- 
szcza w pierwszych latąch wojny była 
całkiem niedostateczna. Król Kazimierz 
Jagiellończyk, pomny tradycji Wielkiej 
Wojny, uwieńczonej w roku 1410-tym 
zwycięstwem pod Grunwaldem, zamie- 
rzał początkowo prowadzić walkę zapo- 
mocą pospolitego ruszenia. Szlachta pol- 
ska nie usłuchała wszelako wezwania 
króla. Wojnę z Krzyżakami zlekceważy- 
ła i zajmowała się sejmikowaniem i tar- 
gami z możnowładcami. 

W Toruniu bierność królewskiej Rze- 
czypospolitej z biegiem czasu wywołała 
zrozumiałą niechęć i niezadowolenie. 
Za sprawą wspomnianego już Łukasza 
Watzenrode wystosowano do Krakowa 
buńczuczny list, dumnie domagając się 
pomocy i grożąc nie uznaniem zwierz- 
chnictwa króla, gdyby król nądal wy- 
kazał się brakiem aktywności w wojnie 
z krzyżakami. Regina Wistulae, królo- 
wa Wisły, jak zwano wówczas Toruń, 
mogła bowiem uznawać zwierzchnictwo 
silnego monarchy, wszelako słabemu 
królowi nie zamierzała składać hołdu. 
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Wypowiedziana w liście groźba od- 
padnięcia od Polski nie była prawdopo- 
dobnie traktowana na serjo. W każdym 
bądź razie jednak wojna prowadzona 
przez kilka miast pomorskich z potę- 
żnym zakonem wyczerpała je gospodar- 
czo, To też w roku 1458-ym Chełmno 
opanowane zostało przez wodza oddzia- 
łów krzyżackich Bernharda von Schön- 
berga. W marcu zaś zajęty zostaje przez 
niego zamek w Papowie, a w pierwszą 
noc wiosny wojska krzyżackie znie- 
nacką wdzierają się na chełmińskie 
przedmieście i zatrzymują się tuż u sa- 
mych bram toruńskiego śródmieścia. 
Gwałty, mord i pożogi znaczyły pochód 
krzyżackich oddziałów. 

W tak nieszczęśliwie rozpoczynają- 
cym się roku 1458-ym w ogrodzie na- 
szym zjawia się zamożny bankier i ku- 
piec krakowski Mikołaj Kopernik. Bo- 
gaty krakowianin zpewnością widział je- 
szcze zgliszcza zniszczonych w czasie 
napadu krzyżackiego przedmieści To- 
runia. 


Nie wiemy dokładnie, jakie interesa 
sprowadziły Kopernika z Krakowa do 
Torunia. Możemy się tego jednak domy- 
ślać. Do prowadzenia wojny konieczne 
są pieniądze, Kopernik będąc jeszcze w 
Krakowie pośredniczył w operacjach fi- 
nansowych stanów pruskich. Przypu- 
szczalnie właśnie w czasie wojny intere- 
sy handlowe wymagały koniecznie byt- 
ności w bezpośredniem sąsiedztwie tere- 
nu walki. Pozatem wiemy też, że Ko- 
pernik handlował sprowadzaną z Wę- 
gier miedzią; być może również dla 
tych miedzianych interesów osiedlenie 
się w Toruniu było rzeczą bardzo pożą- 
daną. 


Z zamożnym kupcem i ławnikiem to- 


ruńskim Łukaszem Watzenrode niewąt- 
pliwie już oddawna wiązały Kopernika 
stosunki handlowe. Obecnie w Toruniu 
zamożny krakowianin jest częstym u 
niego gościem. Do domu toruńskiego 
patrycjusza sprowadzały Kopernika nie- 
tylko interesy handlowe. Pan Łukasz i 
pani Katarzyna Modlibożanka-Watzen- 
rode mieli dwie urodne córki, Krystynę 
i Barbarę. Wiemy, że niebawem imć 
pan Mikołaj Kopernik rodem z Krako- 
wa stanął na ślubnym kobiercu z Bar- 
barą Watzenrode i pojął ją za żonę. 


Druga córka Watzenrodów, Krysty- 
na wyszła zamąż za Tilmanna von Al- 
len, tak samo jak Watzenrode zagorza- 
łego przeciwnika Krzyżaków. Allen w 
roku 1462-gim jako dowódca wojsk to- 
ruńskich zdobył zamek świecki i przez 
pewien czas był zamku tego komendan- 
tem. W roku 1473-im, to jest w roku 
urodzenia Kopernika-astronoma, Til- 
mann von Allen był rządzącym burmi- 
strzem miasta. Znakomity ten patry- 
cjusz toruński cieszył się uznaniem i ła- 
ską Kazimierza Jagiellończyka, czego 


dowodem jest fakt, że został dwukrotnie 


mianowany burgrabią toruńskim. 
miastach pomorskich  burgrabie 
przedstawicielami króla, 


Stary Łukasz Watzenrode był właści- 
cielem kilku domów, położonych przy 
Rynku Staromiejskim, przy ulicy Że- 
glarskiej i ulicy św. Anny, dziś zwanej 
ulicą Kopernika. Po jego śmierci Ko- 
pernik oddziedziczył dom przy ulicy św. 
Anny oraz winnicę w Kaszczorku. 


byli 


Kopernikowi, byłemu kupcowi krą- 
kowskiemu, musiało się w Toruniu nie- 
źle powodzić. Autorytet jego teścia uła- 
twił mu znakomicie rozszerzenie i umo- 


BRONISŁAW PRZYŁUSK L 


Jamrozowy Chrýstus 


Nakładem Tow. Bibljofilów im. Lele- 
wela w Toruniu ukąże się w najbliższym 
czasie iom poezyj prania wa Przyłuskie- 
go z grupy „Prom* pt, „Dalekie łąki" 
z którego wiersz podajemy eit iyi 


Przyszedł Jamroz do krzyża, co pod brzeziną stoi, 
Ręce z lasu wyciągnął, oczy Chrystusem poil. 
Takem Cię drewnianego przykoszlawił do krzyża, 
Czy Ci krzywda pod lasem, Jamrozowi się wyżal. 
Pewno deszcz Cię zacina, rosa patrzeć przeszkadza, 
, Z nikim się nie nagwarzysz i z nikim nie naradzasz. 
Samieś jeno z brzozami, w ich białości szaruga, “ 
Takem Cię to do pola na samotność wystrugał. 
Żeś mi inny z nad lasu, żeś się tak wyonaczył, 
Jakbyś dłuta nie pamiętał i Jamroza zabaczył. 
Inne jakieś wejrzenie, głowa nie tak zwrócona, 
Czym Cię poto sam wyrobił, żebyć dla innych konał? 
I tak bluźnił w zazdrości, dopominał się swego, 
Że cały poczerwieniał i od sztachet się przegiął. 
Zadartą głową sterczał, rękami wymachiwał, 
Steranemi gnatami do cnego drzewa przywarł. 
I płakał, że go teraz nie poznał Pan nad Pany, 
Przez niego piłowany, przez siega malowany. 


KE) marginesie pra-premjery 
„M. Kopernika” 


Dnia 20 lutego ujrzeliśmy na scenie Tea- 
tru Ziemi Pomorskiej po raz pierwszy dra- 
mat: „M. Kopernik* L. H. Morstina. Przedsta 
wienie to tworzy niewątpliwie kartę w dzie- 
jach współczesnej kultury Torunia i teatru 
toruńskiego, 

Ludwik Hieronim Morstin, urodzony 1886, 
należy do wybitnych przedstawicieli neo- 
klasycyzmu polskiego. Rozmiłowany w kul- 


Aurze antycznej, tłumacz Horacego i Wer- 


giljusza, autor szkiców „W kraju Latynów* 
znalazł dla siebie wdzięczne pole w epoce 
humanizmu i renesansu polskiego. Stąd to 
barwne i sugestywne odtworzenie życią 
tych czasów w „Kłosie Panny“, powieści o 


| Koperniku wydanej w r. 1929. Jako autor 


utworów scenicznych dał teatrowi szereg 


wartościowych pozycyj: „Lilje“ (1912) „Szla- 
kiem Legjonów* (1913), „W cichym dworze“ 
(1926), „Dzika pszczoła“ (19382); ta ostatnia 
wystawiona niedawno starannie w Toru- 
niu. 

Dobra znajomość sceny pozwoliła autoro- 


wi szczęśliwie rozwiązać trudne zadanie na- 


Pisania. dramatu opartego o życie Koperni- 
ka. 

Nietylko w dziedzinie poezji posiada 
Morstin swą kartę. Zapisał się chlubnie w 
dziejach kultury polskiej również przez 
stworzenie razem z Władysławem Kościel- 
skim miesięczniku „Museion* w Krakowie 
(1911—1913) oraz redagowanie miesięcznika 
również o wysokim poziomie „Pamiętnika 
Warszawskiego" (1929—1931). 


cnienie własnych wpływów i stosunków 
handlowych. W roku 1465-ty », a więc 
w zaledwie siedem lat po przybyciu do 
Torunia, Kopernik zostaje ławnikiem w 
Starem Mieście. Był to wielki zaszczyt, 
świadczący wymownie o uznaniu, ja- 
kiem cieszył się przybysz z południa. 


Mikołaj-astronom był czwartem inaj- 
młodszem dzieckiem Mikołaja i Barba- 
ry. Najstarszą córką była Barbara, pó- 
źniejsza przełożona klasztoru w Cheł- 
mnie. Brat Andrzej, podobnie jak astro- 
nom został kanonikiem, siostra Katarzy- 
na zaś wyszła za mąż za kupca i ławni- 
ka toruńskiego Gartnera. 


Od czasów, kiedy urodził się genjal- 
ny astronom, dużo zmieniło się w pię- 
knym nadwiślańskim grodzie. Wszelako 
wiele też pamiątek pozostało prawie że 
bez zmian. 


Kościół św. Jana tak samo jak dziś, 
niby przygarbiony olbrzym, wznosił się 
wysoko ponad murami Reginae Wistu- 
lae. Tak, jak obecnie z jego ostremi łu 
kami zakończonych witrażach zacho: 
dzące słońce rozpalało łunę przepię- 
knych ogni. Nieco inaczej tylko wyglą- 
dało za czasów Kopernika górne zakoń- 
czenie ciężkiej, wieży. W pierwszej ka- 
pliczce bocznej prawej nawy dziś je- 
szcze znajduje się chrzcielnica, nad 
którą przyszły astronom został ochrz- 
czony. 


Również kościoły św. Jakóba i Panny 
Marji prawie bez zmian przechowały się 
do naszych czasów. Kilka wszelako ko- 
ściołów dziś już w grodzie Kopernika 
nie istnieje. Wspomnieć wypada prze- 
dewszystkiem o klasztorze i kościele św. 
Mikołaja, należącym wówczas do domi- 
nikanów. Wiemy, że rodzice naszego 
astronoma zapisali się do tercjarzy w 
tym właśnie kościele. Kościół ten znaj- 
dował się na północnem pograniczu Sta- 
rego i Nowego Miasta. 


Tam, gdzie dziś na rynku AYO 
Miasta znajduje się zbór protestancki, za 
czasów Kopernika stał ratusz z wysmu- 
kłą wieżą. 


Życie handlowe Torunia ogniskowa- 
ło się na rynku Starego Miasta dookoła 
ratusza. Ratusz ten dziś jest o jedno 
piętro wyższy od ratusza z czasów Ko- 
pernika i oczywiście nie był wówczas 
ozdobiony renesansowemi wieżyczkami. 
Jęgo czworokątna, imponująca wieża 
wtedy już sięgała do tej samej wysoko- 
ści co dziś, i uzupełniona była jeszcze 
spiczastem zakończeniem. 


Za czasów przybycia ojca Kopernika 
do Torunia, z lewego brzegu Wisły trze- 
ba było się przedostawać na brzeg to- 
ruński zapomocą promu. Później wy- 
budowano naprzeciw ulicy Mostowej 
most drewniany przez kępę do brzegu 
kujawskiego. 


Znamy dom, w którym urodził się 
Kopernik. Dom ten jednak uległ już kil- 
kakrotnie przebudowie i dlatego dziś w 
niczem nie przypomina dawnego wy- 
glądu. Jest jednak jeszcze w Toruniu 
kilka budynków, które dają nam dość 
dobre wyobrażenie o architekturze do- 
mów mieszkalnych, budowanych za qze- 
sów największego syna naszego grodu. 


Przeszły nad miastem naszem burze 
przewrotów politycznych i społecznych. 
Prastare, czcigodne pamiątki dawnej 
świetności potężnej Królowej Wisły le- 
gły w gruzach, wszelako z każdem dzie- 
sięcioleciem potężnieje w społeczeństwie 
toruńskiem tradycja kopernikańska, 
wzrasta umiłowanie pamięci wielkiego 


reformatora nauk Nicolai Prema To- 


runensis. 
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Gudzień w radjo 


ajlepszy odbiornik 


Jak sobie wybrać radjoaparat? 


Jaki odbiornik jest najlepszy? — Oto 
pytanie, które zadaje znajomym, kupcom 
radjowym, redakcjom dzienników i czaso- 
pism i każdemu kto się nawinie pod rękę 
ktoś, kto postanowił nareszcie kupić sobie 
uparat radjofoniczny. 

Najlepszy aparat! 

Jest w Warszawie na Nowym Świecie 
pewna reprezent. amerykańska z b. ładne- 
mi aparątami: Superheterodyny siedmio i 
ośmiolampowe z dwoma głośnikami ele- 
ktro-dynamicznemi wewnątrz, i z urządze- 
niem do automatycznej kompensacji fadin- 
gów*). Odbiór? — Słychać dobrze szereg 
stacyj amerykańskich, czystość dźwięków 
— idealna, łatwość strojenia — ogromna. 
Jednem słowem cacko. Więc może to bę- 
dzie odbiornik najlepszy? — Bynajmniej! 
— Ma jedną wielką i wprost nieznośną wa- 
dẹ: kosztuje 38000 zł. Wobec tej wady wszy- 
stkie zalety jego bledną, jak gwiazdy przy 
słońcu i niemal każdy z oburzeniem odwra- 
ca się do niego plecami: 

— Trzeba być chyba warjatem, żeby na 
radjo tyle pieniędzy wydawać. 

— No, to za 1500 zł też można mieć po- 
dobny odbiornik krajowego wyrobu... — 
Ale okazuje się, że i ta cena nie odpowiada 
i wreszcie wychodzi na jaw, że „klijento- 
wi“ wystarczy aby aparat odbierał dobrze 
Toruń, Warszawę, Moskwę, Berlin, Wiedeń, 
jeszcze z parę większych... ale żeby był nie- 
drogi i nie wymagał bateryj, akumulatora... 

Teraz, jużeśmy się dogadali. „Klijento- 
wi“ chodzi o dobry dwulampowy odbiornik 
sieciowy z eleminatorem, w cenie 150—200 
zł. A marki?... 

Oczywiście aparat może być wykonany 
mniej i więcej solidnie, ale jakość odbioru, 
przy obecnej technice i. spopularyzowaniu 
wiedzy o radju we wszystkich  odbiorni- 
kach tej klasy będzie niemal identyczna 
i zależy tylko od lamp: pierwsza musi być 
wydajna detektorowa. Trzeba spojrzeć w ka 
talog lamp (gratisowy) i zobaczyć jakie da- 
na lampa ma „nachylenie charakterystyki“ 
(powinna być powyżej 2,5 miliampra na 
wolt). Druga lampa — „pentoda*, wzgl. | 
„superdykcyjna*. Trzeba tu zauważyć, że | 
w odbiornikach sieciowych jest zawsze je- | 
szcze jedna lampa, której się nie liczy, t. į 
zw. lampa prostownicza. Zastępuje ona we- į 
spół z innemi przyrządami, baterję anodo- : 
wą. 

Jakość wykonania aparatu też dość ła-: 
two poznać. W odbiorniku solidnym — we- | 
wnątrz jest czysto i.. przestronnie. Części | 
mecno umocowane, na aluminjowem lub | 
drewnianem chassis (rodzaj  płytkiego i 
pudełka obróconego do góry dnem), które 
łatwo wyjmuje się ze skrzyni. Wewnątrz są 
połączenia — biegną we wszystkich kie- 
runkach, ale jest ich nie dużo, wszystkie w | 

j 
| 
| 


izolacyjnych rurkach, miejsca zlutowane są 
gładkie, połyskujące, wszystkie druty przy 
dotyku wykazują szybkość i moc. ` 

W tandetnym odbiorniku — montaż jest 
wykonany wprost w skrzyni — bez chassis, 
a jeżeli jest chassis — to cynkowe lub sta- 
nowi kombinację z drzewa, cynku i trolitu. 
Połączeń — gąszcz. Biegną krzywemi dro- 
gami, (chociażby pretensjonalnie powygi- 
nane w. kolanka pod kątem prostym), przy | 
naciśnięciu: uginają się, koszulki na nich 
suwają się, lub znów marszczą się, bo są 
za duże; miejsca zlutowane — matowe i po- 
rowate. Taki aparat już po kilku miesią- 
cach zaczyna szwankować: powstają trza- 
ski, chrobotania, przerwy w audycji, staje 
się on wrażliwy na' wszelkie wstrząsy — 
nawet gdy wóz przejedzie po ulicy, czy ktoś 
przejdzie przez pókój — już klekoce, zatyka 
się, rzęzie.. i 

Oborniki jednolampowe (sieciowe) słu- 
żą tylko do odbioru stacji miejscowej i to 
w pomieszczeniu cichem. Rozmowa dwóch 
osób już zagłusza audycję. 

Odbiorniki trzylampowe (wciąż sieciowe) 


*) Fading — oslabienie odbioru odległej 
stacji spowodowane zjawiskami atmosfery- 
cznemi. 


dzielą się na dwie klasy: bliskosiężne i da- 
lekosiężne. Pierwsze, co do ilości-stacyj, da- 
ją tyle, co odbiorniki dwulampowe, ale 
wszystko znacznie głośniej, tak że w nor- 
malnym pokoju mieszkalnym niektóre sta- 
cje trzeba tłumić, bo drażnią słuch, a przy- 
tem głośniki (często podlejszego gatunku) 
nie wytrzymują takiego obciążenia i znie- 
kształcają odbiór. Te aparaty nadają się 
więcej do niewielkich kawiarń, restauracyj 
itp. Warunki konstrukcyjne — jak przy od- 
hiorniku dwulampowym. 

Odbiorniki trzylampowe dalekosiężne, są 
droższe. Muszą być zbudowane na alumin- 
jowem chassis, na którem stoją przykryte 
dwoma lub trzema kubkami aluminjowemi 
zespoły cewki; w pierwszym wypadku od- 
hiornik nazywa się dwu-obwodowym, w 
drugim — trzyo-obwodowym i jest wyjątko- 
wo „selektywny“ czyli ostry w strojeniu. 

Odbiornik taki daje na głośnik wszyst- 
kie stacje europejskie (z wyjąt- 
kiem dalekich małych stacyjek o 
lokalnem znaczeniu), przyczem wiele 
z nich trzeba zciszać. Odbiorniki sieciowe 
czterolampowe (o ile nie są to superhetero- 
dyny) — nie mają zastosowania w domach 
prywatnych, zaś superheterodyny owszem 


— dają jeszcze 
trzylampowe i odbiór jest mniej zakłócony 
trzaskami atmosferycznemi, które przesz- 
kadzają latem w odbiorze stacyj dalszych. 
W Polsce jednak na rynku superheterodyny 
spotyka się rzadko: 

Odbiorniki bateryjne z reguły dają od- 
biór znacznie słabszy niż odbiorniki siecio- 
we. Pochodzi to stąd, że ze względu na ko- 
nieczność oszczędz. prądu żarzenia i prądu 
anodowego lampy tu nie są tak wydajne jak 
w odbiornikach sieciowych. Z tego powodu, 


żeby mieć audycję taką jak z 2-lamb. siecio- | 


wego — trzeba zastosować odbiornik 3-lam- 
powy bliskosiężny. Dalekosiężny da ponad- 
to więcej stacyj. Czterolampowy — daje to 
samo co trzylampowy, tylko głośniej. 

Przy kupowaniu odbiorników bateryj- 
tych należy uważać na to, by nie zużywały 
zbyt dużo prądu anodowego. Należy więc 
żądać od kupca by pokazał na miliampero- 
mierzu ile dany aparat zużywa prądu. Je- 
żeli powyżej 10-12 miliamperów — baterje 
anodowe będą drogo nas kosztowały, na- 
tomiast dobry aparat 3-lampowy gra już 
dobrze przy 3—4 mA. Przy głośniejszym 
trzeba podwyższyć prąd do 10 mn. w.*mi- 
liamperów. 


ZAPROJEKTOWANY I ZBADANY. 
W SŁYNNYCH LABORATORIACH PHILIPSA. 


„.odbiornik krajowej produkcji 
o dalekim zasięgu, doskonałej 
selektywności i czystości dźwięku. 
Cena kredytowa zł 255 przy 
ratalnym Philipsa 


systemie 


umożliwia każdemu nabycie tego 
doskonałego aparatu. 
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JUNIOR 


Dlaczego aparat radjowy nie działa? 


Pytanie to jest źródłem kłopotów dla każ- 
dego radjosłuchacza. Podajemy tutaj kilka 
sposobów naprawy odbiornika detektorowe- 
go dziś — po otwarciu rozgłośni toruńskiej 
„Polskiego Radja“ — coraz częściej spotyka- 
nego na ziemiach Pomorza. A więc — apa- 
rat nie działa, gdyż: ' 

— Antena uziemiona, podnieść 
przełącznika antenowego ku górze. 

— Igła nie dotyka do kryształu, dosunąć 
iglę do kryształu i wyszukać czuły punkt. 

„— Wtyczka antenowa lub uziemienie od- 
łączone od odbiornika, włączyć je do odpo- 
wiednich gniazd. i 

— Jedna z wtyczek słuchawkowych odłą- 
czona od odbiornika, włączyć ją do odpowie- 
dniego gniazda. 

— źle nastawiony przełącznik falowy, 
przekręcić gałkę przełącznika na odbierany 
zakres fal. 

— Nadłamanie sznurów lub obluzowanie 
się śrubek we wtyczkach słuchawkowych, 
sprawdzić słuchawki na innym odbiorniku, 


rączkę 


|który działa dobrze (naprzykład u sąsiada), 
ja po stwierdzeniu uszkodzenia oddać je do 
naprawy. í 

— Nadłamanie w przewodach: anteno- 
wym, uziemiającym lub brak kontaktu z 
wtyczkami bądź ze śrubkami przełącznika 
antenowego, sprawdzić przewody i wtyczki. 

— Uszkodzenie odbiornika, sprawdzić 
najpierw na innej antenie, a jeżeli nie bę- 
| dzia działać, oddać go do naprawy. 

Tyle w wypadku zupełnego milczenia 
odbiornika. 
ale audycje słychać za cicho, to zapewne: 

— Igła dotyka kryształu w nieczułym 
punkcie, wyszukać punkt czulszy. 
|  — Skala strojeniowa przekręcona na nie- 
| właściwe położenie, nieodpowiadające od- 
' biorowi stacji, dostroić odbiornik do od- 
| bieranej fali. 

— Stary kryształ (znieczulony) wymienić 
na nowy lub wyjąć z detektora i odłupać je- 


go kawałek w celu odsłonięcia czułej po- 


wierzchni. s 


więcej stacyj niż zwykłe | 


zowane. 
dniem każdym liczba nowych radjosłucha 
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Dnia 22 lutego 35 r. zmarł po dlus 


gich i ciężkich cierpieniach zaopatrz ny 
Sakramentami św. Ś. p. 


Leon Drebotowicz 


em. radca skarbowy w. 61 roku żye . 
Obrzęd pogrzebowy ocbędzal* się dnia 


25 lutego uù = 15 95 z dumu żałoby przy 


PI, 23 Sycznia 24 na miejsc cmentarz kat. 


Na poarzeb zaprasza Krewnych, Kolegów 
i Znajomych Zmarłego w smutku puarażeni 


Żona i Synowie 
Grudziądz. dnia 22 lutego 1935 r 


3 tysiące instruktorów radjowych 
na wsi 

Hasło radjofonizacji wsi polskiej, podję 

te przez Min. Poczt i Telegrafów oraz sfery 
kierownicze Polskiego Radja, znalazły ży 
wy oddźwięk w całem społeczeństwie i w 
sposób godny uznania jest konkretnie reali 
Świadczy o tem wzrastająca ? 


czy wiejskich i również imponująca liczba 
3.000 instruktorów radjowych wiejskich, któ 
rzy ukończyli ostatnio specjalne kursy po 
wiatowe. 

Kursy takie, narazie w dwudziestu po 
wiatach organizowały miejscowe samorzą 
dy i organizacje Społeczne. Fachowych wy 
kładowców wysyła Polskie Radjo. Wśróc 
słuchaczów kursów przeważa element nau 
czycielski. 

W zakończeniu dodać należy, że prac 
w tym kierunku rozwija się w. tempii 
wprost rekordowem, obejmując coraz to ne 
we powiaty. 


Transmisja z La Scali w lutym 
Pierwszą operą, którą Polskie  Radjo 
transmitowało w bieżącym roku z La Sca- 
li, był „Nero* Mascagniego. Prapremjera 
reprezentacyjnego kompozytora dzisiej- 
szych Włoch wzbudziła w Polsce zrozumia- 
łe zainteresowanie, czego dowodem ’ było 
wysłuchanie tej opery przez licznych słu- 
chaczy, nawet tych, którzy jeszcze stronia 
od radja. i 
Następną transmisją z La Scali będzie 
| opera „Falstaff“ Verdiego. Operę tę usłyszą 
radjosłuchacze polscy we czwartek, dnia 28 
lutego od godz. 20.55—24.00. 


Rewelacja w przemyśle 
radjotechnicznym 


Warszawa, dnia 23 lutego. Tel. Rad. do- 
nosi: Wielkie poruszenie na rynku radjo- 
technicznym wywołało pojawienie się przed 
kilku dniami nowego odbiornika radjowe- 
wo światowej marki Telefunken. Aparat 
ten pod nazwą „Luxor* może rzeczywiście 
zadowolić najwyższe wymagania tak fa- 
chowców jak i radjoamatorów. Jest to apa- 
rat najnowszej konstrukcji opracowany z 
niespotykaną dotąd precyzją w wielkich la- 
boratorjach firmy Telefunken. Zastosowa- 
nie cewek o żelaznym rdzeniu w poszczegól- 
nych obwodach, pozwała na uzyskanie bez 
najmniejszych strat wielkiej selektywności, 
3 lampv katodowe pentody o  wiełkiem 
wzmocnieniu, głośnik  elektrodynamiczny 
Super-Effekt o pięknym tonie z modulacją 
jego barwy, neonowa skala z wypisanemi 
nazwami stacyj na wszystkich trzech zakre- 
sach fal itd. świadczą, że zastosowano w 
tym radjoodbiorniku najnowsze zdobycze 
radjofonji. Wyszukiwanie stacji jest obec- 
nie tak łatwe, że nie przedstawia absolutnie 
żadnych trudności i co najważniejsze, poz- 
bawione jest wszelkich szmerów i gwizdów. 
Nie ulega wątpliwości, że jest to radjoodbior 
nik, na który czekało dotąd wielu radjoama- 
torów w Polsce. 


—— 


— Zadługa lub zakrótka antena, skrócić 
antenę lub założyć dłuższą. 

Audycję wprawdzie słychać dobrze, ale w 
słuchawkach poza słowami prelegenta i to- 
nami muzyki słychać nieprzyjemne trzaski. 


Gdy aparat wprawdzie działa. | Trzaski pochodzą z tego, że: 


| — Antena lub doprowadzenie dotyka da- 
| chu, sprawdzić i naciągnąć antenę lub do- 
| prowadzenie. 

— Nadłamane sznury słuchawkowe lub 
słaby kontakt z włyczkami bądź z gniazd: 
kami odbiornika, sprawdzić sznury przy po- 
ruszaniu niemi lub podkręcać śrubki w 
wtyczkach, bądź porozginać ich końce przy 
pomocy noża. a 

— Zbliżająca się burza (b. silne trzaski), 
uziemić antenę. 
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| kupcy i t. d. Malcówńnę skazano na rok 


= więzienia. Pozatem sąd zasądził od niej 300 
gÈ Trayi zł. na rzecz jednego z poszkodowanych. 
NIE WYSKAKIWAĆ Z JADĄCEGO 


tø 


” POCIĄGU. 
é EPILOG DEMONSTRACJI KOMUNISTYCZ-|  Oskarżonych broni m. in. adw. Kazimierz | ni gospodarza Dmytra Bakłaja i siekierą Na torzę kolejowym pomiędzy stacjami 
i NEJ NA CMENTARZU. Kowalski, wódz endecji łódzkiej, który sam | odrąbał krowie nogi, Kanie — Trawniki wydarzył się tragiczny 


_ | niedawno zasiadał na ławie oskarżonych. wypadek, którego ofiarą padł 32-letni rolnik 
Sąd Okręgowy w Częstochowie a Proces ten wzbudził w Łasku osz zadnych STUDENTKA-OSZUSTKA WYŁUDZIŁA | Karo] Liwiak zB wsi Wólka - Kańską. 


|. pierwszym z tych procesów za demonstrację |7ajnieresowanie i sala sądowa jest prze- 3008-7900 ANAMONYSH, ara wiak przy zeakakiwanim £ BaCacego ćw. 
j komunistyczną na cmentarzu w dn. 21 paź- pełniona publicznością. Pozatem wielu cie- Przed sądem okręgowym w Krakowie | biegu pociągu, dostał się przez nieostroż- 


dziernika 1934 r. sąd skazał Zygmunta Sil- | “Wych gromadzi się przed gmachem sądo- | odpowiadała studentka Janina Malcówna z | Tę ję r z wagonów i poniósł i 


h bersteina na 3 lata więzienia, Mieczystawa | 77" tak, że dla utrzymania porządku mu- | Andrychowa, która w sprytny sposób wyłu- 


Siwanowicza ha 2 lata, pozostałych zaś pię- | 51319 wzmocnić posterunki policyjne. dziła od szeregu osób w Krakowie przeszło KOMUNISTYCZNA „HISZPANKA” 

ciu oskarżonych na karę od 1% do roku wię- ODRĄBAŁ KROWIE NOGI. 20 tysięcy złotych, pod pozorem przyjmowa- W WILNIE. ` 

zienia. I nia ich, jako wspólników dla dzierżawy ho- W Konserwatorjum w Wilńie odbył się 
W drugim procesie skazany został za| . Niezwykły wypadek bestjalstwa zdarzył Í telu Bristol w Zakopanem. Wśród poszko- odczyt działacza żydowskiego, Jakóba Lesz- 

zorganizowanie na Stradomiu w dniu 7 li- | Sie w Hołdowicach obok Chodorowa. | dowanych znaleźli się adwokaci, profesoro- czyńskiego n. t Diaspora Birobidżan i Pa- 

stopada ub. roku masówki komunistycznej Oto nieznany osobnik wkradł się do staj- | wie uniwersytetu, były komisarz policji, | jestyna*. © i 


i z racji rocznicy rewolucji rosyjskiej Dwoj- Przed rozpoczecie dczytu; i ié 8 
ż Ą „poczęciem odczytu, jakiś obec 
ra Oderberg na 3 lata więzienia, Pióro na ny na sali młody człowiek zaproponował, a- 


2 lata więzienia, pozostali zaś trzej oskar- i i jak zwykl by doraźnie uchwalić protest przeciwko ska 
żeni na 1% roku więzienia każdy. Większa wygrana LALA A padła ZNOWU. w kolekturze zaniu na śmierć% posłów komunistycznych 


y PROCES JEDENASTU ENDEKÓW. w Hiszpanji. 


„66 60 do w i j 
Przed łódzkim sądem okręgowym na se- Mé Å fa Fi é | To dało Pow ód do wszczęcia poważnej a- 
sji wyjazdowej w Łasku rozpoczął się pro- 39 7j] ec E TATA wantury, w ktorej Kiika anod. zostalo: pobi- 
ca przeciwko OWSA Stronnictwa Na- di los 116077 zak chido kii À 
rodowego, przebywającym od czerwca w | W trzecim dniu ciagnie- padła na los zakupiony ŚMIERĆ DZIECKA W DYMIE. 
więzieniu w Łodzi i Sieradzu. s hp > ag : w tutejszej najszczęśliwszej ko- | Zofja Maślanka z Łapajówki pod Jarosła 
Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, iż | nia klasy 1-szej 32-ej lekturze „Uśmiech Fortuny”. | wiem nakładła drzewa na gorącą kuchnię. 
zurganizewali się, ażeby w dniu 11 czerwca s ` * | celem wysuszenia, a ukołysawszy dwuletnie 
N 1934. przemocą uwolnić z więzienia prezesa | 1565 loterji wygrana n i 
hr zz webedoj Narodowego w Łasku, Romana 
avimierczaka, 


t A t A 
Jak wę: wilzimy „Uśmiech dziecko do snu, zamknęła dom i wyszła. 


BO) : 
Fortuny“ nigdy nie zawodz. Drzewo się na kuchni zajęło, a dym siąd 
powstały udusił dziecko, 


rzemiysi, Kandel, R 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 LUTEGO 1935 R. 


olnictwo, Rzemiosło, Finanse 


Obowiązek spoleczeñstwa 


Przemówienie min. Skarbu Zawadzkiego na komisji budžetowej Senatu 


Na komisji budżetowej Senatu minister 
Skarbu Zawadzki wygłosił w czwartek wie- 
czorem przemówienie, które w obszernym 
skrócie ogłaszamy poniżej. (Red.) 


Stopniowe ale systematyczne 
zmniejszanie deficytu 


Był znaczny spadek dochodów w roku 
1930-31, w porównaniu z r. 1929-30 i kata- 
strofalnym spadkiem dochodów w r. 1931-32, 
Dostosowanie wydatków do tego poziomu 
wpływów było rzeczą niemożliwą i pomimo 
olbrzymiej, heroicznej wprost kompresji, 
która została dokonana w r. 1931 i w nieco 
mniejszym stopniu w r. 1932, różnica mię- 
dzy dochodami a wydatkami pozostała zaw- 
sze ogromna. Jedynym sposobem wyjścia z 
sytuacji przy tym katastrofalnym spadku 
tochodów w ciągu 2 lat było przyjęcie wy- 
Kart b że trzeba stopniowo ale systema- 
ty e deficyt zmniejszać. I rzeczywiście 
od r. 1933-34, roku najgorszego naszego de- 
ficytu tą drogą idziemy. 


P. referent generalny zwrócił tu uwagę 
na to, że wykonanie budżetu odpowiada w 
bardzo znacznym stopniu przewidywaniom 
Ministerstwa Skarbu. Nie jest to oczywi- 
ście odpowiedzialność 100 proc. w każdej 
. poszczególnej pozycji. Chciałem przy tej 
sposobności sprostować opinję, jakoby prze- 
widywania były osiągnięte, względnie prze- 
kroczone w jednym dziale podatków bez- 
pośrednieh, w którym najbardziej może się 
przejawiać działalność aparatu skarbowego. 
Otóż zwracam uwagę, że drugi dział, na któ- 
rego dochód mamy bardzo pośredni wpływ, 
mianowicie monopole, z matematyczną nie- 
mal dokładnością odpowiadają przewidywa- 
niom. Zwrącam uwagę na dział podatków 
pośrednich, gdzie ingerencja nie jest tak 
znaczna jak w monopolach, który również 
za ostatnie 10 miesięcy wykazuje nie tylko 
osiągnięcie, ale nawet nadwyżkę w stosun- 
ku do preliminowanych dochodów. Naogół 
więc przewidywania nasze w roku ostatnim 
sprawdzały się bardzo dokładnie. co pozwa- 
la nem mieć nadzieję, że przewidywania na 
rok przyszły są również oparte na podstawie 
mocnej, ponieważ zostały obliczone tym sa- 
mym systemem. 


Można się zastanowić nad tem, czy kon- 
junktura pozostaje nie zmieniona, czy na- 
stąpiła lekka poprawa. Niewątpliwie niema 
żadnej podstawy, aby przypuszczać jakie- 
kolwiek pogorszenie. 

A teraz sprawa pokrycia deficytu. Może 
być mowa i o wyzyskaniu posiadanych re- 
zerw skarbowych i o operacjach kredyto- 
wych, Takie operacje w szerszym zakresie 
zastosowaliśmy w roku ubiegłym, wypusz- 
czając Pożyczkę Narodową. Wówczas głoś- 
no i szczerze powiedzieliśmy, że odwołuje- 
my: się do społeczeństwa po długotrwałą po- 
życzkę w celu pokrycia ówczesnego doficy- 
tu. Społeczeństwo odpowiedziało na nasz 
apel i Skarb Państwa osiągnął w tej drodze 
operacji kredytowej sumę potrzebną. Pow- 
tórzenie jednak operacji długoterminowych 
na pokrycie deficytu nowego byłoby finan- 
sowo nieprawidłowe. Uważam, że jeżeli 
mówimy o operacjach kredytowych, to mo- 
żemy mieć na myśli operacje krótkotrwałe, 
operacje, które w ciągu kilku lat zaczną się 
całkowicie likwidować, w tym sensie, że 
przyszłe nadwyżki pozwolą zmniejszyć za- 
dłużenie z tego tytułu. Za równie ważny 
uważam i drugi warunek, że operacje nie 
mogą przyjmować zbyt wielkich rozmiarów. 
Dla pokrycia deficytu zatem — mojem zda- 
niem ~- istnieje konieczność znalezienia czy 
to oszczędności, czy to nowych źródeł do- 
chodu stałego, dochodu zwyczajnego, pra- 
widłowego, którym w państwie mogą być 
tylko podatki. 


Niewzruszone credo 


Chciałbym powiedzieć rzecz pierwszą, 
moje niewzruszone credo: Społeczeństwo 
musi w formie podatków dostarczyć środ- 
ków na pokrycie zwyczajnych wydatków 
aństwowych. Nie może istnieć państwo, 
tórego obywatele nie mogą się zdobyć na 
tę ofiarę i którzyby nie dostarczyli Państwu 
systematycznie tych środków, które na je- 
go niezbędne potrzeby są wymagane. Obo- 
wiązkiem Państwa jest te potrzeby możliwie 
utrzymać w granicach najmniejszych i pro- 
wadzić temi śródkami gospodarkę najbar- 
dziej oszczędną. To są wszystkie nieomal 
aksjomaty. Ale tam, gdzie wydatki pań- 
stwowe normalne nie dadzą się skompry- 
mować muszą być pokryte nowemi zwyczaj 
némi dochodami a więc podatkami. 


Inna jest sprawa sposobu ściągnięcia tych 
podatków. W dyskusji sejmowej zostały 
uczynione poważne i często słuszne zarzuty 
władzom skarbowym. Te zarzuty mają nie- 
wątpliwie uzasadnienie faktami, których 
dostarczono. Oczywiście ściąganie podat- 
ków zależy od aparatu, obejmującego kilka- 
naście tysięcy urzędników. Panowie wie- 
dzą, w jakich warunkach powstał ten apa- 
rat. Aparat nasz skarbowy powstał przy- 
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padkowo z ludzi, którzy częściowo pracowa- 
li w innych warunkach w państwach zabor- 
czych, częściowo uzupełniony przez dość 
przypadkowy i na chybił trafił dobrany ele- 
ment. Przetworzenie tego aparatu jest rze- 
czą ogromnie trudną. Otóż ten aparat mu- 
siał ściągać dochody, musiał dostarczyć 
Państwu środków, potrzebnych do jego funk 
cjonowania. Istotnie dostarczał. Jedno za- 
danie ten aparat spełnił, Drugie zadanie — 
rozkład ciężarów i wielką prawidłowość w 
ściąganiu należnych sum należycie nie speł- 
niał i są tu duże niedociągnięcia. 


Zaległości 


Jeżeli jednak doszliśmy w tej chwili do dość 
ełębokiego rozdźwięku pomiędzy władzami 
skarbowemi i ogółem społeczeństwa, przy- 
pisuję to w znacznym stopniu zjawisku na- 
gromadzonych bardzo znacznych zaległości. 
Te zaległości w dwojaki sposób oddziaływa- 
ją bardzo szkodliwie na całość aparatu skar 
bowego. Zaległości są rzeczą dawną. Po- 
wstały z okresu dużej pomyślności, dużego 
obrotu, chęci rozwinięcia swojego przedsię- 
biorstwa i interesu z lat 1927, 1928 a często 
i 1929. Z jednej strony urzędnik skarbowy 


widział opór płatnika i widział że płatnik 
może zapłacić a nie płaci. Tracił granice roz- 
poznania i szedł do wymiarów zupełnie nie- 
słusznych. Z drugiej strony płatnik, który 
sam przez się miał tendencję do oporu, wi- 
dząc tę przesadę w postępowaniu urzędów 
skarbowych jeszcze bardziej się upierał i z 
niechęcią szedł na uregulowanie należnej 
od niego sumy. Dwa momenty tak bardzo 
ze sobą związane działając jednocześnie, 
wywołały powstanie zaległości bardzo po- 


| ważnych. W praktyce była to suma 660 do 
| 700 miljonów zł, 


Pracujemy nad poprawą naszego apara- 
tu skarbowego. Prace te są prowadzone od 
dłuższego czasu i będą jeszcze trwały. Z je- 
dnej strony jest cały szereg zarządzeń już 
wydanych albo projektowanych, które mają 
uprościć, ułatwić samą procedurę, wzgl, ska- 
sować te elementy, które wywołują najbar- 
dziej jątrzące skutki. 


„Pracujemy nad poprawą aparatu skarbowego” 


W tej chwili jeszcze nie mam możności 
przedstawić wszystkich projektów, o któ- 
rych mówię. 


Projektujemy w tej chwili zarządzenia 
upraszczające w postępowaniu egzekucyj- 
nem.  Uproszczenia te idą  przedewszyst- 
kiem w tym kierunku. aby w szeregu wy- 
padków zrobić to postępowanie łagodniej- 
szem przez pewien system inkasa i przez 
zmniejszenie kosztów . Mamy również pro- 
jekty, dość daleko już posunięte, uproszcze- 
nia naszej rachunkowości, co będzie wyma- 


gało wielu ustaw częściowo już przedstawio 
nych Sejmowi, częściowo takich, z któremi 
jeszcze przyjdę. I wreszcie i to jest najważ- 
niejszym moim projektem — rozwiązanie 
sprawy zaległości, nie w tym sensie jednak, 
aby zaległości mogły byś skreślone, bo to 
byłoby niesłuszne i postawiłoby skarb w 
sytuacji bardzo trudnej, ale uregulowanie 
tych zaległości tak, aby ci wszyscy, którzy 
w bieżącym wymiarze płacą nie odczuwali 
ciężarów zaległości dawniejszych. 


Jeżeli mówię to wszystko — to dlatego, 
aby odgrodzić się od dwóch zarzutów, które 
były tu wysuwane, Jeden to zarzut, skie- 
rowany przeciwko sposobowi ściągania po- 
datku przez władze skarbowe, drugą rzeczą 
i to jest rzecz zagadnicza, że już nie Mini- 
ster Skarbu może, ale Państwo musi do- 
magać się od obywateli ofiar, musi domagać 
się tego, aby obywatele pokrywali podatka- 
mi jego zwyczajne i konieczne wydatki. 
Uznając w dużej rozciągłości słuszność za- 
rzutu pierwszego, muszę się bronić przed 


zarzutem drugim, że żąda się nowych po- 
datków. Uważam to żądąnie nowych po- 
datków za słuszne. Uwążam za obowiązek 
patrjotyczny społeczeństwa całego, aby ło- 
żyło na pokrycie części deficytu nie całego 
deficytu, a to w tej nadziei, że w roku 
przyszłym może będzie ta wiosna, ta pogo- 
da, że polepszy się ogólna sytuacja gospo- 
darcza i że dalszego wprowadzania nowych 
podatków nie będzie trzeba. Jednak na 
część deficytu będę musiał prosić wysoką 
Izbę o uchwalenie dalszych podatków. 


Jak usunąć dodatkowy deficyt? 


Z pewnym deficytem około 150 miljonów 
zł pogodziłem się. Taką sumę będę mógł 
wziąć częściowo z rezerw skarbowych, czę- 
ściowo będzie dostarczona przez operacje 
kredytowe. Pozostaje jednak ta nadwyżka, 
która wynikła z tego, że Sejm skreślił pro- 
jektowaną pozycję daniny szkolnej. Jest to 
pozycja około 18 do 19 miljonów zł, 


cielstwo Handlowe Z.S.R.R. w Polsce, ul. Koszy 


Jak Zgłosić wynalazki na 
tegoroczne Targi Poznańskie 


W związku z organizowaniem Działu 
Wynalazków na tegorocznych Targach Po- 
znańskich, które się odbędą od 28 kwietnia 
do 5 maja, powołany został przez Radę In- 
teresantów Targów specjalny Komitet Or- 
ganizacyjny tego Działu złożony z fachow- 
ców i rzeczoznawców w tej dziedzinie. Ko- 
mitet przyjmuje zgłoszenia do udziału w 
Dziale Wynalazków Targów oraz udziela 
szczegółowych informacyj  zainteresowa- 
nym. Siedzibą Komitetu jest Warszawa, biu- 
ro zaś jego mieści się w Delegaturze Tar- 
gów Poznańskich w Warszawie, Grójecka 
45 m. 25, tel. 8-72-89 (godziny telefaniczne: 
od 16 do 17 i od 19 do 21). | 


Wiadomości gospodarcze 
Krajowe 


ODWOŁANIA OD WYMIARU PODATKU 
WOJSKOWEGO. 


Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i 
Ministerstwa Spraw Wojskowych napływa: 
ją masowo podania o umorzenie podatku 
wojskowego, lub też odwołania od wymiaru 
tego podatku, Wobec powyższego Minister- 
stw Spraw Wewnętrznych wyjaśnia, że po- 
dania o umorzenie podatku wojskowego, 
oraz odwołania od wymiaru tego podatku 
należy wnosić do zarządu gminy lub mia- 
sta, który wymierzył podatek. 


PRZEMYSŁ BUDOWLANY W WIELKO. 
POLSCE. 


W przemyśle budowlanym rozwojowi kon 
junktury w roku 1934 sprzyjały korzystne 
warunki atmosferyczne. Poraz pierwszy 
zauważono w roku sprawozdawczym oży- 
wienie ruchu budowlanego w śródmieściu 
poznąńskiem, co w kołach fachowych uwa- 
ża się za objaw dodatni. 


| 
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Otóż w odniesieniu do tej pozycji Senat 
chce spełnić swój obowiązek usunięcia tego 
dodatkowego deficytu. Nadmiernie ceniąc 
tę inicjatywę i uważając za największy obo- 
wiązek i konieczność dalsze oszczędności 
i usunięcie tego dodatkowego deficytu, nie 
mogę zająć definitywnego stanowiska co do 
szeregu zrobionych propozycyj. 


Przekazy do wszystkich miast Z.S.R.R. 

na „TORGSIN* przyjmują: Bank Gospodarstwa 
Krajowego, A 
"Towarzystwo ,„Hiąs* w Warszawie, Powsz. Bank 
Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, P. K. O. 


Powsz. Bank Kredytowy S. A., 


oraz Oddział Banku 


Drezdeńskiego w Gdańsku i firmy Biuro Posyłek 
oraz Bracia Pakulscy. 
Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe, 
Od grudnia znaczna zniżka cen na towary Torgsinu importowe i eksportowe, 
Informacyj udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Przedstawie 


kowa Nr. 4, tel. 9:58:33, 


Giełdy 


GIEŁDA ZB040WO0-TOWAR. W RYDGOSZCZY 
z dnia 22. 2. 1935 r, 


. 0-—50% wł, 
gat. IP. 0—65% 


)- rzepik zimo bez worka 30—87; mak 
niebieski beed; porcayoa 88—42; siemię Iniane 41 
ką 80—32; seradela 13— 


elski na Mała ARATA żółta, odłuszczona 08—-50; 


karp luzem 8. 
sowana 3,5 i ; siano nadnoteckie luzem 8--9; śrut 


soja 20. Ń 
Ogólne usposobienie: spokojne. 


POZNAŃSKA GIEŁDA 4BOŻOWA 
z dnia 22. 2. 1935 r. 


Le grube 11.25—11.75. 
Ogólne usposobienie: spokojne. 
Uwaga! Owies biały jednolity ponad notowanie. 


OPARENA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


z a +2 35 r. 

Pszenica 128 funtów kons. 10.10; Żyto 120 funt. 
eks, 9.75; żyto 120 funtów kons. 9,75; jęczmień I i 
kości ęksp. 12.75; jęczmień średni w/g próby 11.85; 
jęczmień 114/115 funt. eksp, 11.30; jęczmień rg 4 
funt. eksp. 10.85; owies eksp, 7.80—10.10; otręby ży- 
tnie 6.25-—6,50; otręby pszenne 6.80—7,, 

Notowania powyższe rozumieją się w guldenach 


gdańskich za 100 kilo. 
"Tendencja: słaba. K ja 


DOWÓZ no GDANSKA 
z dnia ?3, 2. 1935 r. 

W dniu wczorajszym dowieziono do Gdańska: 
pszenicy 135 ton; żyta 1271 ton; jęczmienia 582 ton: 
owsa 137 ton; zbożą strączkowego 15 ton; otręb i 
makuchów 30 ton. 


OSY pszenne średnie 10.50—11; otręby pszen- ; 


Ponieważ mam jednak* wszelka! 60 
do niektórych cyfr, mogę zapewni że 
przyjdę jeszcze z nowemi projektami po- 
datkowemi, które nie będą wymagały ani 
nowych wymiarów, a które umożliwią istot- 
ne wyrównanie tej części, która po bliższem 
zbadaniu nie okaże się realna z zaprojekto- 
wanych przez reterenta generalnego oszczę- 
dności, wzgl. zwyżki dochodów. I w ten 
sposób zdaje się, iż najgłębszym i istotnym 
tendencjom wysokiej Izby usunięcia nad- 
wyżki deficytu całkowicie- odpowiem. 


Nowy podatek czy pożyczka ? 


W dyskusji Sejmu była poruszana paro- 
krotnie sprawa pokrycia deficytu podatka- 
mi czy pożyczką. Podatki rozkładane są 
zależnie od pewnych przepisów ustawy ił 
ściągane niczależnie od tego, czy kto chce, 
czy nie chce płacić. Pożyczki są formą zna- 
cznie lepszą dlatego, że subskrybuje pożycz- 
kę i pożycza pieniądze ten, kto może zapła- 
cić. Tym sposobem wolne kapitały zostają 
dane Skarbowi na zaspokojenie potrzeb 
Państwa. Przedstawiciele teorji, że można 
wydatki rp A Ay pokryć z pożyczek zaw- 
sze znajdują dużo zwolenników. 

Jednak wydaje się tu,. iż należy zrobić 
jedno odróżnienie, Jeżeli mowa o wydat- 
kach inwestycyjnych, z których będą korzy- 
stały przyszłe pokolenia, które powiększą 
potęgę narodu, to tu forma pożyczki jest 
wskazana, i jest właściwa nawet, Inwesty- 
cje mogą być wykonywane w tych grani- 
cach, na które pozwalają osiągnięte tą. dro- 
gą środki finansowe. Mam zamiar z tego 
skorzystać. Mam zamiar poza tem, co jest 
w budżecie, zaproponować społeczeństwu 
pożyczkę na cele inwestycyjne i tylko in- 
westycyjne. Z pożyczki takiej ani grosza 
nie poszłoby na pokrycie deficytu budżeto- 
wego. I w tych granicach, w których się 
daje uzyskąć środki mogą być rozwinięte 
niezmiernie cenne, niezbędne roboty pu- 
bliczne. Ale tu jest bezwzględna granica, 
której przekroczyć nie wolno. Inwestycje 
inogą być pokryte z operacyj kredytowych 
długotrwałych a nawet bardzo długotrwa- 
łych. To jest zupełnie prawidłową rzeczą 
ho odpowiada wzbogaceniu społeczeństwa. 
Natomiast nasze wydatki bieżące mogą być 
pokrywane w formie przejściowych opera- 
cyj, które będą prędko zupełnie zlikwi- 
dowane i które obejmą możliwie najmniej- 
szy zakres. Reszta musi być pokryta z po- 
datków. 

Społeczeństwo musi to zrobić, chociaż 
jest ciężko, jednak na utrzymanie s 
Państwa ono normalnych dochodów dostar- 
czyć musi. j 


e 


GDAŃSKA GIFŁDA PIENIĘŻN 
z dnia 23, 2. 1935 9 sa 


Na wczorajszej giełdzie 
złoty 57,79—57.81; 
ka 1157611714. 


Za dewizy płacono: 

Warszawa 57.70—57.80; Berlin 122.78—123.09; No- 

wy York 3.0470—3,03: Londyn 14.89—14.93, 
Notowania powyższe rozumieją się w guldensch 

gdańskich. Z 


pienięźnej  nótowane: 
dolar 3.04—3.06; marka niemiec- 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
j z dnia 22. 2. 1935-r. 
H Dewizy 
Berlin 212.00, 213.60, 211,60;  Kopenh 114.80. 


j 115.40, 114.20; Londyn 25.82, 25.85, 25.80; Nowy 

telegr. B.ATT/„, 5.307 /g, 5.2475; Paryż 34.04%, 35.08, 
154.86; Praga 22.12, 22,17, 22.07; Sztockhólm 182.60, 
| 138.20, 151.96; Szwajcarja 17.50, 171,03, 17107; 
| Włochy 44.85, 44.97, 44,73, 


"Tendencja: niejednolita, 
Papiery wartościowe 


3% poż. budowlana 46.46: 5% poż. konwersyjna 
65%—88; 5% poż, kolejowa 04.25; 6% poż. dolarowa 
18%4—78.88—783%4, T% poż, stabiliz. T4.25-—78,88— 
74,00; 8% 1. z. P, Kr. Przem. Pol. 813%; 44% 1. z. 
ziemskie 54.63—54.25—54,50; 56% 7, z. m. Warszawy 
z 1933 r. 6214—61.85—02.13; 5% 1. z. m. Warszawy 
drobne 6214—62,50—6214; 0% 1. z. Częstochowy z 
1983 r. 52; 5% 1. z. Kalisza z r. 1933 49%4; 5% 1. z. 
Łodzi z 1933 r. 54%, w 

'Tendencja: niejednolita. 


Akcje 
Bank Polski 9914; Warsz. T, Fabr. Cukru 294%; 
Lilpop 9.90—10.30—10.20; 
Starachowice 
43—42.75. 
Tendencja: niejednolita. 


Ostrowiec 
10.10—14.30—14.15; 


serja B 18.78; 
Fiaberbusch 48— 


ENLT 
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Obchodząc co roku rocznicę wyzwo- 
lenia Pomorza należy pamiętać o tem, iż 
zanim zostało nam ono przy rozbiorze 
zrabowane, należało pierwotnie od cza- 
sów Mszczuja i Przemysława przez lat 
pół tysiąca do Polski, a potem oderwa- 
ne ponownie zostało polskim orężem 
zdobyte przed 128 łaty i tylko traktato- 
we ustępstwa z rąk: naszych go wydarły. 

'Ten skrawek ziemi Pomorskiej przez 
Traktat Wersalski nam powrócony, zo- 
stał w r. 1807 zroszony krwią najlepszych 
synów Polski, którzy — wierząc w gwia- 
zdę cesarza Napoleona i jego chęć od- 
budowania naszej Ojczyzny — tłumnie 
poszli na tę „pierwszą wojnę polską“, 
aby czynem stwierdzić, że „Polacy są 
warci być narodem.“ Jednym ze zwrot- 
nych i piękniejszych momentów tej kam 
panji jest walka o Tczew, stoczona w 
dniu 238 lutego 1807 roku. 


W połowie tego miesiąca wskutek 
ogólnych poruszeń, ruszyły i oddziały 
gen. Dąbrowskiego, skoncentrowane pod 
Bydoszczą, aby z rozkazu Napoleona 
wyprzeć wroga z obszaru Pomorza na 
lewym brzegu Wisły i uwieńczyć wy- 
prawę zdobyciem Gdańska. Prusacy 
skupieni na linji Miłobądź—Tczew— 
Skarszewy zamierzali uderzyć, na dywi- 
zję francuskiego gen. Menarda, zbliża- 
żącego się ku Dąbrowskiemu, zanim na- 
stąpi ich połączenie. To właśnie skłoni- 


Małka straciła 4 córki w tragicz- 
nych wypadkach 


. Zabite w dniu 17 bm. przez pociąg na 
linji Puek — Krokowo śp. Anna i Gertruda 
Dettlaffówny były córkami wdowy ze Sta- 
rzyńskiego Dworu. 

Nad rodziną tą zawisło dziwnie tragicz- 
ne fatum. Okazuje się bowiem, że jedną z 
córek wdowy swego czasu zakończyła śmier- 
cią tragiczną przez utopienie się, druga zaś 
również popełniła samobójstwo przez otru- 
cie się. Tragedję biednej wdowy powiększył 
wstrząsający wypadek przejechania dwóch 
dalszych córek przez pociąg. 

Ludność wybrzeża żywo komentuje te 
szczegóły. 


— 


Wieczory teatralne 
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ło Dąbrowskiego, że szybko postanowił 
uderzyć na Tczew, jako na wypadowy 
punkt w stosunku do Gdańska. 

Polska straż przednia gen. Niemo- 
jewskiego, atakując Tczew od południa, 
wstępnym bojem odrzuciła nieprzyja- 
ciela z przed miasta i wpędziła w przed- 
mieścia. Rozpoczęła się uporczywa wal- 
ka o zajęcie bram, prowadzących do mia 
sta, trwająca 7 godzin i wreszcie pod 
naporem męstwa żołnierza polskiego 
ustąpić musieli starzy żołnierze pru- 


m M e A e a 


Ja ziemiach $omorzża 
lak Polacy pod Napoleonem walczyli o Pomorze? 


scy i miasto po upartej walce zdobyto. 

Bardzo ważna pozycja dostała się 
oddziałom Dąbrowskiego, albowiem 
Tczew był świetnym punktem obserwa- 
cyjnym w stosunku do Gdańska. Zdoby- 
cie tego klucza przyszłych działań ob- 


lężniczych pod Gdańskiem, było więc 
uwieńczone pięknem zwycięstwem  żoł- 


nierza polskiego, który wierzył, że wiel- 
ki genjusz wojenny Napoleona wróci 
Polsce Ziemię Pomorską z dostępem do 


| morza. 


Dnia 21 lutego 1935 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cier- 


pieniach, 
i szwagier 


opatrzony Sakramentami św., 
ś. p. 


nasz kochany syn, brat 


w 26 roku życia, o czem donosi krewnym i znajomym w smutku 


pogrążona 


Rodzina 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulic” Małacho sskiego 12/14 
nastąpi w niedzielę dnia 24 b. m. o godz. I3stej w południe. 


Toruń. 
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Bractwa Kurkowe składają hołd 
Panu Wojewodzie Pomorskiemu 


Okręg Pomorski Zjednoczenia Kurko- 
wych Bractw Strzeleckich R. P. wysłał na 
ręce Pana Wojewody list następujący: 

Do 
Pana Wojewody Pomorskiego 
Stefana Kirtiklisa 
j Toruń. 

Ziazd Prezesów Bractw, zjednoczonych w 
Okręgu Pomorskim Zjednoczenia Kurko- 
wych Bractw Strzeleckich Rzeczypospolitej 
Polskiej, odbyty w dniu 17 lutego 1935 r. w 
Toruniu, uchwalił prosić Pana Wojewodę 
Pomorskiego, aby raczył przyjąć wyrazy 


głębokiej czei i hołdu oraz wdzięczności za 
stale okazywaną  Kurkowym  Bractwom 
Strzeleckim łaskawą życzliwość, jak rów- 
nież wyraził niezłomną wiarę, iż Pan Woje- 
woda nadal raczy popierać cele Bractw, 
zmierzające do skutecznego służenia wiel- 
kiej sprawie przygotowania obywatelstwa 
do obrony naszej Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej. 


Zjednoczenie Kurkowych Bractw Strzelec- 


kich R. P, Okręg Pomorski. 
(—) Kapczyński, prez. (—) Krystek, sekr. 


Przy objawach przeczulenia, uczuciu 
strachu. bezsenności, dolegliwościach 


|sercowych, ucisku w piersiach natural- 


na woda gorzka Franciszka-Józefa oży- 
wia krwiobieg w organach podbrzusza i 
działa przez to uspokajająco na zabu- 


rzenia w nich. Zalecana przez lekarzy. 
GRE SSE CEDES ZOT FEOYSEKI. RTSP AFA: EA ZEREM 24 


Pożar wagonu kolejowego 


Na stacji kolejowej w Jabłonowie (pow. 
brodnieki) spalił się stary wagon kolejowy, 
stojący w odległości 20 mtr od ekspedycji 
towarowej, w którym miał pomieszczenie 
czyszciciel lamp. W wagonie spaliły się 3 
klatki do przewożenia zwierząt. Szkodę 
oblicza się na sumę 500 zł. 

Pożar powstał po odejściu robotnika, 
który zapalał lampy w wagonie, istnieje 
więc przypuszczenie, że przy tej czynności 
rzucił on zapałkę między nasycony 
naftą materjal, służący do czyszczenia lamp 
item spowodował pożar. 


Stan wody w Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy- 
nosił w dniu 22 lutego o godz. 7 rano: 

W Krakowie (—1,25) —1,34; w Nowym Są- 
czu (Dunajec) (0,91) 1.08; w Przemyślu (San) 
(-—1,68) —1,42; w Zawichoście (3,14) 2,74; w 
Warszawie (1,94) 2,24; w Wyszkowie (Bug) 
(1,76); w Pułtusku (Narew) (1,71); w Płocku 
(2,18) 1.96; w Toruniu (1,98) 2,98; w Fordonie 
(1,20) 1,42; w Chełmnie (1,74) 1,30; w Gru- 
dziądzu (2,78) 1,53; w Korzeniewie (1,47) 2,48; 
w Piekle (0, 136) A 54; w Tczewie (0,12) 0,92; w 
Einlage (2,28) 2,38; w Schiewenhorst (2, 46) 
2,52. 

W nawiasach podajemy stan wody z po- 
przedniego dnia, 

Temperatura wody wynosiła w dniu 21 
bm. o godz. 7 rano 05 st, C. a w dniu 22 bm. 
o tej samej godzinie 0,4 st. C. 

Temperatura. powietrza wynosiła o godz. 
7 rano w dniu 21 bm. 43 st. C., a w dniu 22 
bm. plus 4 st, C. > 


Przewielebnemu Duchowieństwu, 
przełożonym, kolegom, pp. oficerom 
oraz tym wszystkim,którzy wzięli udział 
w oddaniu ostatniej przysługi naszemu 
najdroższemu synowi i najukochsń» 


szemu bratu Ś. p 


Edmundowi Bartnickiemu 


podporucznikowi Nar. Woj. 
a w szczególności księdzu kapelanowi 
Miegoniowiipp. ppor. Mar. Woj. Kone 
radowi Duczyńskiemu i Józefowi Pio: 
rowi składają najserdeczniejsze 


„Bóg zapłać” 
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„Mikołaj Kopernik 


Dramat L. H. Morstina 
Prapremjera w Teatrze Ziemi Pomorskiej 


Wiadomość o tem, że Teatr "Ziemi Po- 
morskiej przygotowuje na tegoroczną rocz- 
nicę urodzin wielkiego torunianina, Mikoła- 
ja Kopernika, specjalną sztukę, opartą na 
zyciu największego w dziejach świata astro 
noma, wywołała na długo 
wielkie zajnteresowanie w 
tualnych Torunia. 

To też szliśmy z dużem zaciekawieniem 
na prapremjerę „Mikołaja Kopernika”, dra- 
matu Ludwika Hieronima Morstina, będą- 
cego przeróbką EOWNICERĄ z powieści tegoż 
autora „Kłos panny“, opracowaną przez mio 
dego, pełnego twórczej inicjatywy i tempe- 
ramentu reżysera sceny pomorskiej, dr. Le- 
opolda Pobóg-Kielanowskiezo. 

Wizję dramatyczną o Mikołaju Koper- 
niku, gdyż tak raczej należałoby rzecz na- 
zwać, Teatr Ziemi Pomorskiej wystawił z 
całą pieczołowitością i pietyzmem zarów- 
no dla pamięci wielkiego syna naszego gro- 
du jak i dla autora. 

Dawno nie pamiętamy tak udanego pod 
każdym względem widowiska. Sztukę wy- 
stawiono nadzwyczaj starannie, nie szczę 
dząc wysiłków i nakładu środków. 

Wizja dramatyczna o Mikołaju Koperni- 
ku nosi na sobie wszystkie cechy każdej 
przeróbki scenicznej dzioła niescenicznego. 
„Kłos panny“, powieść znakomitego poety 
i dramaturga L. H. Morstina, nie była by- 
najmniej pisana z myślą o scenie. Błysnęla 
parę lat temu, jak meteor j.. zgasła. Bez- 
sprzeczną zasługą dr. L. Kielanowskiezo 
jest, że przypomniał ją społeczeństwu po- 
morskiemu, żywiej niż w innych dziedzi- 
nach związanemu z postacią Mikolaja Ko- 
pernika. Zdołał autor przekonać dla swego 
projektu i w ten sposób powstał „dramat w 
trzech aktach — dziewięciu odsłonach", jak 
powiada afisz. 

Jest to szereg luźnych obrazów, niezwią- 


przed premjerą 
kołach intelek- 


E Passia m „0LZÓRÓ da ES 


zanych z sobą właściwie żadnym wątkiem 
dramatycznym. Poszczególne obrazy przed- 
stawiają kolejne etapy rozwoju genjalnego 


astronoma od chwili, gdy świtają mu pier- 
wsze myśli nowego porządku wszechświa- 
omentu 


ią. aż do. odv do łoż 


| 
| 
| 
| 


| cego Kopernika specjalny posłaniec z No- 
rymbergi przywozi ukochany owoc jego ży- 
cia, dzieło „O obrotach ciał IC 
wydane drukiem. 


J 


Pod murami katedry włocławskiej, Doktór Wodka Abstemius (St. K 
kołaj Kopernik (L. 


Niestety, nie wszystkie walory powieści 
Morstina mogły być należycie oddane w 


ciągu trzygodzinnego choćby przedstawie- 
nia teatralnego. Postać genjalnego torunia- 
nina nie ma wszystkich rumieńców. Rysy 
buntu i walki, tak charakterystyczne dla po 
staci Kopernika, rozwiały się gdzieś w ku- 
lisach teatralnych i pozostał tylko genjal- 
ny człowiek, który zbyt kornie podporząd- 
kowuje się woli możnych tego świata. 


Najsilniejszy w całym dramacje, pełen 


zresztą nerwu scenicznego, obraz w Waty- 
1 kiedy Kopernik tapir 


Kielawowski). 


zentańtem starego uświęconego 


czliwego buntu ze strony młodego astrono- 
ma, których w powieści jest daleko wię- 


cej. W każdym razie jest to widowisko nie ka! 


zzz ERD OIZEZO AEC Z RZ OKA 
ZZ R ZZ BRZ NA LE 


porządku: ; 
rzeczy kardynałem Illerdą, także nie wydo- l 
i pył na wierzch wszystkich akcentów rozpa- 


przeciętne, pozostawiające trwały ślad w du- 
szy widza. 

Poszczegółne obrazy dramatu biegną 
przez całe życie Kopernika, od jego lat mło- 
dzieńczych do zgonu. A więc widzimy go 
kolejno pod murami Włocławka, na biesia- 
dzie humanistów krakowskich, u mistrza 
czarnej magji doktora Fausta, w Watykanie, 
w rzymskiej osterjłi u malarza Francesco 
Francii, na wybrzeżu bursztynowem, we 
fromberskiej dostrzegalni (śliczna kopja 
sceniczna matejkowskiego obrazu) i we 
frommberskiej kanonji. 

Dekorator p. Feliks Krassowski pokazał 
swój „hvi pazur“. Za to, co potrafił zrobić 
z więcej niż szczupłych możliwości sceny to- 
ruńskiej, należy mu się całkowite uznanie. 
Dał szereg prawdziwych cacanek sztuki de- 
koracyjnej. 

A wykonawcy? Świetną maskę Koperni- 
ka dał p. Leopold Kielanowski, wkładając 
w swą grę wiele szczerego uczucia. Szko- 
da tylko, że chwilami był nazbyt Leopol- 
dem Kopernikiem, to znowu zbytnio Miko- 
tajera Kielanowskim. Ale mimo wszystko 
uateży m> się za trudiambitne podejście do 
dzieła szczere uznanie. Świetnym kardyna- 
lem Illerdą był dyr. Bracki. Dorównywał 
imu mocą wewnętrzną kreowanej postaci p. 
Loedl w roli komtura krzyżackiego z. Bal- 
gi. Piękna sylweię krakowskiego uczonego 
Wojciecha z Brudzewa dał p. Cybulski. Za- 
nadto demmonicznym Faustem był p. Stasze- 
wski. Gorzej wypadły role kobiece, z wyjąt- 
kiem p. Stanisławskiej. Poza tem należało- 
by pochwalić wszystkich i przepisać po- 
prostu caly afisz. 

Na prapremjerze swej sztuki był obecny 
autor. Znakomity pisarz był przedmiotem 
gorącej owacji publiczności w II akcie po 
pełnej napięcia scenie w Watykanie. 

Publiczność toruńska — niestety — nie 
dopisała. Jak na tak niecodzienne w życiu 
| kulturalnem Torunia wydarzenie teatralne, 
Łyło jej stanowczo zamało. 

Wstydź się grodzie wielkiego Koperni- 
Bali. 


/ 
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BEAŁIYREZNCZRZZEO SOKTTARZRTRETARET JODY A, VETO EELE 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
" W DNIU 23 LUTEGO BR. 
Zachmurzenie zmienne z przelotnemi de- 
szczami. Ciepło. Umiarkowane, chwilami po- 
rywiste wiatry południowo - zachodnie i za- 
chodnie. W górach halny. 


NOCNY DYŻUR APTEK. 

Dziś i jutro dyżurują w śródmieściu Ap- 
teka Centralna, ul, Chełmińska; na Bydgo: 
skiem. Przedmieściu — Apteka św. Anny, 
ul. Mickiewicza 98 (od godziny 22 do rana): 
na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, ul. 
Kościuszki (od godz. 22 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. 
— W sobotę o godz. 20 — „Mikołaj Ko- 
pernik” („Kłos Panny“). 
— W niedzielę o godz. 16 — „Zwyciężyłem 
kryzys“, 
— W niedzielę o godz. 20,80 — „Mikołaj Ko 
pernik“ („Kłos Panny“). 


REPERTUAR KIN. EN 

MARS: „Dama od Maksyma". 

ŚWIATOWID: „Uwielbiana". ke 

LIRA: „Weronika“, 

ARJA: „Wesoła Zuzanna“ i „1002 noc“. 

CORSO: „Człowiek z doliny“ i „Sto metrów 
milości“. 


ZJAZDY — ZEBRANIA 
— W niedzielę o godz. 10 w Dworze Artu- 
są zjazd b. działaczy niepodległościowych Po 
morza, poprzedzony nabożeństwem, które od 
będzie się o godz. 9 w bazylice św, Jans. 


ODCZYTY 

— W sobotę o godz. 20 w auli gimn. im. 
M. Kopernika — odczyt pt. „Tęsknota za 
pierwiastkiem ludzkim u pisarzy sowiec- 
kich“ wygłosi p. K. Sokołow. 

~- W niedzielę o godz. 19,30 w Teatrze Zie 
mi Pomorskiej — p. generał Górecki wygłosi 
odczyt pt. „Polska w walce z kryzysem“, 
SPORT. 

— W sobotę o godz. 17 w „Ognisku“ KSM. 
przy Szosie Chełmińskiej — mistrzostwa 
ping-pongowe K. 8. M. l 

— W niedzielę o godz. 14 w „Ognisku“ K, 
S. M. — mistrzostwa ping-pongowe KSM. 

— W niedzielę o godz. 14,50 na boisku woj 
skowem przy Szosie Bydgoskiej — zawody 
piłkarskie TKS 29 — WKS Gryf. 


5 ZABAWY. 
= w saton o godz. 20 w auli Męskiego 
Seminarjum Nauczycielskiego — wieczorek 
familijny, urządzony staraniem Opieki Ro- 


dziciejskiej Męskiego Seminarjum Nauczy- | Z miasta 


cielskiego. 

— W sobotę o godz, 20 w świetlicy KPW. 
przy ul, Grudziądzkiej — wieczorek towa- 
rzyski Organizacji Młodzieży Pracującej 
(0.'M. P.). 

— W sobotę o godz. 21 w salach Dworu Ar- 
tusą — bal Rodziny Rzemieślniczej. 

— W niedzielę o godz. 17 w świetlicy przy 
ulicy Łaziennej 24 — „dancing brydż“ Zwią- 
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 

RÓŻNE 
— W sobotę o godz. 14,30 w sali kina 
„Mars* — przedstawienie amatorskie — żoł- 
nierskie pt. „Dzielny wojak Symche Śmil na 
froncie“. * 

W niedzielę o godz. 16 w „Ognisku“ przy 
Szosie Chełmińskiej — przedstawienie ama- 
torskie Szkoły Powszechnej nr. 3 sztuki pt. 
„Burmistrz z Wielkich Kozłowie". 


Jnformator 
dla przyjezdnych 
l w Gorutważni 


Polecemy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel, 19-62. Restauracja o naj 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia: 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine. wieczo- 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 


Restauracja „Do Gracjana* ulica Szczytna 
róg Szerokiej tel. 1996, Poleca zdrowe do- | 


mowe śniadania, obiady. kolacje znane ze | 


swej dobroci. Specjalność — fląki po 
warszawsku, nogi, ucho, ryjki więprzo- 
we, kura w rosole, grochówka. Fachowo 
pielęgnowane piwa, skora i rzetelna ob- 
sługa, ceny niskie. — Nowocześnie urzą- 
dzony lokal. 

Pomorzanka, Cukiernia — Kawiarnia — Re- 
stauracja, Szeroka, tel. 1975, poleca po ce- 
nach przystępnych śniadania, obiady, Ko- 
lacje. Na karnawał wynajmuje towarzy- 
stwom dla urządzania wieczorków lub za- 
baw salę na I piętrze i orkiestrę — bez- 
płatnie. 


F zy zp 
Kino „ARIA 
pocz. 5,40 i 8,40. 


W niedzielę: 
2,80 — 5,40 =- 8,50. 


Dziś (Sobata) 
i dni następnych bajkow 
podw jny program. Į 


Sobota; Piotra Damj. = Niedziela: Macieja ap. 


„Alhambra, ul. Małe Garbary 13, tel. 1078, 
Wykwintna restauracja, kewiarnia, dan- 
cing, kabaret artystyczny. Początek kon: 
certu od godz. £ wiecz Początek występów 
artyst. od godz. 9 wiecz W każdą niedzielę 
i święta od godz 5—7 popoł. dancingi to- 
warzyskie, Ceny przyst?uie. 

Restauracja — Kabaret pod „Orłem“, Toruń, 
ul. Mostowa nr. 17, tel. 20,46 poleca pier- 
wszorzędną kuchnię warszawską. Wydaje 
na miejscu potrawy na specjalne zamówie- 
nia. Amerykański Coctail-bar. Codziennie 
dancing towarzyski z występami artysty- 
cznemi. W niedziele i święta popołudniu 
Five-o clok Rendez vous elity towarzy- 
skiej. 

śniadalnia i Restauracja Marjan Kopliński, 
Szeroka 25, tel. 1360, najsympatyczniej- 
szy lokal w śródmieściu. Smaczne obfite 
śniadania, obiady i kolacie. Specjalność: 
flaki, nogi i peklówka z grochem. Pielę- 
gnowane napoje, ceny umiarkowane, u- 
frze ma obsługa. Dla przyjezdnych przy- 
emny i dogodny pobyt. 

Chcesz zdrowo, smacznie, tanio i obficie 
zjeść, idź do Restauracji przy „Hotelu 
Polonja“, Plac Teatralny 5. Vis a vis Dy- 
rekcji Kolejowej, tel. 19,98, Kuchnia war- 
szawska. Codziennie koncert i dancing. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowsk), ui. Mostowa 28, tel. 1174 — 
Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na- 
słona — Cebulki kwiatowe. 

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel, 1665. 
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu Kupieckiego. 

Browar Okocim, reprezent A. Freining, To- 
ruń, Podmurna 58, tel 1334 poleca swo- 
je piwa: marcowe, sg isa porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady, 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Op- 
tyk i bandażysta Obok poczty, Staro- 
„miejski Rynek 16. Telefon 1574, Dosta- 
wa dla kas chorych klinik ocznych i dla 
wojska. 


Losy Loterji Państwowej nabywa każdy w 


najstarszej : największej kolekturze Po- | 


morza Pawła Billerta, Toruń, Szeroka 26 
i Nowomiejski Rynek, gdyż w tej kole- 


padu w osobie 26-letniego Antoniego Bullera 
i 2d8-letniego Bronisława  Łukaszewskiego. 
obydwu z Podgórza. Aresztowanych, którzy 
przyznali się do dokonania napadu na Zięta- 
rę, osadzono w więzieniu toruńskiem. 

— Kasyno Obywatelskie w Toruniu przy 
ul. Mostowej 7. W sobotę 23 bm. wspólna ko- 
lacja, w niedzielę „popołudniówka bridżowa 
z paniami“. Zgłoszenia na. kolację zarząd u- 
prasza kierować pisemnie lub telefonicznie 
(15-50). Goście wprowadzeni przez członków 
mile widziani. 

— Walne zebranie Związku Pań Domu 
odbędzie się w środę 27 bm. o godz. 17 w 
lokalu Związku — ul. Kopernika 7. Po- 
rządek obrad: wybór prezydjum, sprawoz- 
danie zarządu, kasowe i komisji rewizyjnej, 
wybory nowego zarządu, program prac, pre- 
liminarz na r. 1935-36, komunikaty, wolne 
wnioski — Uprasza się wszystkie członkinie 
o łaskawe punktualne przybycie. 

— Niedzielny podwieczorek P, B, K, Przy- 
pòminamy wszystkim członkom i sympaty- 
kom Polskiego Białego Krzyża o podwie- 
czorku „Pod Orłem“ w niedzielę. Początek 
godz. 5-ta. (1559 

— Zawody piłkarskie TKS 29 — Gryf. W 
niedzielę 24 bm. o godz. 14,30 odbędą się na 
stadjonie wojskowym przy Szosie Bydgo- 
skiej pierwsze tegoroczne zawody piłkar- 
skie, Ponieważ TKS. jest w dobrej formie, a 
Gryf trenował ostatnio pod okiem znanego 
gracza ligowego p. Pawła Gomowskiego, za- 
wody zapowiadają się emocjonująco. Ceny 
wstępu na boisko zniżone. 

— Najechany przez samochód. W ubiegły 
czwartek samochód PM 55449 najechał na 
Władysława Gutmana z Torunia. Przejecha- 
ny odniósł szereg lekkich obrażeń cielesnych 

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W sobotę 
i w niedzielę wieczorem dany będzie dra- 
mat L. H, Morstina „Mikołaj Kopernik“ 
(„Kłos Panny“). ] 

Niedzielne wieczorne przedstawienie dra- 
matu „Mikołaj Kopernik* ze względu na od- 
czyt gen. Góreckiego w teatrze odbędzie się 
wyjątkowo o godz. 8,30 wieczorem. 


URZĄD STANU CYWILNEGO 


W czwartek 21 lutego zameldowano. 

Urodzenia: urzędnik gospodarczy Leon 
Wielke (córkę), stolarz Kazimierz Kolter 
(syna) inwalida wojenny Władysław Po- 
ciżnicki (syna), majster szewski Edward 
Dobucki (syna i córkę). í 

Śluby; technik-mechanik Józef Sawiński 
z Marją Gorczyńską, ślusarz Maksymiljan 
Antoni Oczki z Marją Sobecką. 

Zgony: Leokadja Araczewska, Kościusz- 
ki 61 — lat 58; Marja Kalinowska, Sienkie- 
wicza 9 — lat 81; Bogdan Sulmowski, Szpi- 
tal Miejski — 4 dni. 


SPRAWOZDANIE Z TARGU. 


W piątek 22 bm. płacono na targach to- 
ruńskich za nabiał: masło 1—1.30 zł, ser 
40—50 groszy, twaróg 30—50 groszy — wszy- 
stko za pół kilograma; śmietana 1 zł za 
litr; jaja 1—1.30 za mendel. Drób: kury po 
1.50—2 zł. gęsi 3.50—5 zł, kaczki 2.50—3.50; 


kturze, która istnieje od roku 1919, stale | gołębie 0.45—0.50 zł, indyki 5—7 zł za sztu- 


najwięcej wygranych pada. 


— Doroczne walne zgromadzenie Korpo- 
racji Kupców Chrześcijańskich w Toruniu 
odbędzie się w czwartek, 28 lutego, o godz. 
19,30 w lokalu Korporacji przy ul. Żeglar- 
skiej 1. Porządek obrad przewiduje m. in. 


| 
| 
| 


kę. Ryby: szczupaki 0.90—1.10; liny 0.50— 
1.10; karasie 0.90—1.10; sandacze 1.50—1.75; 
minogi 30—50 groszy, białe ryby 20—30 gro- 
szy, wszystkie za pół kg. Warzywo: mar- 
chew 50 groszy, kapusta 10 groszy, cebula 
50 groszy za pół kg. Owoce: jabłka 30 gr 
za pół kg, cytryny 10 gr za sztukę, poma- 
rańcze 1.30 za kg. Targ był mało ożywiony. 


KINO „LIRA“ 


ul. Strumykowa 3. 


Najpiękniejsza i najrozkoszniejsza 
Premjera! ` 
Najwspanialsze zakończenie karnawału! 


FRANCISZKA GAAL 


w swem najnowszem arcydziele produkcji 
austrjackiej w języku niemieckim 
w najspanialszej 


komedji p. t. „W E R 0 N l K A“ 


Coś niebywałego i niewidzianego! 


Początek o godz. 5, 7 i 8-tej W niedz. o 8. 5,7 i 9-tej. 


FKiżtawki toruńskie 


leszcze o pocałunkach 


W jednej z migawek pisało się tu, na tem 
miejscu o pocałunkach, w konkluzji propo- 
nując założenie Pomorskiego Związku Ab- 
stynentów Pocałunkowych. Aliści w nr. 
15 lokalnego organu endecji wyłożono ten 
sam temat, gruntownie, trzeba przyznać, 
obmyślany i przestudjowany. Czytamy bo- 
wiem: Pocałunek „jest to przyłożenie ust do 


jakiejś bez wyjątku części ciała (II) przy- - 


czem przez mniej lub więcej silne wciągnię- 
cie powietrza, wskutek powstania próżni, 
przyłożone usta przylegają silniej lub sła- 
biej, wobec czego przy ich oderwaniu daje 
się słyszeć charakterystyczny dźwięk”, 

Dwa wykrzykniki w środku zdania — 
nasze, Domyślnik pozostawiamy Czytelni- 
kom. Jest to opis bardzo realistyczny, bez- 
mała z praktyczną znajomością przedmiotu. 

Według naszej teorji: „Pocałunek jest to 
akompanjament udanych lub szczerych 
uczuć, wvrażonych na powierzchni dłoni za 
pomocą %lawiatury sztucznych lub praw- 
dziwych zębów”. 

Deftnicja mniej trafna, prawda, ale mi- 
mo swej niedoskonałości, przy niej pozo- 
staniemy. (es) 


porządek nabożeństw w kościołach toruńskich 
w niedziele, dnia 24 lutego 1935 r. 


Bazylika św, Jana: godz. 7 cicha msza św., go- 
dziną 8 msza św. śpiewana, godz, 9 msza św, gim- 
nazjalna, godz. 10 suma, godz. 11,45 msza św. dla 
dzieci szkół powszechnych, godz. 14.30 chrzty, go- 
dzina 15 nieszpory. r 

| Kościół Najśw. M. P.: godz..T msza św. z kaza- 
| niem (ks. Trzciński), godz. 8 msza św. szkolna, g0- 


dzina 10,15 suma z kazaniem (ks. Trzyciński), go- 
dzina 12 msza św. z kazaniem (ks. Trzeiński), go- 


dzina 14 chrzty, godz. 15 nieszpory. 


Kościół św. Jakóba: godz, 7 msza św. Śpiewa- 
na z kazaniem, godz. 9 moza św. szkolna, godz. 10 
suma z kazaniem, godz. 12 msza Św. z kazaniem 
godz. 14,30 crrzty, godz. 15 nieszpory. 

Kościół Chrystusa Króla: godz. 7 msza św. z ka- 
zaniem, godz. 8,30 msza św. szkolna, godz. 10 su- 
ma, godz. 12 ostatnia msza éw., godz. 15 nieszpory, 
godz. 1580 chrzty 

Kościół garnizonowy: godz. 9 msza św. szkolna, 
godz, 10,30 msza św. dla wojska, godz. 12 msza św. 
dla rodzin wojskowych. 

Kaplica Szpitala O. K. VIN: godz. 9 msza św. 
dla chorych i personelu szpitala. 

Kaplica w Podgórzu: godz. 9,15 msza św. dla 
wojska, 

aplica w Twierdzy: godz, 9,30 msza éw. dla 
więźniów i personelu. 

Kaplica w Rndakn: godz. 10,80 msza éw. dla 
oddziałów wojskowych z lewego brzegu Wisły. 

Kaplica we Wrzosach: godz. 10 msza św. 

Kaplica w szpitalu Dobrego Pasterza: godzina 
8 msza Św. 


uchwalenie statutu w nowem brzmieniu, > GTE ZW W Z 


Echa afery wymuszeniowej b. kontrolera Urzędu 


sprawozdania zarządu, wybór nowych 
władz organizacji i uchwalenie prelimina- 
rza budżetowego na rok 1935. 


— Walne zgromadzenie Okręgu Pomor- | 


skiego Polskiego Czerwonego Krzyża odbę- 
dzie się w niedzielę, 10 marca, o godz. 12 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej w Toruniu. 


! 


i 


Na porządku dziennym m. in. sprawozda- | 


nia zarządu i uzupełniające wybory. 


-— Wielka zabawa karnawałowa Rodziny 
Policyjnej. Koło Toruń - Miasto Rodziny Po- 
licyjnej urządza w sobotę 2 marca o godz. 
21 w salach Dworu Artusa wielką zabawę 
karnawałową. 


— Zatrucie szprotkami. Onegdaj Edmund 
Górski, biuralista z Torunia, wraz z żoną 
swoją i jednorocznym synkiem odczuł po 
spożyciu większej ilości szprotek tak poważ- 
ne bóle żołądkowe, że wraz z rodziną był 
zmuszony oddać się pod opiekę lekarską. 
Okazało się, że powodem niedomagań żołąd- 
kowych Górskich było spożycie zbyt starych 
szprotek. Stan chorych nie budzi obaw. 

— Wykrycie sprawców napadu rabunko- 
wego. Jak swego czasu pisaliśmy, na kupca 
Józefa Ziętarę z Bydgoszczy dokonano w 
Podgórzu napadu rabunkowego, Nieznani 0- 
sobnicy zrabowali mu wówczas szereg cen- 
nych przedmiotów. W ubiegłą środę policja 
toruńska przytrzymała sprawców tego na-. 


W piątek odbyła się przed Sądem O- 
kręgowym w Toruniu rozprawa przeciw 
ko b. kontrolerowi Urzędu Skarbowego 
w Toruniu Dyonizemu Tokarskiemu i 
buchalterowi Ludwikowi Minorowi, o- 
skarżonym o szantaż i oszustwo, które- 
go obydwaj dopuścili się w listopadzie 
ubiegłego roku w stosunku do p. Tekli 
Napiórkowskiej z Torunia. 

O szczegółach tej afery pisaliśmy swe 
go czasu obszernie. Tokarski, wyzysku- 
jąc swe stanowisko kontrolera Urzędu 
Skarbowego, „oficjalnie“ zakomuniko- 
wał p. Napiórkowskiej, że poszkodowała 
ona Skarb Państwa na kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych, nie opłaciwszy kilkadzie- 
siąt rachunków przepisowo znaczkami 
stemplowemi. Jednak, „rozumiejąc przy- 
kre położenie p. Napiórkowskiej*, zgo- 


| 1586 
| Tel. 3121, 2152 


PE 


koncesjonowane przedsiębiorstwo 


DOM SPEDYCYJNY 


wizŚć, Władystow Srmańda 
Bydgoszcz, Śniadeckich 37 


- LILJANA HARVEY 


Wszelkie rormalności celne przesyłek zagranicznych 
załatwia 


„R AWA” | 


Tel. 3121, 2152 I 


w przepysznym roztańczo: 
nym,rozśpiewanym supers 
filmie p. t. 


„Wesoła Zuzanna”, 


o hańbie 


Ceny biletów: 


Sk ii i 


Szantażystów i oszustów spotkała zasłużona kara 


dził się wszystko „doprowadzić do po- 
rządku“, o ile p. Napiórkowska... wypła- 
ci mu za to 1.500 zł., tytułem „upomin- 
ku“. Pertraktacje Tokarski prowadził za 
pośrednictwem Minora. 

P. Napiórkowska okazała się jednak 
przebieglejszą od oszustów i, przewi- 
dziawszy ich chytre zamiary, oddała ich 
w ręce policji. 

Przewód sądowy wykazał całkowicie 
winę obydwu oszustów i dlatego Sąd 
skazał Tokarskiego na 2 lata więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego oraz po- 
zbawieniem raw obywatelskich i hono- 
rowych na lat 5, a Minora na półtora ro- 
ku więzienia z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjnego i pozbawieniem praw oby- 
watelskich i honorowych na 3 lata. 

Tokarski, który złożył poprzednio 700 
zł. kaucji, odpowiadał z wolnej stopy, 
Minor zaś na rozprawę został doprowa- 
dzony z więzienia. Sąd zgodził się rów- 
nież i jego zwolnić z aresztu, o ile zło- 
ży 500 zł. kaucji. 


| oz zw 
| 


„Rarytasy“ podrożały 


| Jak się dowiadujemy, Dyrekcja Państwo- 
i wego Monopolu Tytoniowego podwyższyła z 
dniem dzisiejszym cenę papierosa „Rarytas 
Pomorski* z 4 gr. na 4,5 grosza zasztukę. 
Wiadomość ta będzie przykrą dla więk- 
szości „palaczy“ na Pomorzu, którzy lubili 
„rarytasa* przedewszystkiem za jego niską 
cenę, 


II. Czołowy film o miłości grr.cej jak wulkan, o nienawiści i zemście, 
AEP PISZA NEES 3 
ostatniej p. . 

l RiURAT CASANOWA — bohaterski M OZŻUCHIN 


e włade: 


a kobiet i jego no 
W rol mano e HADŽI 


głównej tny 


parter na wszyst je miejsca’ 0,50, bal on 1,0% zł. 


C EE TAPE TCP TYT 
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SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 LUTEGO 1935 R, 


SILVA RERUM 


zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Co się kiedy i gdzie wydarzyło? 


23 lutego 
1660 Umarł w mieście Gutenbergu król szwe 
dzki — Karol Gustaw. 


1685 Urodził się w Halle sławny kompozytor 
Jerzy Fryderyk Haendel. 

1766 Umarł w Suneville w 90 roku życia Sta- 
nisław Leszczyński, król polski, książę 
Lotaryngji. Zwano go „dobroczynnym 
filozofem“; popierał sztukę i nauki. Pi- 
sał broszury polityczne po polsku i po 
francusku; najważniejsza z nich: „Głos 
wolny wolność ubezpieczający”. 

1813 Urodził się w Lipsku wybitny teolog, fi- 
lolog i biblista Franciszek Delitzsch. 

1814 (według niektórych źródeł 22. 2.!) Uro- 
dził się w Przysusze (pow. Opoczno) zna 
komity etnolog i etnograf polski — 0- 
skar Kolberg, autor pomnikowego, 40-to 
tomowego dzieła pt, „Lud, jego zwy- 
czaje, sposób życia, mowa podania, 
przysłowia, obrzędy. gusła, zabawy, pie 
śni, muzyka i tańce“. 

18%0 Umarł w Krzemieńcu (rażony apoplek- 
skją) zasłużony i ceniony poeta — pseu- 
doklasyk Alojzy Feliński, autor znanej 
tragedji pt. „Barbara Radziwiłłówna". 
jest on też autorem hymnu „Boże, coś 
Polskę*! (1816), napisanego na rocznicę 
ogłoszenia Królestwa Polskiego (muzy- 
kę skomponował Jan Kaszewski). Fe- 
linski był też kolejno sekretarzem Ta- 
deusza, Kościuszki, a później Czackiego. 

1829 Umarł w Warszawie Jan Stefani, ro- 
dem Czech, koncertmistrz króla St. Au- 
gusta oraz kapelmistrz opery warszaw- 
skiej i kompozytor 11 oper do polskich 
tekstów; m. in. i do „Krakowiaków i 

¿< górali“ (1/94) Bogusławskiego. 

1830 Umarł w Paryżu znakomity malarz — 
portrecista i sztycharz czasów stanisła- 
wowskich Jean-Pierre de la Gowidaine 
Norblin. 

1834 Urodził się w Eichstaedt słynny podróż 
nik afrykański — Gustaw Nachtigal, 
specjalnie badacz pustyni Sahary. 

1842 Urodził się-w Berlinie filozof niemiecki 
Edward von Hartmann, wyznawca i 
głosiciel teorji skrajnego pesymizmu. 

1559 Umarł w Paryżu, pochowany w rodzin- 
nej Oponogórze, genjalny poeta-myśli- 
ciel Zygmunt Krasiński, który w swych 
arcydziełach przepowiedział - proroczo 
społeczne przewroty naszej epoki. 

1863 Urodził się w miejscowości Tettenweciss 
głośny malarz niemiecki Franz v. Stuck 
przywodca kierunku „monachijskiej se- 
cesji". 

1874 Umarł w Warszawie zasłużony histo- 
ryk sztuki i archeolog polski Edward 
baron FRastaniecki, autor szeregu cen- 
nych dzieł, jak: „Mapografja dawnej 
Polski“, „Słownik malarzów polskich“ 
1 w. 1n, 

19% Umari» w Sidney światowej sławy śpie 
waczka „australijska — Nellie Melba. 
Na jej to cześć zmarły przed kilku dnia- 
mi „król kucharzy“ Augustyn Escoffier 
„wynalazł” napój chłodzący, od nazwi- 
ska artystki nazwany „melbą”. 

1004 Umarł w Londynie w 77 roku życia 
kompozytor Sir Edward Elgar. M. in. 
napisał poemat symfoniczny pt. „Po- 
lonia“, t 

1954 Wacław Jedrzejewicz powołany na Mi- 

<- mistra W. R. i 0. P. 

1934 Proklamacja w Brukseli na króla Leo- 
polda III, syna tragicznie zmarłego Al- 
herta T, króla Belgji. 


— 


Kronika tygodniowa 
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Postrach redakcji. — Memorjały polskiego 


Hitlera o naprawie Rzplitej, — Sterylizować, 
ale kogo? — Baczność, ostre psy. — Plaga 


żebractwa. — Uwaga, wysokie napięcie, — ' hitleryzmu niemieckiego nasz polski Hitler 


„Panie nic nie jadłem“. — Gdzież cywili- 
zacja? 

Moja apostrofa do sympatycznych Czy- 
telników naszych w zeszłotygodniowej kro- 
nice o wspólpracę wywołała pożądany re- 
zonans. 

Poczta poranna przyniosła kilkanaście 
ciekawych listow, wycinków, uwag, rad, 
wskazówek. Ale zeintrygował mnie gruby 
list, nadany jako polecony. Zawierała ta 
cpistoła 1% memorjałów — odpisów wysła- 


nych przez ich autora do wszystkich resor- | które propaguje w swych memorjałach nasz 


tów ministerjalnych. Brrr.. — wyobrażam 
sobie! 
„Ponieważ, — panie redaktorze, — pisze 


nadawca, — żadna gazeta nie chciała wy- j łek i rozdawanie bezrobotnym. Przymuso- 


drukować tych zbawiennych dla Ojczyzny 
projektów, któreby odrazu naszą sytuację 


gospodarczą postawiły. na nogi, i ponieważ | nego obywatela. Rentowność gospodarstw 
żadne ministerstwo nie dało mi odpowiedzi, | rolnych automatycznie się podniesie.’ 


dlatęgo pragnąłbym za pośrednictwem wiel. 
ce poczytnego pisma Pańskiego, zaznajomic 


obywateli z ich treścią. Racz przyjąć itd.“ ; 
używać siły rąk ludzkich. 


Postrach redakcji, grafoman, pomyśla- 
lem sobie, rzuciwszy okiem na kilkadziesiąt 
bitych stron, usianych gęsto maszynowym 
drukiem. To już nie mermorjał, to cały trak- 
tat, rozprawa filozoficzna... Wydrukować 


oczywista tych cennych uwag o Naprawie | 


nzplitej i my nie możemy, nie z braku sza- 
cunku dla autora, ale z braku cierpliwości 


| 
i 
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| 


| 
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P liwość" kat ński 
„onura Zzgryziiwość Kaiarzyńskiego organu 


Przed kiłku miesiącami obiegła mia- | zują stosowanie przez Radę Miejską da- 
sto pogłoska o postanowieniu pobudo- | leko posuniętej ostrożności. F 
wania nowej elektrowni w Toruniu — 
kosztem zgórą miljona złotych. 

W sprawie tej zabraliśmy głos 
naszych łamach. Od tej chwili wszystko | łu mieszkańców Torunia, ale dlatego, że 
ucichło. W atmosferze ścisłej konspira- | jakoś nie mamy szczęścia do tych na- 
cji — jak się teraz okazuje — dyrektor | głych a w konspiracji przygotowywa- 
elektrowni p. inż. Jeleński prowadził | nych pomysłów. 
przygotowywania do urzeczywistnienia ! Przed rokiem Klub Radziecki N. B. 
swego zamiaru. PG: Społ. sprzeciwił się planom inwesty- 

I oto nagle w sobotę dnia 16 lutego | cyjnym specjalisty prof. i inż. Mindaka 
br. zostaje zwołane nadzwyczajne posie- 
dzenie Zarządu Miasta, na którem u- 
chwalono „zakup nowego turbozespołu“ | I oto teraz okazuje się, że gdyby bez- 
kosztem jednego miljona złotych. Już w | krytycznie przyjęto koncepcje p. Min- 
poniedziałek dnia 18 lutego obradowały | daka i jego katarzyńskich  popleczni- 
nad tą sprawą Komisja Elektrowni i po- | ków — naraziłoby się miasto na straty 
łączone wydziały miejskie, w środę zaś i — gdyż inni fachowcy nie podzielili za- 
dia 20 bm. Rada Miejska miała uchwa- ! równo „fachowych“ orzeczeń jak i opty- 
lié propozycję Zarządu Miasta. i mistycznych przewidywań p. Mindaka. 

W ciągu kilku godzin miały wszyst-| Przed kilku miesiącami burze na ka- 
kie instancje miejskie (Zarząd Miasta, | tarzyńskich łamach wywołała uchwała 
Komisja Elektrowni, Wydział Finans. i | Klubu w sprawie budowy linji tramwa- 
admin., oraz Rada Miejska) zdecydować  jowej na Jakóbskiem Przedmieściu. I 
o nowej inwestycji miejskiej nakładają- | cóż się okazało — dyr. Elektrowni zapo- 
cej — według kosztorysu Dyr. elektrow- , mniała postarać się o fachową  opinję 
ni — na miasto ciężar w wysokości mil- ; kompetentnego organu i do dziś tram- 
jona złotych. waj nie ruszył... e 

Stąd też Klub Radziecki Narodowego A jak postąpiono w sprawie nowej 
Bloku Gospodarczo-Społecznego posta- | Elektrowni? Katarzyński organ pisze: 
nowił — nie przesądzając samej sprawy } „rzecz była gruntownie przemyślana i 
— odesłać wniosek Zarządu Miejskiego | sumiennie opracowana, po zasięgnięciu 
ponownie do Komisji Elektrowni, aby | opinji bezstronnych specjalistów*. O ile 
ta łącznie z komisją rzeczoznawców — | zdołaliśmy na posiedzeniu Rady Miej- 
jeszcze raz dokładniej przedłożenie Za- ; skiej się dowiedzieć. to tymi specjalista- 
rządu Miejskiego zbadała i wnioski swe | mi „bezstronnymi* były zainteresowa- 
przedstawiła” Radzie Miejskiej. | ne firmy, oferujące owe .turbozespoły* 

Wniosek ten został na posiedzeniu | oraz Dyr. Elektrowni w Bydgoszczy i 


| wypadku o miljon zł, który w takiej 


— czego nie mógł mu darować katarzyń- 
ski organ. 


Rady Miejskiej uchwalony — i słusznie. i Włocławku. Rzeczoznawca bydgoski nie 

Dotychczasowe bowiem doświadcze- i może być uznany za bezstronnego choćby ; 
nia w zakresie polityki inwestycyjnej iz tego powodu, że jak dowodzi w swym 
Zarządu Miasta — mimo najlepszej bez- : elaboracie p. inż. Jeleński — o ile Toruń 
sprzecznie woli p. Prezydenta — naka- ; nowej Elektrowni nie pobuduje, to ewtl. 


24 lutego 11824 Urodził się popularny niegdyś kompo- 
1582 Papież Grzegorz XIII wydaje bullę, zytor-pieśniarz Ignacy Komorowski, 
wprowadzającą w całej znany powszechnie „śpiewak Kaliny". 


skiej Europie Kalendarz „nowego stylu" 
czyli Gregorjański. 
1595 Urodził się w Sarbiewie pod Płońskiem 
(ziemia Płocka) najznakomitszy poeta 
łaciński XVII w. w Polsce — Maciej 
Kazimierz Sarbiewski; papież Urban 
VIII uwieńczył poetę „łaurem poety- 


1842 Urodził się w Padwie poeta i kompozy: 
tor włoski Arrigo Boito, twórca oper: 
„Nero“, „Mefistofeles“, i. in. Matką jego 
była Polka — Józefa hr. Radolowska; 
Polskę zwiedzał dwukrotnie. Jako poe- 
ta pisał pod pseudonimem Tobia Gorrio 

1384 Umarł w Berlinie ceniony filolog nie- 

ckim*. miecki. George Buechmann, autor dzieła pt. 

1615 Tron carów moskiewskich obejmuje „Gefluegelte Worte". 

Michał Fiedorowicz Romanow, syn me- ; 1935 Urodził się w Rzeszowie powieściopi- 
tropolity Filareta, a protoplasta dyna- sarz polski, Juljusz Kaden Bandrowski, 
stji, panującej w Rosji zgórą lat 300 — członek i sekretarz generalny Polskiej 
do czasu wojny Światowej i wybuchu Akademji Literatury. 

rewolucji bolszewickiej. i 1919 Rząd francuski uznaje Polskę — pań- 

1815 Umarł w Nowym Yorku znakomity me- |. stwem niepodległem. 
chanik amerykański Robert Fulton, — | 1920 Adolt Hitler organizuje w Monachjum 
wynalazca i budowniczy (1807) pierw- swoją partję polityczną — socjalizm na- 
sze”0 statku parowego. rodowy. Pre 


chrześcijań- | 
| 
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zecerów. Zreferuję tedy memorjały owe w | Wojskowego, wszędzie organizować Przy- 
krótkości. To maksimum ustępstwa, jakie | sposobienie do stanu małżeńskiego, gdyż 
mogę uczynić dla naszego reformatora. Z | w ten sposób zdrowe będziemy mieli komór- 
mermorjałów tych dowiadujemy się, że Hit- | ki rodzinnego itd. 

ler. popełnił plagjat, gdyż jeszcze na długo | . Nie wiem, czym dokładnie streścił istotę 
przed wojną bałkańską tezy współczesnego owych memorjałów, sądzę, że jednak nie ty- 
le ich sens, ile bezsens uchwyciłem. Z 
punktu widzenia humorystyki gospodarczej 
nic tym tezom ani ująć, ani dodać, poza ma- 
łą poprawką: „Sterylizacja idjotów* — 
owszem, ale także i grafomanów. 

"Za nim jednak do tego przyjdzie, wy- 
wieszam na bramie gmachu redakcyjnego 
obwieszczenie: „Wstęp żebrakom, handla- 
rzom domokrążnym i grafomanom wzbro- 
niony. Baczność, ostre psy!* Może poskut- 
kuje. 

A jak się obronić przed żebrakami? Toż 
to nie jedna plaga, lecz siedem plag egip- 
skich, Daremnie wywieszam: „Za mnie na 
żebraków dąje Caritas“. Nie pomaga taka 
wizytówka. Można wywiesić napis: „Bacz- 
ność, wysokie, napięcie“ — albo: „Tu tyfus, 
dżuma, cholera i wszystkie grypy“. Wszyst- 
ko będzie bezcelowe. Żebractwo tak sie 
rozpluskwiło w naszem mieście, że 
niema. Nie wiadomo, a i odrożnić już dziś 
trudno, gdzie nędza prawdziwa, a gdzie 
ohydne symulanctwo. 

Gdzież się podziały one czasy niemal 
przedpotowe, a jednak pamiętne, gdy żebra- 


propagował. 

Żali się nasz korespondent, że „Führer“. 
zapewne drogą politycznego wywiadu, prze- 
jął tezy polskiego hitleryzmu, wobec których 
nasi ministrowie i redakcje zachowują ta- 
kie milczenie. I jak tu mieć zaufanie do 
naszego rządu? Dopiero zagranica musi się 
poznać na naszych talentach. Przegania- 


czy się skargą list. 
Jakież są ważniejsze tezy z pośród tych, 


krajowy Hitler? N 
Poznajmy „zapoznanego” proroka. 
1. Ulgi dła rolników. Zakup chleba, bu- 

wa wysoka stawka obowiązkowego spoży- 

cia codzień chleba i masła przez poszczegól- 


'2. Wprowadzenie przymusowej pracy dla 
hezrobotnych. 
3. Zniszczyć maszyny w całym kraju, a 


Nietylko dlatego, że chodzi w danym | 


na ; czy innej postaci spadnie na barki ogó- | 


rady i 


| organizacyjnego. 


| braki dostarczać będzie właśnie Byd- 
| goszez, z którą Gródek prowadził per- 
traktacje.. O doświadczeniach Włocła- 
wka lepiej wcale nie mówić. 

Najmniej zaufania budzi ostatni rze- 
czoznawca, ujawniony w katarzyńskim 
organie red. Wojder. 

Dotychczas wiemy, że p. Wojder jest 
tylko specjalistą od paszkwilów... `“ 

W tym stanie rzeczy — istotna tro- 
ska o interes miejski nakazuje więcej 
szczegółowe zbadanie sprawy zarówno 
przez czynnik fachowy jak i obywatel- 
ski. 

Na propozycje p. Prezydenta Bolta u- 
stalono, że Klub większości wskaże na- 
zwisko jednego rzeczoznawcy. Korzysta- 
jąc z tej uchwały — p. Wojder w swych 
„ponuro-zgryźliwych* uwagach nie 

mógł powstrzymać się od nikczemnej 
insynuacji — zarówno pod adresem pre- 
zesa Schaba jak i całego Klubu Radziec- 
kiego N. B. G. Społ. 

Od tego „znawcy“ niczego więcej Spo- 
Ę się nie można. Stwierdzić jed- 
| 
i 


nak musimy, że mimo tych nikczemno- 
ści — pachnących szantażykiem Klub 
Radziecki N. B. G. S. nie cofnie się 
przed szczegółowem zbadaniem koanspi- 
racyjnych planów budowy Elektrowni 
w Toruniu, przedłożenie Zarządu Mia- 
| sta podda fachowej ocenie i dopiero po 
gruntownem wyjaśnieniu całej sprawy 
odda swój głos za lub przeciw projek- 
towi. ~ 


ARTRETY 


może się stać inwalidą 


i 

ji ENTA NN x 
»o dolegliwości artretycznozreumatyczne powo» 
U 


dują bóle, zniekształcają stawy, utrudniają ruchy 
„i powodują stopniowo utratę zdolności do pracy 
į Zioa Magistra Wolskiego „Reumosa', zawierające 
"rzadką :oślinę chińską Schin:5chen, usuwają 
kwas moczowy, łagodzą cierpienia artretyczne, 
reumatyczne i bóle ischiasu. Zioła ze znak. ochr. 
„Weumosa'* do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). — Wytwórnia; Magister 
E. Wolski, Warszawa, Złota 14 m. 1. 6919 


we weam cz 


Chelmża 


— Zebranie Zarządu Komitetu Miejsco- 
wego BBWR. W ubiegły czwartek odbyło 
się zebranie Zarządu Komitetu Miejskiego 
BBWR, na którem poza sprawami ściśle or- 
ganizacyjnemi omawiano też ciężkie poło- 
żenie materjalne miasta i klęskę bezrobocia. 
Celem przyjścia z pomocą bezrobotnym 
przez ewentualne uruchomienie różnych 
galęzi przemysłu domowego, wyłoniono Ko- 
mitet z pp. Szoszakowskim, inż. Kleczyń- 
skim, Sukiennikiem i Karwatem na czele. 


| I dlatego żebractwo współczesne jest ta- 
i kie natrętne, pewne siebie, bezczelne. 
Zdrzemnąłeś się, obywatelu, nieco po 
, obiedzie strudzony przedpołudniową wytę- 
żoną pracą, pogonią za interesami, które 
najczęściej ci się nie udają, we śnie szukasz 
ukojenia, zapomnienia, odpoczynku, a tu 
dzwonek raz, drugi. Kto? Żebrak. 
-— Bez pracy jezdem, panie! 
— A cóż to, ja winien jestem temu? — 
| zły, że cię zbudzono, powiadasz z niechęcią. 
— Proszę o wspomożenie, żóna, dzieci. 
| Mięknie ci serce, które przed chwilą by- 
ło tak okrutne. Dajesz coś na odczepne. 
Odszedł. Kładziesz się. Na chwilę spokój. 
a tylko na chwilę, bo: 
— Panie, nic dziś nie jadłem. 
— Do kuchni ludowej. 
— Kiedy ja przyjezdny, 
— A kto tu was zapraszał, mamy dość 
dziadów miejscowych. 
— Za robotą, panie. 
Z oczu patrzy mu dość pokornie. 
jesz się. Ale sen twój dziady i 
! wzięli. 


Litu- 
djabli 


Straszna dziś jest nędza. Przeraźliwa. 
bieda, ale obok tego najordynarniejsze sy- 
„mułactwo. I jesteśmy wobec tej plagi bez- 
radni. A podobno wiek nasz jest wiekiem 
wynalazków, rozkwitu a nawet i przekwitu 
Tyle mamy towarzystw, 


4. Ulgi dla rzemieślników i kupców i 
zwiekszenie zarobków robotniczych. 

5. Unormowanie dochodu. 

6. Sterylizacja idjotów i zbrodniarzy. 

7. Powszechna służba małżeńska w celu 
uchronienia narodu od depopulacji. 

8. Zamiast organizacyj Przysposobienia 


| 
my i zapoznajemy własne proroki! — koń- 


kowi, który natrętnie domagał się jałmuż- | charytatywnych, tyle wynalazków codzień 
ny, mówiło się z lekkiem sercem: „A do! rejestruje się w urzędach patentowych, ale 
pracy nygusie, wałkoniu!* Dziś niepodo- j nikt jakoś nie wynalazł jeszcze skutecznego 
bna użyć tej gorzkiej ironji. Każdy żebrak į środka na żebractwo. 

roześmieje się nam w oczy i spojrzy, iek | Gdzież więc ta cywilizacja, którą tak się 
na człowieka, który ma źle sprzątnięte w | pysznimy, przed którą codzień bałwochwal- 
głowie. Gdzie pracy, jakiej pracy? "czy bijemy pokłon? L. Sobociński. 
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Somyśl i zastamóm sie 


Dział szarad i rozrywek umysłowych 


Nie będziemy już więcej omawiali roz- 
wiązań naszych zadań suchą, nudną prozą. 
Zastąpimy ją.. wierszem, o ile więcej znaj- 
dzie się chętnych, którzy nam w tem dopo- 
mogą, jąk to uczynił tym razem p. Mar-ski. 

Oddajemy mu głos: 

Ledwo „Dzień* w mój dom zawitał 
znikły troski z mego czoła, 

Jak najprędzej więc go czytam, 
świat jaśnieje dookoła. 

(Co mi tam po polityce, 
losie partyjnych rozgrywek, 

Dia mnie dzisiaj ponad życie 

jest „dział szarad i rozrywek”). 
Lecz co dalej — te zadania 

nie łatwe do rozwiązania. 


Więc w zadaniu konikowem 


Karol Hubert Roztworowski 


Tak pisze o synu Polski: 
„Była ci złomem granitu ojczysta mowa, 
A dłótem było ci pióro, rzeźbiarzu słowa! 
Było ci młotem serce nieuirudzone w pracy, 
Natchnieniem była ci Polska, 
Posągiem wolni rodacy.“ 

Zaś co dalej niżej powiem. 
Trzy udatne wizytówki 

mózgu mego są katuszą. 
(Tu pomęczyć swoje główki 

szaradziści dobrze muszą). 
Myślę o tem i o owem, 

przeszłość staje mi w pamięcł 
(Również weksel com go bowiem 

nie zapłacił też mnie dręczy). 

Przy nim wizja wskroś koszmarna 

to „komornik podatkowy“ 
oraz „aplikant sądowy”, 

oni — przyszłość mója czarna! 
W myśli czerni, promyk świta 

to wspomnienie „emeryta“, 
„Kapitana“ legjonistów, 

(znam go z walki o Augustów). 


Zaś z szarady mi wynika 


„Mikołaja Kopernika“ 
Sławne imię; on wkół słońca 
„Ziemię wysłał jako gońca. 


Szczęścia wszystkim szaradzistóm, 
rebusistom, konkursistom, 
Wirówkowcom, krzyżykowcom... 


‘i= No i Węsławowi 


życzy 
Mar-ski. 


Bezbłędne rozwiązanie wszystkich zadań 
nadeałali: pp. Z. Starzyńska z Torunia, | 
Mar-ski z Sopot, H. Śliwińska z Grudziądza, 
P. Wiśniewski z Torunia, F. Chromiński, L. 
Miłewski, Jot-ka; z listów, jakie napłynęły 
do piątku raho wnosić musimy, że najwię- 
kszą trudność sprawiła nasza sı 
„Musi być albo bardzo trudna, albo bardzo 
łatwa, bo nie mogę wpaść na jej rozwiąza- 
nie“ — pisze jeden z szaradzistów. Słuszne 
jest raczej to drugiie przypuszczenie: sza- 
rada była istotnie bardzo łatwa. Sęk tylko 
w tem, że choć dział nasz nazywa się dzia- 
łem szarad, wielu jego zwolenników i czy- 
telników specjalizuje się raczej w krzyżów- 
kach, wirówkach, wizytówkach i innych ła- 
migłówkach, niż w tym właśnie rodzaju, 
który jest koroną wszelkich rozrywek umy- 
słowych t. j. w szearadach. A przecież sza- 
radzista musi przedewszystkiem rozwiązy- 
wać szarady. Będziemy dlatego zamieszczać 
je częściej. ) 

Tym razem jednak, pragnąc otrzymać 
więcej trafnych rozwiązań dajemy zadania 
łatwiejsze. 


szarada. |- 


Arytmograf. 
uł. M. Rossa. 
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Odnaleźć 13 pięcioliterowych wyrazów o 
niżej podanych znaczeniach i wpisać je po- 
źiómo w kratki figury. Rząd środkowy czy- 
tany zgóry na dół, da jako rozwiązanie ha- 
sło, które powinno przyświecać zwłaszcza 
nam, Poląkom. 

Znaczenie wyrazów. 1) Turban, 2) Poda- 
niowy śpiewak staro-ruski, 3) Ognisko kul- 
turalne w starożytnej Grecji, 4) Najgrubszy 
pokład węgla w Dąbrowie Górniczej, 5) Ron- 
do u kapelusza (Ptak), 6) Pierwiastek che- 
miczny, 7) Zdrobniałe imię żeńskie, 8) Cza- 
peczka księży katolickich, 9) Miasto w Ja- 
ponji, 10) Rosyjski kłusak, 11) Sukmana 
chłopska, 12) Kupa kamieni z kopalni wydo- 
bytych i w pobliżu szybu leżących, 13) Pu- 
stynia w Azji. 

Jako zadanie drugie następująca 


Krzyżówka zaŁoskowA. 


Znaczenie wyrazów. 

Poziome. 1) Filozof grecki, 6) Jeden z 
ziemiopłodów, 7) Rodzaj sztuki graficznej, 
8) Kąpielisko nad Adrjatykiem, 10) Rodzaj 
ustroju politycznego (wspak), 11) Uczniowie 
szkoły wyższej. 

Pionowe. 2) Przyrządy do budowy mo- 
stów (wspak), 3) Nie-bezbożnik, 4) Doświad- 
czenia, 5) Podstawowa nauka ścisła, 9) Drży 
przed nią zwierzyna, 10) Letnia potrawa 
(wspak). 

Uwaga: Wyrazy wspak czyta się oczywi- 
ście zgłoskami nie odwróconemi. 

Na zakończenie trochę arytmetyki: 


Dzielenie tarczy zegara. 

a) Podzielić tarczę zegara linią nrostą na 
dwie części, tak aby suma godzin w obu 
częściach była jednaka. 

b) Podzielić tarczę zegara dwoma linja- 
mi prostemi na trzy części z równą sumą 
godzin. 

Wkońcu rzecz najważniejsza: nagrody za 
rozwiązanie zadań z nr. ??? wylosowali pp. 
H. Śliwińska z Grudziądza i L. Milewski z 
Torunia. wę ław. 


ORTEWONOT 


D Wyciąg z pomarańczy ideal- 
; nie odświeża jamę ustną, 
dajcie więc dziecku specjalną 

. smaczną pomarańczową  pa- 
stę do zębów dla dzieci 


BEBEDONTU 


acas * SZOFMAŃNA 
WPHTOJENTE DZIECKA l 
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Programy radjowe . 
Niedziela, 24 lutego 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA. | 

9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze“. 9.03, 9.22, 9.40 Muzyka z' płyt, 9,07 Gimna- 
styka. 9,30 Dziennik poranny, 9,45 Chwilka pań do- 
mu. 9,50 Zapowiedź programu. 10,00 Nabożeństwó z 
Łodzi. 11,00 Muzyka popul. i salon. (płyty). 11,40 
Przegląd teatralny. 11,50 Wiadom. meteorol. 11,57 
Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12,00 Tr, z Lipska. 
Haendel: „Oda do św. Cecylji". 13,00 „Przez lądy 
i morza" — wygł. p. B. Pawłowicz. 13,15 II-ga. część 
Poranku Muzycznego z Filharmonji Warszawskiej, 
poświęconego Fr. Chopinowi. Wykonawcy: L. Ro- 
bowska (fort.), L. Szczepańska (śpiew) i prof. TI. 
Urstein (akomp.), 5) Pieśni — wykona I. Szezepań- 
ska, 6a) Polonez AS-dur, b) Walce c-moll, c) Wale 
As-dur, d) Nokturn H-dur, e) Etiuda cis-moll op. 10 
Nr. 4, f) Etiuda Des-dur, g) Mazurek C-dur. op -24 
Nr: 2, n) Mazurek G-dur op. 50 Nr. 1, i) Mazurek 
cis-moll op. 63 Nr. 3, j) Tarantella — wykona .L. 


Robowska. 14,00 Muzyka salonowa w wyk. różnych i klamowy. 92,15. Muzyka tan., ork. Karasińskiego i; 
Kataszka. 23,00 Wiadomości meteorol. dla komunik. |! 


zespolów (płyty). 15,00 „Saraorząd w wiejskiej gmi- 


chowskiej pow. łęczyckiego. 15,15 Utwory na klarnet 
solo w: wyk. Fr. Witkowskiego (płyty). 15,25 „Prze- 
gląd rynków produktów rolnych* =~- wygł. p. S. 
Prus-Wiśniewski. 15,385 „O czyszągeniu nasion do sie- 
wu“, zawęda — wygłosi prof. S. Biedrzycki. 16,00 
„Urzędnik-encyklopedysta'* (groteska) — J. Dą- 
browy-Sierzputowskiego. 16,20 Recital śpiewaczy H. 
Weybergowej. Przy fort. prof. L. Urstein. 16,45 „Ła- 
migłówki'* dla dzieci starszych padyktuje p. H., Ła- 
dosż. 17,00 „Koncert ork. wiejskiej A. Stromberga i 
WŁ Kaczyńskiego. 17,50 „Historja sztuki w ©praco- 
waniu polskich uczonych“ -= wygłosi dn, J. Puziata- 
Pawłowska. 18,00 Teart Wyobraźni nadaje słuchowi- 
sko p. t. „Chirurg i śmierć” pg. ©. eltai. 18,45 
„Młodzież na wsi“ (odczyt z cyklu „Życie młodzie- 
ży“) — wygl. p. B. Godecka-Cwirko. 19,00 Muzyka 
ekka. Wyk.: Ork. P: R. pod dyr. St. Nawrota i A. 
Sehlitz (fortepian — tr. ze Lwowa). 19,45 Program 
na dz. nast. 19,50 Feljeton aktualny. 20,00 Reportaż 
z meczu bokserskiego Warszawa—Berlin. 29,45 
Dziennik wiecz. 20,55 „Jak pracujemy w Polsce". 


"*24,00-,Na wesołej Twowskiej fur". 21,30 Wiadonio- 


ści sport. ze wszystkich rozgłośni P. R. 21,45 Skrzyn- 
ka techn. omówi red. W. Frenkiel. 23,00 Koncert rc- 


niet — wygł. p. W. Gortat, gośp. z Góry Baldrzy- | lotn. 23,05—23,30 D: c. muzyki tan, 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA. 


9,00 Transm. z Warszawy. 9,50 Zapowiedź pro- 
gramu. 10,00 Transmisja z Łodzi: Nabożeństwo z 
Katedry Św. Stanisława w Łodzi, Kazanie na nie- 
dzielę Mięsopustną „Siejba słowa Bożego”, wygłosi 
Ks. prof. dr. Józef Kowaliński. 11,00 Transm. z 
Warszawy. 11,22 Przerwa. 11,25 Transmisja z Lipska 
— Haendel: Oda do św. Cecylji. 11,57 Transmisja 
z Warszawy. 12,05 Przegląd teatralny — omów: p. 
St. Riess, 12,15 Transm. z Filharmonji Warsząw- 
skiej. 14,00 Koncert życzeń z płyt. 15,00 Transmisja 
z Warszawy. 15,15 Muzyka salonowa (płyty „Ode- 
òn“). 15,25 Transm, z Warszawy. 15,35 (płyty). Men- 
delson „Sen nocy letniej“ — a) Marsz weselny, b) 
Scherzo w wykonaniu opery Berlińskiej (lk. sol. 
rozr.) 15,45 „Wylęzgi i karmienie kurcząt* — wygl. 
p. insp. Florjan Dąbiński (pog. roln.). 16,00 Trans- 
misja z Warszawy. 19,00 Transm. ze Lwowa. 19,45 
Odczytanie programu na dzień następny. 19,50 Tr. 
z Warszawy. 21,00 Transmisja ze Lwowa. „Na wè- 
sołej lwowskiej fali“ (aud, miesz. lek.). 21,30 Wia- 
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni. 21,45 
Transm. z Warszawy. 22,00 Koncert reklamowy. 
22,15—23,30 Transmisja z Warszawy. 

ZAGRANICA. 

6,85 Hamhurg. Koncert portowy. 7,30 Praga. Kon» 
cert poranny, 8,30 Monachium. Sonata fortep. Schu- 
berta, 11.30 Lipsk. „Oda do św. Cecylji'* Haendla. 
11,45 Wiedeń. Koncert symfoniczny. 14,45 Kolonja. 
Pieśni Beethovena. 15,00 Hamburg. Trio Schuberta. 
15,45 Strasburg. Festival Saint-Saensa. 168,00 Lipsk 
Muzyka operetkowa. 16,00 Koenigswust. Wesołe po- 
południe. 17.00 Rzym. Koncert symf. 17.15 Wiedeń. 
Muzyka tan. 17,50 Monachjam., Kwartet smyczk. Bee- 
thovena. 18,00 Hamburg. Kantata Haasa., 18,00 Stras- 
burg. „Mesjasz“ — oratorjum Haendla. 10,00 Berlin. 
Kwartet Kempffa. 19,05 Praga. Radjorewja. 19,10 
Wrocław. „Zagadnienie narodowościowe w Polsce“ 
— odczyt. 19,15 Wiedeń. Pieśni Schumanna. 20,00 Mo- 
skwa. (Kom.) Koncert symf. 20,05 Praga. Koncert 
symf. z udz. Vasy Prihoda (skrz.). 20,00 Koenigs- 
wusterhausen. Wesoły koncert. 20,15 Kolonja. „Alle- 
sandro Stradella''* — op. Flotowa. 20,45 Paris P. T. 
T. Występ Yvetta Guilbert. 20,45 Rzym. „Si“ — R: 
retka Mascagniego. 21,15 Berlin. „Die Witwe Grapin“ 
= opera Flotowa. 21,45 Radio Paris. „śpiewacy no-- 
rymberscy** — opera Wagnera. 22,00 Włedeń, Kwar- 
tet b-dur Beethovena. 22,55 Monachjum. Koncert 
nocny. 22,35 Bratisława. Muzyka cygańska, 22,40 
Hilversum. Pieśni murzyńskie. 23,30 Wiedeń. Koncert 
noeny. 24,00 Frankfurt. Kanenyt noc: 

Par eUri>"g" „ 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 

6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.48, 7.07, 
1.25 Muzyka z płyt. 6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik 
por. 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź progra- 
mu. 7.50 Koncert reklamowy. 11.57 ł czasu z 
Warsz. Obserw. Astron, 12.00 Hejnał 2 Krakowa. 
12.08 Wiadóm. meteorolog. 12.05 Codż. Przegl. Prasy 
Polskiej. 12.10 Koncert zesp. J. Różewicza. 13.00 
Dziennik południowy. 13.05 5% skrzypcowe w 
wyk. Fr. Kreislera (płyty). 15.30 iadom. o eksp. 
polsk, 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Koncert z Kra- 
kowa. 16.45 Lekcja jęz. niem. ze Lwowa. 17.00 Kon- 
cert z Katowie. 17.25 Skrzynka ogólna — omówi dr. 
M. Stępowski. 17.33 Pieśni w wyk. H. Karbowskiej. 
Przy fort. prof. L. Urstein. 17.50 Odczyt z Krakowa. 
18.00 Skrzynka roln. — omówi inż. W. Tarkowski. 
18.10 Przegląd filmowy. 18.15 Recital fortep. 'J. Gim- 
pia. 1) J. Brahms: Rapsodja g-moll, 2) Fr. Liszt: 
a) Au bord d'une source (Na brzegu strumyka), b) 
Rapsodja „II. 18.45 „Nad Switezią'* — pogadanka 
krajozn. dla dzieci starszych (z ogg — wygł. 
prof. Al. Janowski. 19.00 Wędrówka. mikrofonu: 
„Jak powstaje gazeta”. 19.25 Chwilka społeczna. 
19.30 „Z dawnego ceremonjału”, felj — wygł. p. J. 
Kuczawa. 19.15 Program na dz. nast. 19.50 Wiadom. 
sport. 20.00 „Saksofon, piosenka i gitara" Wykon.: 
M. Hohermann, zespół wokalny „Te 4“ i F. Lubań- 
ski. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce". 21.00 Koncert symf. w wyk. ork. P. R. pod 
dyr. G. Fitelberga. P. Czajkowski: a) Romeo 1 
Julja, b) Francesca da Rimini. 31.45 Odczyt z cyklu 
„Dziwy ciała ludzkiego“ — „serce najsprawniejszy 
motor” — wygł. dr. P. Słonimski. 23.00 Koncert re- 
klamowy. 22.15 Muzyka tan, ork. Fr. Witkowskie- 
go. 25.00 Wiadom. meteorolog. dla komunik. lotn. 
23.05 Muz. tan. 23.30—23.45 Odczyt w jęz. ang. p. t. 
"W-wa — serce Polski“ — wygł. p. Tad. Ordon. 

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 

15.40 Zapowiedź programu. 15.45—17.35 Transm. 
z Krakowa, Lwowa i Katowic. 17.25 Sk. ika poczt. 
— omówi kier. rozgłośni St. Nowakowski. 17.35— 
18.10 Transmisje z Warszawy i Krakowa. 18.10 Ży- 
cie kult., artyst. i nauk. na Pomorzu. 18.15—19.25 
Transm. z Warszawy. 19,25 Chwilka społeczna. 19.30 
Transm, z Warszawy. 19.45 Program na dz. nast. 
19.50 Wiadom. sport. z Warszawy. 19.56 Wiadom. 
sport. Pomorza. 20.00—22,00 Transm, z Warszawy. 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15—23,30 Transm: z 
Warszawy. 

ZMIANY PROGRAMU ROZGŁOŚNI 
TORUŃSKIEJ. 

W niedzielę, 24 lutego o godz, 15,45 — Za- 
miast pogadanki rolniczej pt. „Wylęg i kar- 
mienie kurcząt”, dyrektor PTR. p. dr. Alek- 
sander Zakrzewski wygłosi odczyt pt. „Co 
dają osadnikom ustawy oddłużeniowe . 

+0 godz. 19,50 naczelny redaktor „Dnia Po- 
morskiego? p. Henryk Tetzlaff wygłosi od- 
czyt, transmitowamy przez wszystkie rozgło- 
śnie Polskiego Radja pt. „Pomorskim szła- 
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OFIARA CHIRURG 


POWIESC SENSACYJNA ZĘ 


Dotąd komunikowałam mu tylko 
fakty i to w możliwie lakonicznej for- 
mie. Teraz chodziło. o wrażenia, a na- 
wet e podejrzenia, wskazujące na Lil- 
lian Ash. To ostatnie było dla mnie 
wstrętne, ale cóż było robić? Sięgnęłam 
do kieszeni po swoje notatki, kiedy sier- 
żant rzekł: 

— Tylko bez gadulstwa, siostro. Pro- 
szę o fakty. Krótko i węzłowato, o fak- 
ty. Domysły może pani sobie schować 
zpowrotem do kieszeni. 

— Tak? 


Wezbrał we mnie nietyle gniew, ile 
uraża. Nie patrząc na niego, wstalam 
z krzesła. 

— Czy to wszystko? — zwróciłam się 
do doktora, — Śpieszy mi się na górę. 
W szpitału panuje wielkie podniecenie. 

— Niech pani jeszcze nie odchodzi — 
zaprotestował sierżant Lamb, czując wi- 
docznie, że mnie obraził, lecz nie rozu- 
miejąc w jaki sposób. 

W tej chwili drzwi otworzyły się 


rzeniu. W pokoju zapanowała pełna 
napięcia cisza. Oczy wszystkich zawi- 
sły na jej znękanej twarzy, okolonej 
rozkręconemi lokami, wymykającemi 
się z pod białego czepka. Ostatnie trzy 
dni odbiły się na jej brawurowo pod- 
trzymywanej młodości żałosnem spu- 
steszeniem. Wyglądała staro, oczy mia- 
ła podkrążone, policzki obwisłe. Biło 
od niej... kapitulacją. < 

Wszyscyśmy przeczuli, że przyszła 
z jakąś niesłychanie ważną rewelacją, 
lecz nim się odezwała, upłynęła długa, 
przykra minuta, brzemienna gorączką 
domysłów. Prokurator czekał z otwar- 
temi ustami, szukając z roztargnienie 
cygara. 

Lillian zwilżyła pełne wargi. 

— Przyszłam coś wyznać — wyją- 
kała. l 

Cisza prysła. Doktór Kunce wstał 
szybko, wskazał jej krzesło i zamknął 
drzwi. ; 

— Czy mam wyjść? — zapytałam 


gwałtownie i w progu stanęła Lillian | z ociąganiem. 


Ash. 


— Niech ta pani zostanie — zadecy- 


Była bardzo spokojna i tylko szybki | dował prokurator, wskazując na mnie 
oddech świadczył o wewnętrznem wzbu- | cygarem i przenikliwemi oczami. — No 


więc, © co idzie? 

— Muszę coś wyznać — powtórzyła, 
Lillian. — Ja.. — urwała na chwilę i 
sięgnęła do gardła. — To... to Kenwood 
Ladd.. Nie mówiłam, bo... bo to takie 
straszne... — Znów urwała i w jej nie- 
przytomnych: oczach odbił się taki wy- 
raz, jakby zobaczyła scenę mordu. — 
To straszne — dokończyła chrapliwym 
szeptem — rzucać na człowieka oskar- 
żenie o mord, posyłać go na śmierć... 

Zamknęła oczy i osunęła się ciężko 
na poręcz krzesła. f ` 

Pewnie, że to straszna rzecz skazaąć 
bliźniego, kochającego życie tak samo 
jak i my, na haniebną śmierć z ręki ka- 
ta, chociaż nie posądzałam Lillian o 
zbytnią wrażliwość. Takie typy jak ona 
biorą rzeczy na zimno. Ale, jak się wy- 
raził sierżant, „z kobietami nigdy nie 
wiadomo“... 

— Kenwood Ladd! -- wrzasnął sier- 
żant. — Ladd! Ja odrazu mówiłem... — 
Opanował się i dokończył pompatycznie: 
-— Niech się pani dobrze zastanowi... 
To nie żarty skazywać człowieka na go- 
rącą nasia... na krzesło elektryczne — 
poprawił się pośpiesznie, dając tem po- 
znać, że jednak powodował się ludzkie- 
mi uczuciami. ; 

— Kenwood Ladd — zaczęła znów 
Lillian, biorąc głęboko wdech i prostu- 
jąc się na krześle. — Tej nocy wyszedł 
ze szpitala dopiero po dwunastej. O 
której — nie wiem, ale napewno nie 
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przed dwunastą... Siedział u pani Harri- 
gan. Ja byłam u pacjenta w numerze 
naprzeciwko i widziałam... Zamknął 
drzwi, żeby nie widzieli, że tam siedzi. 
Elien zajrzała do nich, ale pani Harri- 
gan odprawiła ją od progu. Nie wiem 
nawet, czy Ellen go zauważyła. Około 
wpół do dwunastej zjawił się doktór 
Harrigan i poszedł prosto do żony. Ja 
— tu głos Lillian załamał się lekko — 
ja poszłam za nim z mrożoną wodą, u- 
dając, że pani Harrigan prosiła o wodę. 
Otworzywszy drzwi, znalazłam się twarz 
w twarz z Laddem. Pani siedziała na 
fotelu. Doktór stał tyłem do drzwi i kłó- 
cił się z Laddem. Straszne to było, bo 
pomimo wściekłości, silili się na spokój, 
z obawy, żeby ich kto nie podsłuchał. 
Słyszeli jak... jak... W chwili, gdy otwie- 
rałam drzwi, doktór Harrigan zaklął i 
powiedział: „Znowu pana zastaję u żo- 
ny!“ A Ladd odpowiedział — Lilian 
mówiła coraz ciszej i z coraz większym 
trudem — a Ladd odpowiedział: „Za to, 
co pan powiedział, mógłbym pana zabić, 
gdyby nie pański wiek“. I zdaje się, że 
zaraz zobaczył mnie w drzwiach, to jest 
nietyle mnie ile mój fartuch, bo paliła 
się tylko nocna lampka przy łóżku i 
drzwi były w cieniu. Postawiłam dzba- 
nek na stoliku koło drzwi i uciekłam do 
mego pacjenta. Widziałam jak Ladd wyj 
rzał za mną na korytarz i cofnął się 
zpowrotem do pokoju pani Harrigan. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


ta% SOBOTA, NIEDZIELA, DNTA 233--24 LUTEGO 1935 


RATUJCIE ZDROWIE! 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM | 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. | 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA | 


sq dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają U 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- | 
jacym, usuwają subsłancje gnilne, zatruwające organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA | 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych. 


| 
IB. 


W myśl $ 83 rozp. Rady Min. z dnia 25, 6. 1932! 


x j o postępowaniu egzekucyjnem władz skarbowych 
s a (Dz. U. R. P. Nr. 62 p. 580) Urząd Skarbowy w Wej- i OGLOSZENIE. 
1 WIELKA SELEKTYWNOŚĆ e" herowie podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 26 


dzięki RUA . . zs: lutego 1935 r. o godzinie 13 przy Cegielni w Sta- Zarząd Kompanji Handlu Zamorskiego, 


w Polsce cewek o żelaznym rdze- \ ZGNCAQ Ą rzynie pow. morskiego celem uregulowania zaleg- || Sp. Akc. w Gdyni zawiadamia PP. Akcjo- 
niu, w poszczególnych obwodach. łych należności skarbowych i innych wierzycieli || narjuszów, że 
ZŁAT WED ŚĆ PY ŁUGI odbędzie się sprzedaż z licytacji 24.000 sztuk cegły 
gdyż atrojenie odbywa się ; kominowej oszacowanej na 1.075— zł.; cegła ta 
zalamajyczntekeż pca | N kominowe, oszacowane; ma 105- zi; „eela tafi ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
PEP ES PINSI SEA) NEONO- sprzedaną za cenę niższą od ceny szacunkowej; ce- ő 
gły można oglądać dnia 26 lutego 1935 r. od godzi- AKCJONARJUSZ W 
ny 12—13 w cegielni w Starzynie. zag 


wej z nazwami stacji. 
$WSPANIAŁY TOW". 
1 WYK Naczelnik Urzędu. e odbędzie się w dn. 23 marca 1935 r. o godz. 
Zlecenie Nr. 9%. 1452 || 17 przy ul. Moniuszki 6 w Warszawie, z 


dzięki doskonałemu  głośnikowi 
następującym porządkiem dziennym: 


alektro-dynamicznemu Teleiun- 
ken Super-F'ekt. 
4DALEKI ZASIĘG 
PRZY: SILNEM WZMOCNIENIU 
przez zastosowanie 3 pentod. 
8.3250 KR E SOPR A: iL 
dają odbiór stacji z całego świata, 


Wyroby 1216 


„DAFA“ 


niedoścignione 
REPERACJE 


wszelkich fabrykatów 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu oraz 
rachunku zysków i strat za rok 1934, sprawozdań 
Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej; 
2) Powzięcie uchwały co do rachunku zysków i strat; 
3) Pokwitowanie władz Spółki z dokonanych czyn- 
ności; 4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu orga- 


obcych. nizacyinego i finansowego na 1935 r.; 5) Umowa 
Ładowanie bateryj. z. Gdańsko-Polską Kompanją Zamorską S. A; 
Godz. urzędow. od 8-5 6! Wybory do Rady Nadzorczej, Zarządu i Komisji 
Adalek tabiyko Akumalptor, Rewizyjnej; 7, Wnioski PP. Akcjonarjuszów (art. 
„SAFA 57 Ustawy o Spółkach Akcyjnych). 1545 


Gdańsk-Wrzeszez, tel.41976 
ue pra 


BILANS 


Najwspanialszy film Niemiec s ja = pi > a_s 
Emi! Jannings Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Gdyni w Gdyni na dzień 31. XII. 1934 r. 
stan czynny l Stan bierny 
. WYSZCZEGÓLNIENIE 
„R Rz 40 WED OW RR E E WyY: a 145.07062 1 | Kapitał zakładowy. . ə s a soi 250 000|-— 
z) BRE Mk: loda Oy a ara K W 162.002/06 2 | Fundusz zasobowy . « s a 3a a 350.000|— 
3; Pocztowa Kasa Oszczędności . s: s s :; 17.357/42 NIUINNPSTUDAURZE| 5200 a aia oa ae E Ody 
4 | Papiery wartościowe własne . . . . . 185.583|71 a) wyrównawczy sr DK 108 13.664,94 
5| Papiery wartościowe funduszu zasob. : . 20 109/08 ' b) wątpliwych pretensji .  . 22.005,86 
| 6 | Weksle zdyskontowane . . . . a 5,958.493/05 c) specjalny . 0. « : « +. /20.545,60 56.216/40 
7| Weksle protestowane i w skardze . . + 73.763|54 4 | Wkłady oszczędnościowe . « < . .  . | 3.588.744]81 
8 | Rachunki bieżące (dłużnicy) + s a „ | 891.505/73 5| Rachunki bieżące (wierzyciele) . = «+ . | 1.177.865188 
9 | Pożyczki terminowe pod zastaw « : +4 1.110.826/91 6 | Redyskont weksli . . . . s «a a . | 4.269.234|59 
10 | Pożyczki hipoteczne . z . « « a s 867.056|96 7 | Pożyczki udzielone Kasie. « «a s s > 190.765|-— 
11 | Pożyczki komunalne Poe la WOŚ 42.000) — 84 Różne'rachunki . . ie «0 «w s-% 4 w 61.490/43 
12 | Ruchomości . WEAR A 145,085 21 SI Opyaty tyan "u 600 GE e O 5 37.191 |84 
13] = Madhore a - 4 eta 6054 a e 217.224158 EE TEOTAN | 
14 | Wałóty obce ©, aila a kra AUA AS 38,511/05 | 
| 15 | Różne rachunki. . NZ a 106.919/03 * l 
CONOS | aa —— A 
i J Su ma: | 9.981,508:95 S u m a: | 9,981.508|95 
i; 10 INKASO: WOKBILG. kir Za NT Aaa io d TE 149 401159 101i Różni za inkaso s s a 6 (1) 6. tej: 14940159 
f 14] D S a a n a AEE AI AOE EE A |__ 667,921]22 PAS DENAWYKY OBCE 0 Stra ZAW ol 6 667,921|22 
E Ra z e m: |10.798,83176 " Raz em: [10.798.831[76 
f eeu.. = C—— ped] Eu DS T 
} w roli Fryderyka Wilhelma I. Króla Prus. || Straty Rachunek strat i zysków za rok 1934 


Werner Minz w roli następcy tronu 


a Fryderyka, młodego króla,.. syna Fryde- ya WYSZCZEGÓLNIENIE | Suma ją WYSZCZEGÓLNIENIE 
| ryka Wilhelma 1. a ESET 
> j 
$ Marja Luiza Ctaudins 1 | Procenty i prowizje wypłacone . . . . 509.997 07 1 | Procenty i prowizje otrzymane POT CH: 
j w roli siostry królewicza. 2 į Koszty handlowe . . . . . „ . .| 32910894 2| Różnice kursowe walut obcych . . «+ . 
z j 3 Administracja nieruchomości RAN PZ 546125 3| Dochód z administracji nieruchomości 
3 Leopoldina Konstantin w roli 4 | Amortyzacja: | 4| Zwrot sum dawniej odpisanych . . s . 
b | Królowej Zofji a) nieruchomości <. . . . . 4.433,15 ! EEUE T O 
ygi 22 u 2 u b R ruchomości is y a 4 7.636,06 | 
r od raS y c) reszta kosztów przebudowy | 
K AANT 8 . 0. r. ORA EREA a I RIES 19.45886 
Ea e © 5| Odpisy na dłużnikach niewypłacalnych . . 19.586/42 
6.| Czysty zysk 1 9; « Z Wha KNOW 37.191 |84 
m Suma: 915.889|38 Su m a: 
|-% BRER = nn p ZZ 
g ; ; Gdynia, dnia 25 stycznia 1935 r. P Gdynia, dnia 2 lutego 1935 r. 
Gdańsk - Langgasse. Komisja Rewizyjna: Gł. Buchalter: Zarząd Kemunsinej Kasy Oszczędności M. Gdyni: 
RPR 5? Nowacki, (—) Dr. Kasprowicz. (—) Rymer. (—) Ewert-Krzemieniewski, (—) Linke, 


(—) Kawczyński, (—) Wdzięczkowski. 
MAAAAJAJAJA AAAA 


| 1592 
W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów >4b4P4P4b4b4P44P4P4P4P4P4P474P4bqp 


(władz Skarbowych. (bz. U RO W paz. SGO) Wat [Kl Po doborowej jakości 1587 [Z| DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH | 4 STALOWE ONE 
Skarbowy w. Bydgoszczy podaje do ogólnej wiado- Z nasiona Z W TORUNIU | 4 Solin en 4 > 
mości, że dnia 27 lutego o godzinie 10-tej w lokalu zı i ogłosiła 4 33 > 
składnicy skarbowej przy ul. Konarskiego 1 celem Z warzyw. kwiatów itd. 4 Kosmetyka, szlifowa: > 
oe anisi zaległych należności podatkowych Z prosimy zwracać się do firmy z tzetat nubliczn > ofe SEILA najlep: p 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio- Siamisław Kalia FHydóoszcz p g y k iu — 

; RYŻ ów À ` , a 4 szem wykonaniu | 
zka paiay y a A samoan NS, DAY ognia Z Nowy Rynek 5. Cennik wysyła bezpłatnie. na dzierżawę sx gg kolejowych na stacjach: |4 M. SCHALDACH > 
OE R ERU RYC JĄ YE yy r/ż4 ý Skarszewy, Więcbork, oraz bufetów kolejowych na|4 ` ] > 
DO DORA pEr rer t ea tak. p4P4b4P4P4P4P4P4P4P4P4P4P4b404P4P4b stacjach: Pruszcz Pom., Brusy i Gardeja. q Gdańsk, Pfefferstadt9. p 
„U + A AA dens, kanapa, Ą edu, | a Basas ; srt h a restauracje 
motor 100-konny: pierścień brylantowy, żegarek o- Termin składania ofert upływa na restauracje |HYYYV|YIYJYYYYHM 


kolejowe w Skarszewach. Więcborku oraz na bufe- 


ty kolejowe w Pruszczu Pom. i Brusach z dniem 5 a CN 
marca 1935 zaś w Gardeji z dniem 29 marca 1935 M ASZYNY 
memre aum uana am 


brazy, ubranie, żelazko elektryczne, garnitur klu- 
bowy, szafy, stoły, lustra itd. 


Za Naczelnika 1. Urzędu Skarbowego. 


Donosimy uprzejmie, że p. STANISŁAW 
HOBOT z dniem 19 lutego 35 r. przestał przcować 
w naszej firmie i wszystkie prawa inkasa oraz 


o godz. 10-tej. 


Zł ie Nr. 242/8. r E Otwarcie ofert nastąpi w tych samych dniach w m 
PES $ j PIZZY DY zleceń garana, gmachu Toruńskiej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- do pisania 
1567 - Polecamy się nadal naszym Szanownym Od. $| stwowych w Bydgoszczy, ui. Dworcowa nr. 63 o — 
PRZETARG biorcom, prosząc o łaskawe poparcie jak doty hczas $| godz. 10-tej. małe i duże, nowe i uży» 
9 3 ż 7 | pozostajemy z poważaniem Bliższe szczegóły przetargu są ogłoszone w Mo- |] Wane najkorzystniej 
26. IL. br. o godz. 10-tej w lokału p. Węglarskie- DAMIC © SZULC nitorze Polskim Nr. 42 z dnia 20 lutego 1985 r. oraz |f 7 RYGAZA. dostarcza 
go w .Nowejwsi - Wielkiej sprzedam drogą przetar- Artykuły techniczne i kanalizacyjne JĄ! W. ogłoszeniach wywieszonych na wymienionych i KORA i S-KA 
gu kasę żelazną, ogniotrwałą i trzy lampkowe ra- || 1603 Grudziądz większych stacjach Okręgu D. O. K. P. AoT Poznañ 7956 
djo, ; ODDZIAŁ TCZEW Zlecenie Nr. 222a/8 z Aleje Marcinkowski 23. 


Likwidator. KARZE TE AE E PEE HEPER RORE SAREES OU 


Fomsermwuy rybne 
Ryby wędzone 
iedzie solone 


Śledzie świeże w lodsie 
Śledzie mrożone 
Śledzie opiekane 
Szproty świeże (GBreitlin$ż) 


POLECA 


„OCEAN“ — GDYNIA 


PORT RYBACKI HAŁA RYBNA 


Adres telegraficzny Ocean Gdynia. 


Nr. Km. 897/34. 1563 
OBWIESZCZENIE 
O PUBLICZNYM PRZETARGU NIERUCHOMOŚCI 
MIEJSKIEJ. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 
II, urzędujący w Toruniu przy ul. Kopernika 24 na 
zasadzie art. 679, 699 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 
29 marca 1935 r. o godzinie 12 w południe w Sądzie 
Grodzkim w Toruniu pokój nr. 43 odbędzie się w 
drodze egzekucji publiczna licytacja nieruchomo- 
ści Toruń, Bydgoskie Przedmieście, karta 259 i To- 
ruń, Rybaki, karta 145 i 146 składającej się: 
` 1) z willi jednopiętrowej murowanej wolno sto- 
jącej, zawierającej w suterynach pralnię, ubikację 
do magli i trzy ubikacje mieszkalne z halem, na 
parterze jedno mieszkanie o pięciu ubikacjach mie- 
szkalnych z kuchnią i łazienką. Na piętrze jedno 
mieszkanie o czterech ubikacjach mieszkalnych z 
kuchnią, łazienką i pokojem dla służby. Na strychu 
znajdują się skrytki dla celów gospodarczych i gó- 
ra do suszenia bielizny. Willa zbudowaną jest we- 
dług najnowszej struktury architektonicznej. 2) Bu- 
dynek oficynowy murowany, jednopiętrowy pod- 
piwniczony zawiera na parterze jedno mieszkanie 
o dwóch pokojach z kuchnią, na piętrze dwa mie- 
szkania o dwóch pokojach z kuchnią. 3) Stajnia 
parterowa, murowana z wybudowanym strychem, 
służąca dla celów gospodarczych, strych zaś służy 
jako składnica siana. 4) Ogród warzywno-owocowy, 
w tym z całej powierzchni tegoż stanowi % część 
lasku. W całej nieruchomości zaprowadzona jest 
instalacja elektryczna, gazowa, wody i kanalizacji. 

Ogólna powierzchnia nieruchomości wynosi 
1,3548 m3, 

Nieruchomość wymieniona położona jest przy 
parku miejskim, oddalona od centrum miasta o 
15 km., zaś 200 mtr. od linji tramwajowej, łączącej 
tą dzielnicę z centrum miasta. 

Powyższa nieruchomość zapisaną jest w księdze 
gruntowej na nazwisko właścicieli Teodora Wohl- 
gemuta i Wincentego Sroki (Sroka) obu zamiesz- 
kałych w Toruniu ul. Rybaki 59. Wzmiankę o prze- 
targu zapisano w księdze gruntowej wyżej zapoda- 
nej w dniu 5 listopada 1932 r. na wezwanie Sądu 
Grodzkiego w Toruniu. Księga wieczysta omawia- 
nej nieruchomości znajduje się w przechowaniu w 
tut. Sądzie Grodzkim. 

Omawiana nieruchomość oszacowana została na 
sumę 97.173,16 zł., zaś sprzedaż rozpocznie się od 
ceny wywołania t. j. od kwoty 12.879,87 zł. 

Licytant przystępujący do gifzetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie wocie 1/0 części 
sumy oszacowania, albo w takich papierach warto: 
ściowych bądź w książeczkach wkładkowych insty- 
iucyj w których wolno umieszczać fundusze osób 
małoletnich i że papiery wartościowe przyjęte bę- 
dą w wartości % części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne, że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 


części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku- 
kucji. ; 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można oglądać w Sądzie. 

Toruń, dnia 22 lutego 1935 r. 

(—) Bernard Linde, 


komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru II. 


Wykrawki skóry do podeszew 


jako też wszelkie przybory do obu- 
wia, mapy do nut i teczki poleca 
jaknajtaniej 7266 

Carl Fuhrmann 
II. Damm6ó Gdańsk Tel. 25310 
ESEETO SETER OEA REA ( BSK EEE 


— 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 LUTEGO 1935 R. 


Zastępców 


poszukuje zaprowa: 
dzona firma na namioty 
etc. Tylko f:y chrześć. 
zechcą podać referen: 
cje dla osobnych miast. 
Oferty pod nr. 1246 do 
„Gazety Gdańskiej * 
1606 (isańsk 

Rynek Kaszubski 21 


1418 


" BILARD! 


Codziennie spotkasz partne» | $ 

rów w Piwiarni Qko- 

€imskiej, Grudziądz. 
1327 | 


TELEFON 20—38 


UFA-PALAST 


GDAŃSK, Elisabethkirchengasse 2. Tel. 24600, 


Adele Sandrock 


Najpopularniejsza aktorka Niemiec święci największy triumf w wesołej 


1607 


komedji dźwiękowej 


SŁUCHAJCIE MEGO ROZKAZU 


Wesoły film dźwiekowy z Ma ianną Hoppe — Wolfgang Liebeneiner, 
Jerzy Alexander s Wilhelm Bendow. Reżyserja: Jerzy Zoch. Muzyka: 


Walter Moissner. 
MYSZKA Krótki wesoły film dźwiękowy z Gerhardem Dammann, 
Hugo -Fischers Kóppe, Valeska Stock, Hanni Peters. 
Najnowszy dźwiękowy przeglądtydodn, Ufy oraz dodatkowy 
z NM program dźwiękowy. 


yY. asmeniu amsa TATY meae emae 2 
Początek seansu w: w dnie powszednie o godz. 4, 6.15 i 8.80 w niedz. o godz. 8, 5, 71 9 
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W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 580) 3. Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiado- 
mości, że dnia 28 lutego 1935 r. o godzinie 11 w 
składnicy F-y C. Hartwig w Bydgoszczy przy ul. 
Dworcowej 54 celem uregulowania zaległych na- 
leżności podatkowych H. Cohna z Bydgoszczy od- 
będzie się sprzedaż z licytacji zmagazynowanego 
towaru, a mianowicie: ca 1000 sztuk surowych skór 


Dlaczego 


dlatego że jesteśmy pier 
wszym źródłem 


nych cenników z dziedziny 


s» Wawel” Łódź, 


baranich strzyżonych — zakonserwowanych, war- | NAWrot 39. 

tości ca 2.000 zł., ca 215 skór baranich niestrzyżo- | WEZEEKEWEUEEKUNKKJ 
nych wartości 1.000 zł. wełna w balotach — nie- | = 
prana ca 4.323 kg wartości ca 7.000 zł. Poszukuję 


Zajęty towar można oglądać dnia 28 lutego 1935 
od godz. 10-tej w lokalu F-y C. Hartwig w Byd- 
goszczy. 

W razie, gdyby pierwsza licytacja w terminie 
wyżej podanym nie doszła do skutku, dalszy ter- 
min licytacji wyznacza się na dzień 8 marca 1935 
godz. 11-ta w tym samym lokalu. 


Naczelnik 3, Urzędu Skarbowego. 
Zlecenie Nr. 240/8. 


pokojowego z kuchnią od 
15 marca br. Oferty do 
Administracji „Gazety Mor: 


2 pokoje 


wszelkiemi wygodami i telef. 
do wynajęcia. Wrzeszcz, 


zety Gdańskiej”, Gdańs<, 


Zakład optyczny wh 
właśc. Š s 

Oskar Meyer mi i zene 

zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdanska nr. 21. tel. 13-89 Dom 


III ptr, z dwcma obszernemi; 
składami, ogrodem, centrum 
Bydgoszczy, dobrze się ren» 
tujący sprzedam, Gdańska 


sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej | pmmmmmmmenumm m ©. 60, właścicielka, 


$umiernne wykonanie 
wsziuystkich okularów. 
Fachowa ` rzetelna obsługa. 6647 


FAluzert1 Detal! 


FUTRA OSTATNIE NOWOŚCI WIOSENNE 
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lisy srebrne, niebieskie, pedngońskie i inne. 
Żakiety krótkie i */, długości, etole — w wielkim wyborze. 


oraz PO CENACH POSEZONOWYCH 


futra męskie, damskie wszelkiego rodzaju jak: 
karakuły, foki, piżraowce, tchórze, krety, źrebee i wiele innych. 


Błamy, i różne skórki do przybrania płaszczy wiosennych, 


Najnowsze modele! Najniższe ceny! 


Poleca 
Skład Futer L. Presman, Gdynia 


ulica Świętojańska 65 I. piętro 
Jedyna reprezentacja największej wytwórni i składu futer w Wilnie. 


Ceny bezkonkurencyjne ! 
JBMOTOJEJ Ydnisq 


LIPSKIE TARGI WIOSENNE 1935 


frontowego mieszkania 2—3 | tych części ceny giełdowej. 
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Początek 3-go marca 


60', zniżki na Kolejach 


RZESZY NIEMIECKIEJ 


Wszelkich informacyj udziela 


LEIPZIGER MESSEAMT LEIPZIG (NIEMCY) 


E albo honorowy zastępca: ` 
p. ERICH STUMPF, Gdańsk, Langgasse 29/30 
STEÓR CREE. OES 


WYSTAWA oRYGINALNYCH 
KILIMOW aLiniańskicH 


SPRZEDAŻ PO CENACH FABRYCZNYCH 
GOM KONFE<CYJNY Š 


ZYGMUNT ORCHOLSKI 


TORUN, SZEROKA 11 TEL. 1453 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie rewi- 
ru II-go, urzędujący w Wejherowie przy ul. Br. 
Pierackiego 10 na zasadzie art. 679 k. p. c. obwiesz- 
cza, że w dniu 30 marca 1935 r. od godziny 10 ra- 
no, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wejhero- 
wie odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości miejskiej Wejherowo karta 831 
składającej się z domu mieszkalnego, budynku go- 
spodarczego, szopy i szałagu położonej w Wejhe- 
rowie, przy ul. Krzyżowej Nr. 5 w powiecie mor- 


SUNEN | Skim, województwie pomorskiem, zapisanej w ks. 


grunt. Wejherowo karta 831 oznacz. polic, Nr. 5 o- 
bejmującej powierzchni 0.05,29 ha która stanowi 


u nas kupujesz najtaniej ? — | własność Teofila Ranka. 


Nieruchomość ta mma urządzoną księgę hipote- 


zakupu. | czną w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodz- 
Żądajcie naszych rewelacyj. | kim w Wejherowie karta 831. ń 


Powyższa nieruchomość została oszacowana na 


manufaktury, konfekcji i ga: | sumę zł. 26.482,—, sprzedaż zaś rozpocznie się od 
lanterji. Data Towarowy ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 17.654,66. 


Licytant przystępujący do przetargu winien zło- 


1549 | żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 'zł. 2.648,— al- 


bo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których wol- 
no umieszczać fundusze małoletnich, Papiery war- 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar- 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem  publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 


skiej” w Wejherowie. 1500 | warunki odmienne. 


Że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 


z kuchnią, umeblowane z| ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 


wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści- 


Luisenthal. Oferty do „Gas | Wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 


Rynek K bski 21. pod| tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed- 
ft T e z 1605 nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś postępowania 


egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie. 
Wejherowo, dnia 7 lutego 1935 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego: 


(—) S. Gąssowski. 1593 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 


1572 | wiru I, urzędujący w Grudziądzu, ul. Groblowa 33 


na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 28 lutego 1935 r. o godz. 10-ej 
rano w Gr udziądzu przy ul. Kościelnej nr. 10 a na- 
stępnie w Grudziądzu przy ul. Dworcowej we fa- 
bryce mebli Rucińskiego odbędzie się licytacja ru- 
„chomości, należących do Maksymiljana Rucińskie- 
go i do Alberta Engelbrechta w Grudziądzu, a mia- 
nowicie: bufet, kredens, stół i 6 krzeseł, 2 kanapy 
gobelinowe, pianino, kanapa z obudowaniem i 2 fo- 
tele, 5 krzeseł wyściełanych pluszem i stolik okrą- 
gły, 1 biurko mahoniowe z fotelem, 1 szafka maho- 
niowa, 2 stoliki do kwiatów, etażerki do kwiatów, 
obrazy olejne, kałamarze, podstawki metalowe i 
szklane, 1 murzyn, 1 leżanka, szereg przedmiotów z 
porcelany i szkła rżniętego jak: kieliszki, talerzy- 
ki i kufle, oraz 1 stolik oszklony z płytą metalową . 
do cygar i 1 narożnik do pokoju jadalnego forniera 
dębowa. 

Ruchomości powyższe ocenione zostały częścio- 
wo na kwotę 3.516,50 zł., reszta zostanie oceniona 
przy sprzedaży. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I 


w Grudziądzu. 1571 


SO nnn 


Do 
Urzędu Pocztowego w 


_ Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*. „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI*, mą miesiąc 
marzec 1935 r. ' proszę należność zł. 2.89 pobrać przez listowego. , . 


Imię i nazwisko 


OW p zw r a e e POU ztu mr 
NWIT POCZTOWY 

*) „DZIEŃ 

„DZIEŃ BYDGOSKI* 


Odbiór kwoty zł, 2.89 tytułem prenumeraty 
MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI"*, 
za mies. marzec 1935 r. potwierdzam. 


uzna ANIA 


*) Niestosowne przekreślić. 


KWIT ABONAMENTOWY. 
Za WYD ROEE ZEE S A 


Do 
Urzędu Pocztoweśo 


rzec 1935 r. i proszę należność — 


SOAT Acz PZTS KT ZA DOO ZZA Z ZOE ZOO TROY WE ZZ ZZ ZAD 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


KW LE 
POMORSKI*, „GAZETA 


„DZIEŃ  TCZEWSKI" MORSKA“. 


* Niestosowne przekreślić. 


KWIT ABONAMENTOWY. 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ „DZIEŃ TCZEWSKI*, ma mies. ma: 


zł. 2.83 pobrać przez listowego 


Poczta 
POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*. TCZEWSKI* 
za mies. marzec 1935 r. potwierdzam. 


„DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ 


dnia 
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SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 23—24 LUTEGO 1935 R. 
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